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Piątek, 21 Stycznia 1898 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- | 


dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Ozarnieekiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 
kować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 


i 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie |l 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 85 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł}, kwartalnie | 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesięcznie. 

We wszystkich innych państwach I zł. 90 et. miesięcznie. 

i „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
|| mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do | 
| końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
| drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 
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9 przedpłaty. 


Zaproszenie i 


APO 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1go 
stycznia do końca marca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł., 
pocztą 1 zł 85 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od igo 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie; ćwieróroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
pólrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł, 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W bieżącym roku drukować będziemy 
w dalszym ciągu powieść 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY. 


Prócz tego mamy i nadal zapewnio- 
ne współpracownietwo w fejletonie Gazety : 
Orzeszkowej, Jeske-Choińskiego, 


Od śdmiuistracyi. 


Ekspedcyę miejseową „Gazety 
Lwowskiej* wraz z „Przewodnikiem nauko- 
wo literackim“ i Ekspedycyę „Narodnej 
Czasopysi* powierzono z dniem 1 stycznia 
1898 Agencyi dzienników Stanisława Soko- 
łowskiego w Pasażu Hausmana 1l. 9. 

Agencya dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miej- 
SEOWĄ. 

Inseraty (doniesienia prywatne) tak 
dla „Gazety Lwowskiej*, jak i dla „Narodnej 
Czasopysi* przyjmować będzie odtąd wyłą- 
cznie wyżej wymieniona Agencya dzienników 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował suplenta gimnazyum z polskim języ- 
kiem wykładowym w Przemyślu, Andrzeja 
Klisicckiego, rzeczywistym nauczywią- 
lem gimnazyum w Złoczowie. < 


Pan Minister wyznań i oświaty nadał 
profesorowi szkoły realnej w Tarnopolu, Fran- 
ciszkowi V oglo wi, posadę nauczyciela w 
tamtejszem gimnazyum i zamianował dyre- 
ktora żeńskiej szkoły wydziałowej w Tarno- 
polu, Władysława Satkego, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły realnej w Tarnopolu. 


Pan Minister wyznań i oświaty po- 
wołał c. k. praktykanta konceptowego Na- 
miestnictwa Rajmunda Mittera do służby 


M. Gawalewicza i wielu innych pier-| w e k. Ministerstwie wyznań i oświaty. 


wszorzędnych powieściopisarzy polskich. 


DE LAO 


POWIEŚĆ ETIETOWYGZOTA. 


PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


POPOWE 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


księżna. 

I po chwili we drzwiach bocznej ko- 
mory ukazała się Danusia, z zaczerwienio- 
nemi od bezsenności oczyma i z dwojakami 
w ręku, pełnemi dymiącej kaszy, którą ksiądz 
wyszoniek okładał potluczone kości Zbyszka, 
a którą stara dworka właśnie przed chwilą 


Danuska! Danuśka! — zawołała 


jej oddała. 

— Pójdźże tu jeno do mnie, sierotko ! — 
rzekł książę Janusz. — Postaw dwojaki i 
chodź. 


I gdy zbliżyła się z pewną nieśmiało- 
ŚCIĄ, „Pan* bowiem wzbudzał w niej zawsze 
ewną obawę, przygarnął ją z dobrocią do 
siebie i począł gładzić po twarzy, mówiąc: 


w 
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— A no, bieda na cię, dziecko, przy- | 


szła — co? 

— Juści! odpowiedziała Danusia. 

I mając smutek w sercu, a łzy na po- 
gotowiu, poczęła zaraz płakać, ale cichutko, 
by księcia nie urazić; on zaś znów spytał: 

— (zegoż chlipiesz ? 

— Bo Zbyszko chory — odrzekła, wkła- 
dając piąstki w oczy. 

Nie bój się, nie mu nie będzie. 
Prawda, ojcze Wyszońku ? 

— Hej! bliżej mu ta za wolą Boską 
do ślubu, niż do truchły — odpowiedział 
dobry ksiądz Wyszoniek. 

A książę rzekł: , 

—- Poczekaj! Tymczasem dam ci dla 
niego lek, który mu ulży, albo i całkiem 
uzdrowi. 

— Balsam Krzyżaki przysłały? — za- 
wołała żywo Danusia, odejmując od oczu 
ręce. 

i — Tem, co Krzyżaki przyślą, psa le- 
piej posmaruj, nie zaś rycerzyka, którego 
iniłujesz. Ale ja dam ci co innego. 

Poczem zwrócił się do dworzan i za- 
wołał : 

— (hybaj mi który do komory po 
ostrogi i pas! 

Po chwili zaś, gdy mu je przyniesiono, 
rzekł do Danusi: 

— Bierz, a nieś Zbyszkowi — i po- 
wiedz mu, że od tej pory jest przepasan. 
Jeśli zamrze, to przed Bogiem, jako miles 
cinctus stanie, a jeśli nie, to reszty w Cie- 
chanowie, albo w Warszawie dopełnim. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 19 
b. m. do l. 4879 z reskryptem e. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, zakazującym 
wprowadzania bydła rogatego z niektórych 
zarazą płucną nawiedzonych i z tego powo- 
du zamkniętych obszarów państwa niemie 
ckiego, — zamieszczone jest w dzisiejszym 
numerze „Dziennika urzędowego“  Grazety 
Lwowskiej. 


AN EB WW ULD r RE. „Szewy 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Iawów. 20 stycznia. 


(IL.) Objaśnienia ogólnej natury co do 
Cesarskiego rozporządzenia z dnia 29 gru- 
dnia z. r., zmieniającego przepisy dotychcza- 
sowych ustaw o należytościach, o ile one ty- 
czą się postępowania sądowego w sprawach 
cywilnych, podane były w poprzednim arty- 
kule; teraz kilka jeszeze objaśnień szczegó- 
towych. 

Do $. 1: Przeważna część podań i pro- 
tokolów sądowych podlegała dotychczas stem- 
plowi po B6 ct. od arkusza. Także przy 
wszystkieli sądowych podaniach i protoko- 
łach. których pierwszy arkusz podlegał wyż- 
szemu stemplowi niż 36 ct., musiafo się 


'steraplować na 36 ct. drugie i dahri *wku- 


sze, a gdy podanie wniesione w kilku egzem- 
plarzach, wszystkie arkuszedrugiego i każdego 
dalszego egzemplarza. Nadto w sprawach spor- 
nych o wartości nie przekraczającej 100 ko- 
ron, używano 36 centowego stempla tylko 
przy pierwszym arkuszu podań hipotecznych 
wymienionych w $. 17 a), ustawy z 29 lu- 
tego 1864 Dz. u. p. l. 20. 

Tę należytość 36 ct. podniesiono w $. 
1 na 50 ct. czyli na jedną koronę, w której 
to kwocie ona także i we Węgrzech 
istnieje. 

Rząd nie uważał za stosowne cesar- 
skiem rozporządzeniem wprowadzać także inne 
podwyższenia stempla od podań i protoko- 
łów sądowych, które były zamierzone we 
wspomnianem przedłożeniu o należytościach 
sądowych. Dla uzyskania więc odpowiednie- 


go wyniku finansowego trzeba było cokol- 


wiek podwyższyć normalną należytość stem- 
plową od podań i protokołów w cał e m po- 
stępowaniu sądowem, więc tak w spornem 
jak i w niespornem. Zarazem jednak złago- 
dzono skutki tego podwyższenia i zapobieżo- 
no większemu obciążeniu stron ubogich. 

Osiągnięto zaś to przez zniesienie stem- 
pla od napisów (rubryk) oraz przez liczne 
inne ułatwienia; mianowicie: zaprowadzono 
ulgi dla zobowiązanego przy egzekucyi na 
ruchomy majątek ($. 12 1. 6) i dotychezago- 
we uwolnienie ubogich od należytości stem- 
plowych w sprawach spornych rozszerzono 
także na postępowanie niesporne ($. 18). 
Stempel od podań i protokołów w sporach 
do 100 koron, wynoszący 12 et. czyli 24 
helerów ($. 19 a) ustawy z 29 lutego 1864) 
pozostaje nadal nie zmieniony. 

Do $. 8. Paragraf ten zawiera nowe 
przepisy eo do należytości od wyroków i 
orzeczeń (uchwał) sądowych. było to konie- 
cznem ze względu na nowe ustawy o postę- 
powaniu sądowem. Przy tem wprowadza ten 
paragraf znaczne złagodzenie dotych- 
czasowych postanowień prawnych, zwłaszcza, 
gdy się uwzględni przepisy zawarte w $. 7 
ustęp 2 i 51 w $. 11, przez co osłabiono 
skutki wynikające z podwyższenia stempla 
od podań, protokołów i odpisów. 

Pod lit. A. zatrzymano dotychczasowe 
stopy należytości od wyroków pierwszej in- 
staneyi i orzeczeń stojących na równi z ta- 
kimi wyrokami, z tą jednakże zmianą, że 
należytość stemplową 1 korony, która istnia- 
ła dotychczas tylko dla spraw drobiazgo- 
wych do 25 złotych (50 koron), rozszerzo- 
no na wszystkie spory do tejże wartości. 

Sposób wymierzania należytości od wy- 
roków był dotychczas inny przy wyrokach 
odnoszących się do przedmiotów o mniejszej 
wartości, które to wyroki podlegały należy- 
tości stemplowej, a innych przy wyrokach, 
podlegających bezpośredniej odsetkowej na- 
leżytości. 

Stemplowa bowiem należytość stosowa- 
ła się do wartości przedmiotu sporu, pod- 
czas gdy należytość odsetkową wymierzano 
przy wyrokach przysądzających w regule od 
sumy przysądzanej, przy wyrokach zaś od- 
sądzających była dla należytości ustanowio- 
ną pewna stała najwyższa kwota, której na- 
leżytość przekroczyć nie mogła. Różnice te 
uchylono już w przedłożeniu o należytościach 
sądowych, a także i w rozporządzeniu cesar- 


Usłyszawszy to, Danusia naprzód pod- | 


— Wiecie! Nie ma to ludziom być 


jgła Pana pod nogi, poczem chwyciła jedną | dziwno, że za meżne a zacne uczynki jest 
ręką oznaki rycerskie, drugą dwojaki i sko- | zapłata, bo jeśliby cnota miała ostać bez na- 


czyła do izby, w której leżał Zbyszko. Księ- 
żna, nie cheąc tracić widoku ich radości, 
poszła za nią. 

Zbyszko ciężko był chory, ale ujrzawszy 
Danusię, zwrócił ku niej pobladłą z boleści 
twarz i zapytał: 

— A Czech, jagódko, wrócił ? 

— (o tam Czech! — odpowiedziała 
dziewczyna — lepszą ja ci tu nowinę przy- 
noszę. Pan cię rycerzem pasował i ot, co ci 
przezemnie posyła. 

To rzekłszy, położyła przy nim pas i 
złote ostrogi. Zbyszkowi zapłonęły radością 
i zdumieniem blade policzki, spojrzał na Da- 
nusię, potem na oznaki, a następnie przy- 
mknął oczy i począł powtarzać : 

— Jakże to mógł mnie rycerzem pa- 
sować ? = 

A gdy w tej chwili weszla księżna, 
przypodniósł się nieco na ramionach 1 po- 
czął jej dziękować, a przepraszać miłościwą 
panią, że jej do nóg nie może paść, gdyż 
wraz odgadł, że to za jej wstawiennictwem 
spotkało go takie szczęśćie. Lecz ona kazała 
mu zachować się spokojnie i własnemi rę- 
koma pomogła Danusi ułożyć znów jego 
głowę na wezgłowiu. Tymezasem nadszedł 
książę, a z nim ksiądz Wyszoniek, Mrokota 
i kilku innych dworzan. Książę Janusz zda- 
leka dał znak ręką, by Zbyszko się nie ru- 
szał, a następnie, siadłszy przy łożu, tak 
przemówił: 


grody, tedy i nieprawości ludzkie ehodziłyby 
po świecie bez kary. A żeś ty żywota nie 
szczędził i z utratą zdrowia od srogiej Ża- 
łoby nas bronił, przeto pozwalamy ci pasem 
rycerskim się przepasać i we czci a sławie 
odtąd chadzać. 

— Miłościwy panie — odrzekł Zbyszko — 
jabym i dziesięciu żywotów nie żałował... 


Lecz nie mógł nie więcej powiedzieć, 
i ze wzruszenia, i dlatego, 1% księżna poło- 
Żyła mu rękę na ustach, gdyż ksiądz Wy- 
szoniek nie pozwalał mu mówić. Książę zaś 
mówił dalej : 

— Tak myślę, że powinności rycerskie 
znasz i że będziesz godnie one ozdoby no- 
sił. Zbawielelowi naszemu, jako się patrzy, 
masz służyć, a ze starostą piekielnym wojo- 
wać. Pomazańcowi ziemskiemu masz być 
wierny, wojny niesłusznej unikać i niewin- 
ności w ucisku bronić, w czem ci pomagaj 
Bóg i święta Jego Męko! í 

— Amen — rzekł ksiądz Wyszoniek. 
i Książę zaś wstał, przeżegnał Zbyszka 
i na odehodnem dodał: 


`~ _— A gdy wyzdrowiejesz, to prosto do 
Ciechanowa jedź, gdzie i Juranda sprowadzę. 


(Cisg dalszy nastąpi). 


skiem, gdyż zawierały one nieuzasadnione, 
a dla Skarbu państwa niekorzystne łagodniej- 
sze traktowanie powoda, który uległ w spo- 
rze, w przeciwstawieniu do pozwanego, spór 
przegrywającego. 

Nadto tkwiła w tych postanowieniach 
niesłuszna ulga dla większych spraw spor- 
nych w porównaniu z mniejszemi. 

Odpadła także stała należytość 12 zł. = 
24 koron, ustanowiona w pozycyi taryfy 103 
D. d. ustawy z 18 grudnia 1862 Dz. u. p. 
DS. 


Z powodu zastosowania tej wysokiej 
stopy zdarzały się już dotychczas jaskrawe 
niesprawiedliwości; wobec podwyższenia stem- 
pla od podań, protokołów i odpisów byłyby 
one jeszcze dotkliwsze. Pojęcie „nieocenno- 
ści* wywoływało zresztą w praktyce piezli- 
czone wątpliwości i sprzeczne zdania, dlate- 
go usunięto je zupełnie z dziedziny należy- 
tości sądowych, a natomiast przyjęto podane 
w normie jurysdykcyjnej reguły co do ozna- 
czania wartości przedmiotów sporu, gdzie 
zaś te reguły nie wystarczają, podano dla 
wymiaru należytości samoistne przepisy. — 
Przepisy te obejmują w licznych przypad- 
kach znaczne zniżenie nateżytości od wyro- 
ku, wobec czego było rzeczą zbędną, dla 
rozstrzygnięć, wymienionych w pozycyi ta- 
ryfy 108 4. ustanawiać wyraźnie osobną 
stopę należytości. 

Z wyrokami pierwszej ipstancyi w spra- 
wie głównej były zrównane w poz. tar. 108 
„orzeczenia o wykonalności orzeczeń wyda- 
nych przez sądy zagraniczne". W miejsce 
tych orzeczeń wstąpiły pozwolenia na egze- 
kucyę, omówione w $$. 79 i następnych or- 
dynacyi egzekucyjnej; te pozwolenia są więc 
wymieniane w $. 3 pod lit. 4., e. Orzecze- 
nia, wymienione pod lit. 4. d. i fẹ, unor- 
mowano dopiero w nowych ustawach proce- 
sowych; wedle swej istoty stoją one na ró- 
wni z wyrokami pierwszej instancyi w spra- 
wie głównej. 

Pod lit. B. wyliczono taksatywnie pe- 
wne wyroki i uchwały, które mają cechę o- 
rzeczeń incydentalnych, a podlegają należy- 
tości, tak, że wszelkie inne orzeczenia incy- 
dentalne w nowym procesie są wolne od na- 
leżytości. 

Do $. 4. Pozwolenia na egzekucyę na pod- 
stawie zagranicznych aktów zrównano z są- 
dowymi nakazami zapłaty pod względem 
uiszczenia należytości i warunków zwrotu 
onejże. Jest to uzasadnionie z tego wzglę- 
du, że pozwolenia na egzekucyę wydaje sąd 
po myśli $. 82 ordynacyi egzekueyjnej, tak 
samo jak nakazy zapłaty, bez poprzedniego 
ustnego postępowania, jedynie na wniosek 
strony i że także dalsze postępowanie (za- 
rzuty, względnie opozycya dłużnika, nastę- 
pnie rozprawa kontradyktoryjna i wyrok) w 
obydwóch przypadkach zasadniczo jest takie 
same. 

Do $.6. Stempel od odwołań, rewizyi i re- 
kursów przeciw rozstrzygnięciom sądowym, 
wymienionym w §. 3 lit. A. i B., zatrzy- 
mano w dotychczasowej wysokości. Nie zmie- 
niono też wcale wysokości stempla od re- 
kursów przeciw takim orzeczeniom i uchwa- 
łom sądowym, które nie są wymienio- 
ne w §. 8 lit. A. i B., a więe są wolne 
od nałeżytości. Takie rekursy podlegają za- 
tem nadal należytości stemplowej, ustano- 
wionej w $. 19 b. ustawy z 29 lutego 1864 
Dz. u. p. L. 20, względnie w pozycyi ta- 


45) 
ABGAR-SOŁTAN, 


N E&E A. 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


PPE 


Słowa Demszyńskiego, podsuwające mu 
myśl, że Nea nie jest córką kapitana Ribi- 
cza, i że w jej historyi są jakieś tajemnice 
i dramatyczne żywioły, utkwiły w jego mó- 
zgu, jak ćwiek w starej dębinie 1 nikt by 
już nie potrafił ich ztamtąd wyrwać. Godzi- 
nami całemi myślał o tem i snuł najbardziej 
romantyczne kombinacye ; złotowłosej i ezar- 
nookiej dziewczynie tworzył dziwaczne rodo- 
wody, w których sięgał najwyższych sfer, a 
nawet dochodził stopni tronu. 

— (o się na świecie nie dzieje? — 
mawiał sobie wówczas i rozpuszezał żagle 
fantazyi, dając się unosić przez rozszalałe 
fale dziwacznych kombinacyj. — Dlaczegoż 
ona nie ma być córką którego z arcyksią- 
żąt? Przecież znane są wypadki, że arcy- 
książęta żenili się nawet z córkami pocztmi- 
strzów. 

W podobnych marzeniach zatrzymywał 
się zazwyczaj na myśli o legalności małżeń- 
stwa mytycznego arcyksięcia... W rzeczywi- 
stości samo przypuszszenie, że Nea może być 
nielegalną córką, choćby nawet jakiego kró- 
la, nie robiła mu zgoła żadnej przyjemności... 
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ryfy 48 lit. h. ustawy z 18 grudnia 1862 
Dz. u. p. L. 89, to jest w sporach do 100 
koron stemplowi na 50 ct., czyli na 1 koro- 
nę a w innych przypadkach stemplowi na 1 
zł. czyli na 2 korony. 

Ważne złagodzenie dotychczaso- 
wych postanowień prawnych polega na tem, 
że ustanowione w §. 6 należytości od środ- 
ków prawnych opłaca się nie tak, jak było 
dotychczas, zawsze według pełnej wartości 
pierwotnego przedmiotu oporu, lecz od war- 
tości, do której odnosi się środek prawny 
(porówn. $. 12 L 5). 

Do $. %. Podwyższenie 56-centowego 
stempla od pojedyńczych sądowych odpisów 
na 1 koronę nastąpiło z tych samych finan- 
sowych względów, co podwyższenie 36-cen- 
towego stempla od podań i protokołów. 
Stempel 25 ct. = 50 helerów, ustanowiony 
w $. 19 d. ustawy z 29 lutego 1864 dz. u. p. 
L. 20 od odpisów w sporach do 100 koron, 
pozostał nadal. 

Wedle uwagi 5 do poz. tar. 108 usta- 
wy z 13 grudnia 1862 Dz. u. p. L. 89 tylko 
dwa pierwsze egzemplarze sądowych roz- 
strzygnięć były wolne od stempla; dalsze 
zaś egzemplarze podlegały bezwzględnie stem- 
plowi takiemu, jak duplikaty. Za ogranicze- 
niem obowiązku stemplowania tychże egzem- 
plarzy w sposób określony w $. 7 przema- 
wia ten wzgląd, że w przypadkach, gdy jest 
więcej uczestników sporu, trzeba każdemu z 
nich wydać po jednym egzemplarzu wyroku 
stosownie do $.94 ustęp 2 procedury cywil- 
nej nawet wtedy, gdy mają spólnego pełno- 
mocnika dla doręczeń. 

Ułatwienie i uproszezenie leży 
w tem, że dla wszystkich spraw spornych o 
wartości do 100 koron ustanowiono stempel 
do duplikatu na 50 et. = 1 koronę, który 
w tej wysokości istniał dotychezas tylko w 
sprawach drobiazgowych. 

Bezwarunkowe uwolnienie powodów wy- 
roku od osobnej należytości stemplowej jest 
konsekwencyą przepisu $. 417 procedury cy- 
wilnej, wedle którego powody wyroku są tak, 
jak stan sprawy częścią składową wyroku. 

Do $. 8. Postanowienia tego paragrafu 
tyczące się opłacania należytości od dokumen- 
tów warunkowo wolnych od należytości, w ra- 
zie użycia tychże przed sądem, są wyjęte 
z $$. 8 i 25 przedłożenia o należytościach 
sądowych. Z obszernych motywów, przyto- 
czonych w tej mierze w objaśnieniach do 
owego przedłożenia rządowego, podnosi się 
tutaj tylko tyle, że w ustępie 2 tego para- 
grafu usunieto w postępowaniu 
wszystkie należytości od dokumentów wa- 
runie wolnych, przekraczające 1 koronę. 


rę 


spornem Porai załatwiła sprawozdanie o 


W skutek tej zmiany przepisów proce- 
sowych skarb Państwa straciłby wiele nale- 
żytości intabulacyjnych. Aby temu zapobiedz, 
zarządzono, iż od hipotecznej adnotacyi przy- 
musowej administracyi lub wytoczenia po- 
stępowania przetargowego, które to adnotacye 
wstępują w miejsce podlegających należyto- 
ści wpisów do ksiąg gruntowych, opłaca się 
przynajmniej połowę tej należytości, którąby 
trzeba opłacić od wpisu prawa zastawu. 

Do $. 18. W pierwszym ustępie rozsze- 
rzono osobiste uwolnienie od należytości z 
powodu ubóstwa, które dotychczas istniało 
tylko w postępowaniu spornem, na postępo- 
wanie w sprawach niespornych. Postano- 
wienie to objęto rozporządzeniem cesarskiem, 
które ma zawierać tylko konieczne i na- 
glące zarządzenia, z tego powodu, ponie- 
waż tem rozporządzeniem podwyższono 36 
centowy stempel od podań, protokołów i od- 
pisów na 1 koronę także w niespornem po- 
stępowaniu, w obec czego jest rzeczywiście 
rzeczą konieczną rozszerzyć prawo ubogich 
także na postępowanie w sprawach niespor- 
nych, — odpowiada to życzenjom już dawno 
objawionym. 

Trzeci ustęp rozszerza prawo ubogich 
na znaczną liczbę dokumentów i wpisów do 
ksiąg gruntowych, które dotychczas pod po- 
stanowienia tego prawa nie podpadały. 

Do $.14. Paragraf ten tyczy się pronoto- 
wania należytości; wszedł on do rozporzą- 
dzenia ze względu na $. 136 ustęp 2 nowej 
instrukcyi sądowej z 5 maja 1897 Dz. u. p. 
l. 112 który zawiera takie same postano- 
wienia. 


($) Komisya komasacyjna pracuje 
wytrwale nad projektem ustawy o dzieleniu 
wspólnych gruntów i regulacyi wspólnych 
praw użytkowania i zarządu. Komisya odby- 
wa codziennie posiedzenia, często rano i 
wieczorem, adzięki niestrudzonej wytrwałości 
komisyi i referenta Pilata, przyjęto dotąd 
w rozprawie szczegółowej trzydzieści siedm 
paragrafów. 

Komisya budżetowa załatwiła pre- 
liminarz funduszu szkolnego krajowego (re- 
ferent p. Kozłowski), oraz preliminarz i 
zamknięcie rachunków funduszów propina- 
cyjnych (p. Skałkowski). 

Komisya gospodarstwa krajo- 
czynno- 
Świach, odnoszących się do podniesienia lho- 
dowli bydła w r. 1897 (referent p.Schnell), 


W skutek tego zarządzenia poniesie skarb | oraz sprawozdanie o czynnościach, dotyczą- 
Państwa dotkliwą stratę, mimo to jednak | cych podniesienia mleczarstwa w kraju (refe- 
uznano je za konieczne dlatego, że w ten | rent p. Czecz). 


sposób ułatwia się dowód z dokumentów, 
który w nowym procesie nabrał większego 
znaczenia. 

Do $. 9. Wpis prawa zastawu dla preten- 
syi wierzyciela egzokwującego był dotych- 
czas koniecznym krokiem wstępnym do egze- 
kueyi na przedmiot zapisany w księgach pu- 
picznych. Teraz wedle nowej ordynacyi egze- 
kucyjnej można uzyskać zaraz wprost ad- 
ministricyą przymusową lub wytoczenie po- 
stępowania przetargowego (licytacyjnego) a w 
takim przypadku dozwalującą uchwałę są- 
dową tylko notuje; się w księdze grun- 
towej. 


Ale i na to znajdował zaraz ratunek, jak na | 
zawołanie rodziło się w jego wyobrażni ja- 
kaś wściekła romantyczna historya i widział 


jak na jawie rozkochanego arcyksięcia, sto- 
jącego przed ołtarzem jakiegoś w lasach u- 


krytego kościółka i biorącego ślub z matką 
Nei... Panna młoda miała w tych marze- 
niach zdecydowane kształty i rysy kobiety 
widzianej na portrecie w skromnej bawialni 
Ribicza — twarz zaś pana młodego zasła- 
niała zazwyczaj jakaś mgła tajemnicza, tylko 
wyraźnie widział generalski mundur i złote 
runo ma szyi; złoty kołnierz mundurui łań- 
cuch, na którym wisiał order, przysłanialy 
zazwyczaj bujne blond faworyty. 

I tak miłość wkradłszy się do serca 
Poleskiego, rozpanoszała się tam z przestra- 
szającą szybkością, czerpiąc pokarm ze wszyst- 
kich stron i potężniejąc z każdą chwila; do- 
szedł był już do tego stopnia, że się prawie 
oburzał, gdy młody Granowski lub Demszyń- 
ski, jedyni, którzy się domyślali prawdziwe- 
go stanu jego duszy, w żartobliwy sposób 
zapytywali go o „morską pannę*. Nie odpo- 
wiadał na te pytania, i starał się jak naj- 
rychlej wydostać z ich towarzystwa. 


— Ludwik jest nie poprawny — zwykł 
był w takich wypadkach mawiać Demszyń- 
ski — oczyściła mu ciotka Tyrówkę a on te- 
raz zasmarował do dna hipotekę własnego 
serca. 

„Morska dziewczyna“ albo „pani kwar- 
nerskiej zatoki“, jak Neę żartobliwie nazy- 
wał starszy hrabia, nie była zupełnie oboję- 
tna na czułe spojrzenia i tęskne westehnie- 
nia rozkochanego Ludwika. 


Komisye sanitarna i admini- 
stracyjna załatwiły kilka petycyj. 

Komisya adminstracyjna przy- 
dzieliła do referatu p. Trzecieskiemu wnio- 
sek p. Sredniawskiego o pocztowych gieł- 
dach pracyi, p. Białoskórskiemu, wniosek pos. 
Kramarczyka o uchylenie trudności na ko- 
morze celnej w Oświęcimiu; pos. Czaykow- 
skieimu wniosek pos. Pilata o ustanowieniu 
minimalnych rozległości parcel gruntowych. 

Komisya gospodarstwa kraj. przy- 
dzieliła do referatu wniosek pos. Barwiń- 
skiego o spółkach rolniczych pos. Krzyszto- 
fowiczowi. 


Komisya drogowa przydzieliła wnio- 
sek pos. Okuniewskiego o drodze Kossów- 
Żabie do referatu pos. Niezabitowskiemu. 

Komisya przemysłowa przydzieliła 
do referatu wniosek pos. Soleskiego o utwo- 
rzenie szkół rzemieślniczych pos. Żardeckie- 
mu; wniosek pos. Merunowicza o rozszerze- 
nie warstatu kowalskiego w Sułkowicach 
pos. Zardeckiemu. 

Dziś przedpołudniem obradował subko- 
mitet komisy adresowej pod przewodnictwem 
JE. Dunajewskiego, nad dalszą częścią 
projektu adresu do Tronu. 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 18 stycznia. 


(Nowy fundusz kolonizacyjny. — Przygrywka do 

obrad w Izbie pruskiej nad sprawą polską. — 

Projekt powiększenia floty wojennej. — Uroczy- 
stość orderowa i koronacyjna). 


Rząd przedłożył już Sejmowi pruskie- 
mu zapowiedziany oddawna i z taką pożą- 
dliwością oczekiwany przez szowinistów nie- 
mieckich projekt ustawy o nowym funduszu 
na cele kolonizacyjne w Poznańskiem i Pru- 
sach zachodnich, niemniej dla ratowania 
uciśnionej niemczyzny na kresach wscho- 
dnich. W obszernych motywach do tego pro- 
jektu powiedziano między innemi: 

Doświadczenia ostatniego dziesięciole- 
cia potwierdzają konieczność dalszego postę- 
powania w duchu ustawy z dnia 26 kwie- 
tnia 1886 (o pierwszym stumilionowym fun- 
duszu kolonizacyjnym). Stosunek siły pomię- 
dzy obiema narodowościami przesuwa się 
stale na niekorzyść Niemców, a po wsiach 
widoczny jest znaczny wzrost polskiej dro- 
bnej własności ziemskiej. Ale i po miastach 
daje się pod wielu względami uczuwać prze- 
waga narodowości polskiej wśród warstw 
średnich, ścisłe odgraniczenie się tychże 
warstw od ludności niemieckiej i zużytkowy- 
wanie inteligencyi, zdobytej dzięki niemie- 
ckiej kulturze dla celów narodowo-polskich. 

Te odrębne tendencye i usiłowania do- 
prowadziły do zaostrzenia różnic i ostate- 
cznie spowodowały takie zachowanie się Po- 
laków w słowie i piśmie, że skutki jego wi- 
doczne są w uciskaniu(!) niemieckiej lud- 
ności pod względem socyalnym i ekonomi- 
cznym. Przeciw takiemu rozwojowi stosun- 
ków musi rząd państwowy wystąpić stano- 
wczo w obronie zagrożonych (!) przez to 
Niemców, oraz w interesie utrzymania po- 
kóju i dobrobytu obywateli państwowych. 

Fundusz pierwotnie uchwalony — tak 
brzmią dalej motywa — okazuje się wręcz 
niedostatecznym, jeżeli mają być osiągnięte 
cele ustawy w kierunku, jakiego wymaga 
ukształtowanie się stosunków w prowincyach 
kolonizowanych i jeżeli żywioł niemiecki ma 
w nich doznać silnego wzmocnienia. 

Obszernie w końcu rozpisano się w mo- 
tywach o „zadowalających i pomyślnych“ 
skutkach dotychczasowej działalności komi- 
syi kolonizacyjnej tak pod względem ekono- 
micznym jak socyalno-politycznym. 

Dalszemu wszakże pomyślnemu rozwojo- 
wi stoi na przeszkodzie wyczerpanie się fun- 
duszu komisyi kolonizacyjnej, który z koń- 
cem roku etatoweyo 1897/98 wynosić będzie 
już tylko około 20 milionów, a i te zużyte 


Ani matki ani pierwszego dzieciństwa | dziw ludzki, robiła wrażenie kwiatu o cu 


zgoła nie pamiętała... Pierwsze jej wspo- 
mnienia odnosiły się do jakiejś małej mie- 
ściny galicyjskiej, gdzie żyła z ojcom jakaś 
stara zgrzybiała kobieta, którą nazywała bab- 
ką... Później ta staruszka umarła, a ojciec 
wraz z nią przeniósł się do Kiume.... Pamię- 
ta, że była wątła i ehorowita i lekarze ka- 
zali jej pływać o ile można najwięcej po 
morzu, więć Ojciec zaczął się uczyć ma- 
rynarskiego rzemiosła i pływali zrazu na 
eudzych statkach — a przed trzema la- 
ty ojciee nabył swój własny i nazwał go 
Encem.... Kochała ten statek tak prawie, jak 
ojca t. j. właściwie, nigdy w swych myślach 
nie zdołała oddzielić ojca od Kuca. Miała te- 
raz sicdmnaście lat, ale dopiero od trzech 
lat, to jest od czasu nabycia Kuca zauważy- 
ła na seryo, że Są mężczyźni, i że oni cze- 
goś chcą od kobiet, ale nie zdawała sobie dokła- 
dnie sprawy czego. Instynktem jednak wiedzio- 
na nie lubiła tych panów modnych i elegan- 
ekich, którzy jej prawili ciągle komplemen- 
ty i spoglądali w oczy śmiesznie sentymen- 
talnym wzrokiem. Pozbywwła się ich w kró- 
tki sposób i z tego powodu nabrała nawet 
pewnej szorstkości w obejściu, która jej do- 
dawala jeszeze większego, oryginalnego wdzię- 
ku. Z każdym rokiem, z każdym aniesiącem 
niemal ci panowie stawali się nieznośniejsi, 
natrętniejsi.... Dla czego? Nie umiała z tego 
dokladnie zdać sprawy. Choć czasem domy- 
ślała się już przyczyny, a bywało to wtedy, 
gdy spojrzała czasem w zwierciadło zawie- 
szone w kajucie pierwszej klasy... Podczas 
tego życia, pędzonego na falach cichej kwar- 
nerskiej zatoki, wyrosła 1 wypiękniała na po- 


dnych barwach i niezwykłym, zupełnie n ic 
znanym dotychczas zapachu. 

To też była pożądanym kąskiem dla 
wszystkich przeżytych i znużonych światow- 
ców, przyjeżdżających tu dla nabrania sił 
do dalszego — używania... Była jednak tak 
bystra, że odrazu poznawała się na takich 
umizgach i sprawę kończyła w trzech sło- 
wach. Miała też sławę ogromnie nieprzystę- 
pnej. 

Pierwszy Ludwik Poleski zrobił na niej 
niezwykłe wrażenie — myślała o nim nawet 
wówczas, gdy gu nie widziała. Dwie były 
tego przyczyny: Pierwsza, że miał oczy 
zupełnie tego samego koloru, co dama na 
portrecie, o której jej mówiono, iż jest jej 
matką. Druga, że przemawiał do niej całkiem 
innym tonem, jak tamci wszyscy przygodni 
adoratorowie i zbliżał się do niej z takim 
szacunkiem, jak do jakiej hrabianki lub księ- 
zniczki. Wrażenie to potęgowało się jeszcze 
polskością układnego młodzieńca... Polacy i 
Polska byli otoczeni w jej wyobrażni jakimś 
nimbem rycerskiej poetyczności. Jej matka 
była Polką, w Polsce się urodziła, wreszcie 
ojciec jej zawsze opowiadał o Polakach, jako 
o niedoścignionych, najzdolniejszych rycerzach 
i kawalerach. 

Nie zdawała sobie wprawdzie wyraźnie 
z tego sprawy, czego od niej chce ten za- 
patrzony w nią jak w eudowny obraz Polak, 
ale lubiła jego towarzystwo. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zostaną po 1 kwietnia r. b. na urządzenie 
nowych kolonii. Ze wzgledu tedy na to, że- 
by kołlonizacyjna działalność i obrona (!) 
niemczyzny nie ustała, i żeby módz przeszko- 
dzić powstawaniu miniaturowych osad oraz 
proletaryatu, okazuje się podwyższenie fun- 
duszu kolonizacyjnego w żądanej wysokości 
jako konieczne. 

Tyle w głównej rzeczy motywa rządo- 
we, harmonizujące dziwnie z tymi wszystki- 
mi argumentami, jakie przywodził dotychczas 
bezustannie bakatyzm na poparcie swoich 
zapatrywań o potrzebie przeprowadzenia wal- 
ki na noże „z podnoszącym hardo głowę po- 
lonizmem *. 

Wniesienie projektu kolonizacyjnego 
dało hasło do poruszenia w Izbie pruskiej 
wśród obrad nad budżetem „kwestyi pol- 
skiej“, chociaż prezydent Kröcher starał się 
temu zapobiedz zwracając uwagę, iż o tym 
przedmiocie będzie sposobność mówić, gdy 
stanie na porządku dziennym sam projekt, 
eo nastąpi prawdopodobnie już we czwartek. 
Znany szermierz walki kulturnej, narodowo- 
liberalny poseł dr. Sattler, wyraził radość i 
wdzięczność dla rządu, iż się pospieszył z u- 
czynieniem zadość gorącym życzeniom tych 
wszystkich Niemeów, którzy uważają za je- 
dno z pierwszych swych przykazań obronę 
niemieckości przed nawałnicą polską. Niem- 
cy pruscy — powiedział on — nie mogą 
żadną miarą pozwolić na to, aby niedaleko 
od ich stolicy obca narodowość dzierżyła 
berło w ręku i że musi przeszkodzić temu, 
aby obca narodowość wypierała(?) żywioł nie- 
miecki. Niestety, nie można temu zaprze- 
czyć, że narodowość niemiecka za granicą 
znajduje się na drodze cofania. Temu nie 
możemy zaradzić, ale tem bardziej za to mu- 
simy się starać, aby przynajmniej we- 
wnątrz granic państwa pruskiego i cesar- 
stwa niemieckiego stało się wszystko, co 
możliwe, aby wzmocnić niemczyznę i roz- 
mnożyć ją. Jest to naszym naturalnym obo- 
wiązkiem, aby Polaków pruskich zdobyć dla 
niemczyzny. (Głośne protesty z ław Koła 
polskiego). Jestto naszym obowiązkiem hi- 
storycznym(?) i z tego stanowiska musimy 
działać. Nie potrzebujemy się gorączkować, 
ale Połacy zrozumieją to, że będziemy po- 
pierali wszystko eo zmierza do zdobycia Po- 
laków dla niemczyzny. 

Przywódca wołnomyślnych dep. Richter 
oświadczył, że nie zgadza się na nowy pro- 
jekt kolonizacyjny. Zdaniem mowey, fun- 
dusz, którego domaga się rząd, stanowić bę- 
dzie nowy fundusz gadzinowy. Jak Niem- 
ców oburza, jeśli w niemieckich okolicach 
Czech zbierane bywają fundusze na popie- 
ranie Czechów, tak samo w tym wypadku 
oburzaąć się mogą Polacy. 

Jeszcze nie wyjaśniona jest rzeczą, co 
skłoniło w r. 1866 ks. Bismarcka do stwo- 
rzenia łańcucha przepisów przeciw Polakom. 
Po tym stanie rzeczy nastąpiła era Capri- 
viego. Polacy byli u dworu wysoko szano- 
wani. Polacy występowali za żądaniami ma- 
rynarskiemi i zadecydowali o przyjęciu pro- 
jektu wojskowego, a jak niedawno zaznaczo- 
no na jednem z polskich zebrań, przyobie- 
eano im ułatwienia eo do nauki religii w 
polskim języku. Teraz znowu panują prze- 
ciwne zapatrywania na kwestyę polską. 

Wolnomyślni nie myślą popierać „gzy- 
gzakowej* polityki rządu w sprawie polskiej. 
Asymilacya Polaków, jest pożadana, z tego 
też powodu należy im przyznać równe prawa 
z Niemcami. 

Uchwalenie nowego funduszu 100 mi- 
lionowego zaostrzy tylko przeciwieństwo po 
stronie Polaków, spotęguje ich poczucie na- 
rodowe, sprowadzi tedy wprost coś przeciw- 
nego temu, do czego rząd zmierza. Gdyby 
nawet wszystko zasadniczo było słusznem, co 
rząd przytacza w motywach to i tak fun- 
dusz 100 mil. pod względem akonomicznym 
jest lichym środkiem. Przy jego pomocy osie- 
dlono zaledwie 10.000 kolonistów, a więc 
ani 1 procent ludności polskiej. Ale wyku- 
pieni Polacy osiedlili się gdzieindziej, po 
części ma niemieckiej ziemi. Polski bank 
ziemski poparł kolonizacyę polską, w części 
z kwoty otrzymanej za sprzedane włości. 
Działanie komisyi kolonizacyjnej neutralizuje 
ustawa o włościach rentowych. Jestto dziw- 
nym zbiegiem okoliczności, że właśnie tyle 
włości rentowych przy pomocy państwa do- 
stało się w ręce Polaków, ile kolonii niemie- 
ckich stworzyła komisya kołonizacyjna. (Dep. 
Sattler: Odtąd musi być inaczej !). Ale wten- 
czas tylko powiększy się jeszcze nierówność 
prawa! Poseł Dziembowski zawiadomił nie- 
dawno w parlamencie, że komisya generalna 
w Bydgoszczy żąda teraz, aby większość 
osadników na włościach rentowych stano- 
wili Niemcy. Teraz Polaey już są nie tylko 
przez ustawę o komisyi kolonizacyjnej, ale 
także z pomocą ustawy o włościach rento- 
wych wykluczeni od równouprawnienia. Co 
więcej komisya generalna rozstrzygnęła, że 
Niemców, którzy się żenią z Polkami i są ka- 
tolikami, należy traktować na równi z Pola- 
kami, Co za hołd dla wyższości Polek i dla 
potęgi katolicyzmu! 

Nie ulega wątpliwości, że obrady nad 
projektem kolonizacyjnym będą niesłychanie 
gorące, lecz też z góry należy się przygoto- 


wać, iż zwolennicy przedłożenia rządowego 
odniosą zwycięstwo. Za niem głosować bedą 
oba stronnictwa konserwatywne, liczące ra- 
zem 206 członków i narodowo-liberalni, któ- 
rych jest 84. W skład stronnictw przeci- 
wnych projektowi wchodzą: centrum w sile 
95 głów, Polacy (18) i obie frakcye wolno- 
myslne Richtera i kickerta, liczące wszyst- 
kiego 20 posłów. 

Sprawa powiększenia floty wojennej 
zaprząta obecnie w wysokim stopniu całe 
Niemcy. (Centrum, od którego powodzenie 
projektu marynarskiego głównie zależy, w 
parlamencie zajęło stanowisko wyczekujące i 
nie wiadomo jeszcze, na którą stronę 
ostalecznie się przechyli. Jakie hasło padnie 
w Kole polskiem, także jeszcze nie słychać. 
Zdaje. się, że 20 glosów, jakimi Koło rozpo- 
rządza, będą w chwili stanowczej języczkiem 
u wagi. 

W Niemezech południowych silna istnie- 
je niechęć przeciw ogromnym wydatkom na 
flotę. Świeżo oświadczył się przeciw proje- 
ktowi marynarskiemu wielki wiec w Mogun- 
cyi. Za to w Sejmie badeńskim bronił w 
tych dniach projektu minister badeński Bu- 
chenburger, mówiąc, że rząd wielkoksiążęcy 
poczytuje sobie za obowiązek narodowy gło- 
sować za wielką fiotą, ponieważ widzi, że ze 
zwiększającym się rok rocznie obrotem świa- 
towym Niemiec silna flota jest potrzebną dla 
utrzymania i wzmocnienia stanowiska, oku- 
pionego ogromnemi ofiarami w r. 1870/71. 

W zamku królewskim w Berlinie od- 
było się onegdaj doroczna uroczystość orde- 
Towa i koronacyjna. Przybyli liczni dostoj- 
nicy cywilni i wojskowi; przeważali jednak 
wojskowi. O godzinie pół do 11 wszedł do 
sali, w której wszyscy byli zgromadzeni, ce- 
sarz Wilhelm wraz z matką, cesarzową wdo- 
wą IFryderykową. Po przedstawieniu cesa- 
rzowi osobistości, które miały być udekoro- 
wanemi, rozpoczęło się rozdawanie orderów 
w obecności cesarza. Ordery otrzymali prze- 
ważnie wojskowi i urzędnicy. Pomiędzy in- 
nymi: generalny pocztmistrz Podbielski, mi- 
nister Thielmann, naczelny prezes Prus 
wschodnich hr. Wilhelm Bismarck i prezy- 
dent dyrekcyi kolei w Poznaniu. 


Z Petersburga. 


RONDA 


W Petersburgu krążyła pogłoska, że 
proboszcz kościola świętego Stanisława i 
zarazem dziekan petersburski, ks. Witold 
Czeczott z powodu mowy wygłoszonej nod- 
czas nabożeństwa żałobnego za duszę ś. p. 
K. Ujejskiego nia być przeniesiony do Clar- 
kowa lub Kazania na stanowisko dziekana. 
Podług informacyj Kraju wiadomość ta nie- 
sprawdza się, albowiem ks. Czeczott pozosta- 
je na dotychczasowej posadzie. 

Z Petersburga donoszą, że w sferach 
właściwych podniesiono kwestyę utworzenia 
dwóch nowych posad pomocników generał- 
gubernatorów, jednej w Wilnie i jednej w 
Kijowie, a to z powodu połączenia urzędu 
generał-gubernatora z urzędem dowodzącego 
wojskami w osobach gen. Trockiego i gen. 
Dragomirowa. 

Praw. Wiest. ogłasza, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych zatwierdziło usta wę To- 
warzystwa rolniczych kolonij poprawczych i 
przytułków rzemieślniczych w Wilnie. 

W miejsce gen. Obruczewa, ma być 
mianowany szefem generalnego sztabu szef 
okręgu odeskiego, Sacharow, niegdyś o- 
ficer do szczególnych poruczeń przy wiel- 
kim księciu Włodzimierzu Aleksandrowiczu. 

Na otworzyć się mające stanowisko ge- 
neral- gubernatora środkowo - syberyjskiego 
ma być powołany generał Puzyrewski, na- 
czelnik sztabu wojsk okręgu warszawskiego. 

Nowomianowany zarządzający mini- 
sterstwem wojny, generał Kuropatkin, za- 
wiadomił wydział wojskowy o objęciu obo- 
wiązków. 

Minister komunikacyj wyjeżdża w tych 
dniach na przegląd kolei syberyjskiej. 

Birżow. Wied donoszą: Wkrótce na- 
stąpi ogłoszenie ustawy normalnej Towa- 
rzystw opieki nad oświatą ludową. Ustawę 
opracowała komisya specyalna, złożona z de- 
legatów ministerstw spraw wewnętrznych, o- 
światy i synodu. Towarzystwa będa podległe 
ministerstwu oświaty. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych roz- 
poznaje kwestyę przyznania kobietom pra- 
wa uczęszczania na wykłady w uniwersyte- 
tach, celem otrzymania stopnia prowizora 
farmacyi. 


Sprawa Dreyfus-Esterhazego. 


ADANADAN 


Sprawa Dreyfus-Esterhazy weszła w no- 
wą a bardzo niebezpieczną fazę, bo wśród 
roznamiętnionej atmosfery pod groźnem ha- 
słem antysemityzmu dostała się na ulice, wy- 
wołując tam krwawe starcia i poważne nie- 
porządki. 

Nietylko w Paryżu, ale i w innych 
miastach Francyi, jak n. p. w Marsylii od- 
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były się groźne zaburzenia, wsród których 
płynęła krew. Rząd obecnie musi opuścić 
swoje neuiralne stanowisko | znowu działać, 
Kio wie czy ta nieszczęsna sprawa nie sta- 
nie się grobem dla gabinetu Mólinea, który 
dotąd tak zręcznie i szczęśliwie omija! wszyst- 
kie szkopuły wewnętrznej polityki. 

Frankf. Ztg. donosi z Paryża, że sta- 
nowisko gabinetu Meline'a jest mocno za- 
chwiane. Móline ma zamiar sam podać się 
do dymisyi. 

Sprawa Dreyfusa stała się znowu po 
raz drugi przedmiotem dyskusyi w Izbie, i 
tym razem rząd jeszcze zwyciężył, ale czy 
na dlugo? Oto streszczenie posiedzenia, na 
którem najdonioślejszą byla deklaracya p. 
Mólinea. 

Dep. Cavaignae zapytywał o notę, ogło- 
szoną przedwczoraj przez „Agencyę Havasa* i 
żądał objaśnień, czy kapitan Dreyfus przy- 
znał się choć częściowo do winy w chwili, 
kiedy mu podczas degradacyi na podwórzu 
szkoly wojskowej zdzierano epolety, czy 
istnieje protokolarne zeznanie w tej sprawie 
kapitana Lebrun-Renaud, czy kapitan Drey- 
fus nigdy nie przestawał przeczyć oskarżeniu 
go o zdradę stann. Równocześnie interpelo- 
wał antysemita deputowany  Bauregard o 
środki, których rząd zamierza użyć przeciw 
syndykatowi, utworzonemu na rzecz Dreyfusa. 

Prezydent ministrów Móline oświad- 
czył: Rząd wyjaśnił przed kilku dniami swo- 
je stanowisko w tej sprawie, a w dyskusyi 
nad nią zabierał głos także Cavaignac. Obe- 
enie musi rząd domagać sie odroczenia obo- 
wiązku odpowiadania na dzisiejszą interpe- 
lacyę Cavaignaca. Gabinet nie ma zwyczaju 
usuwać się od dyskusyi, ale nikt nie może 
wymagać od kierownika rządu, by dwa ra- 
zy na dzień wychodził na trybunę i mówił 
stanowczo o każdej, najświeższej sprawie. 
Rząd śledził cały przebieg sprawy krok za 
krokiem i ani na chwilę nie stracił zimnej 
krwi (oklaski). Uchwalenie budżetu jest ró- 
wnie wielką i ważną sprawą, jak sama spra- 
wa Dreyfusa. Codzienne dyskusye w Izbie po- 


pierają i wzmacniają agitacye, ktore prowa- : 


dzi się po za Izbą. Sprawę Dreyfusa opano- 
wały namiętności stronnicze, które w prze- 
dedniu wyborów wyzyskiwane są dla celów, 
nie mających nie wspólnego z istotą rzeczy. 
Jestto kampania bulanżystowska (poruszenie 
powszechne w Izbie), jestto bulanżyzm nie- 
osobisty. Gabinet obecny nie da się wcią- 
gnąć do popierania tej kampanii (żywe okla- 
ski na prawicy), ponieważ polityka takiego 
brlanżyzmu sprzeciwia się polityce spokoju, 
zgodzie i wyrozumiałości, które będące zasa- 
dami kierującemi polityką rządu, dają gwa- 
rancyę, że pokoj wewnetrzny zostanie utrzy- 
many, a znaczenie rzeczypospolitej na ze- 
wnątrz zapewnione. 

Dep. Cavaignac obstawał przy swem żą- 
daniu natychmiastowego obradowania nad 
interpelacyą i dodał: Czy jest możliwem, 
aby wśród tych wszelakich oskarżeń i spo- 
twarzeń milezał jedyny człowiek, który dać 
może stanowcze wyjaśnienie? Kilka słów mi- 
nistra wojny usunie wszelkie wątpliwości. 

Prezydent Móline odmówił ponownie 
temu żądaniu. Niektóre sfery pragną nadać 
tej sprawie charakter polityczny. Gdyby rząd 
wszedł na drogę, na którę wprowadzić go 
chee (avaignac swoją interpelacyą, stałby 
się winnym uczestnictwa w niezdrowej agi- 
tacyi. Rząd obstaje przy tem, aby interpela- 
cyę (avaignaca załatwiono w kolejnym po- 
rządku po innych interpelacyach, poprzednio 
wniesionych. 

Dep. Cavaignae podniósł, że odroczenie 
odpowiedzi na jego interpelacyę przedłuży 
agitacyę i dopomoże jej. x 

Prezydent Móline złożył następujące 
oświadczenie : Jeżeli Izba zechce postąpić w 
myśl żądania Cavaignaca i zażądu natych- 
miastowego poddania interpelacyi pod dy- 
skusyeę, wówczas rząd musiaiby ustąpić. ` 

W głosowaniu odrzuciła Izba wniosek 
deputowanego Lavertujona o odroczenie dy- 
skusyi nad interpelacyą na jeden miesiąc, a 
następnie przyjęła 310 głosami przeciw 252 
wniosek rządu o załatwienie, interpelacyi po 
innych poprzednio wniesionych. 
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20 Stycznia: 

Rok 1868. Uroczyste przyjęcie w Burgu 
wiedeńskim pierwszej Delegacyi austryackiej Rady 
państwa. Na wiernopoddańcze przemówienie Pre- 
zydenta Antoniego hr. Auersperga, raczył Najj. 
Pan najlaskawiej odpowiedzieć: 

Witam pierwszą z lona Rady państwa wy- 
słaną Dełegacyę, z tem błogiem zaufaniem, że 
powiedzie się jej patryotycznym, dobro i potęgę 
Monarchii na względzie mającym usiłowaniom, 


pornczone jej przez konstytucyę zadania, szybko 
i zadowalająco rozwiązać. 

Taki wynik jej obrad, chciejcie być o tem 
przekonani, przyczyni się istotnie do tego, 
zaufanie ludów Austryi do nowo utworzonych 
instytucyj wzmoże się i znajdą cne na gruncie 
konstytncyi nową porękę swej wolności. 

Rok 1897. Rada państwa uchwala budżet 
w trzeciem czytaniu, oraz znosi stempel dzien- 
nikarski i zakaz kolportaży. 


że 


— Najj. Pam raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Arła- 
mów, w pow. dobromilskim, na wewnętrzne u- 
rządzenie nowowzbudowanej cerkwi zapomogi 
w kwocie 50 zł. 


— Wiceprezydent krajowej Dyrekcyi 
skarbu, dr. Witold Korytowski, wyjechał w 
sprawach urzędowych do Wiednia. 


— Bal u Najw. Dworu odbył się 
wczoraj we wspaniałych salach Burgu wiedeń- 
skiego. Według depesz, bal był świetny w 
całem tego słowa znaczeniu. Na bal przybyli 
oprócz Jego Ces. i Kr. Apost. Mości, liczni 
Członkowie Najw. Domu, dyplomaci zagraniczni 
z małżonkami, dostojnicy Dworu, Ministrowie, 
dygnitarze państwowi, generalicya, arystokracya 
i mnóstwo zaproszonych gości. Tańce rozpoczęła 
Najd. Arcyksiężna Marya Annucyata z radcą le- 
gacyjnym hr. Tadeuszem Koziebrodzkim. W pierw- 
szym kadrylu wzięli udział: Najd. Cesarzewiczo- 
wa Wdowa Stefania z Najd. Arcyks. Fryderykiem 
i Najd. Arcyks. Marya Walerya z ks. Ludwikiem 
Koburskim. Dotychczas grywano do tańca na 
balach Dworskich z reguły tylko utwory Jana i 
Edwarda Straussów; wczoraj grano także walca 
„ Waldeszauber* kompozycyi Najd. Arcyks, Piotra 
Ferdynanda, Najj. Pan zaszczycił rozmową żonę 
rumuńskiego posła Ghiki, żonę ambasadora nie- 
mieckiego hrabinę Eulenburg, nuncyusza msgr. 
Taliani, ambasadora włoskiego hr. Nigrę i in- 
nych. Najd. Areyks. Elżbieta, Córka Najd. Ce- 
sarzewiczowej Wdowy Stefanii, przyglądała się 
bałowi z galeryi razem z dwoma Córkami 
Najd. Areyks. Fryderyka. Najd. Arcyksiężna 
Marya Józefa, Małżonka J. ©. W. Areyks. Ottona, 
która zastępowała Najjaśniejszą Panię, odbyła 
z gośćmi cercle. Wspaniałe zebranie skończyło 
się około północy. 


($) Adres. Po uznaniach ze strony wszyst- 
kich klubów prawicy wiedeńskiej Izby deputo- 
wanych, po licznych telegramach ze wszystkich 
krajów słowiańskich, otrzymał obecnie Prezy- 
dent izby deputowanych poseł Dawid Abraha- 
mowicz nowy dowód uznania od niewiast cze- 
skich w formie pięknego adresu, wyrażającego po- 
dziw i dzięki za dowody sympatyi dla narodu cze- 
skiego, złożone z męską wytrwałością w ciężkich 
chwilach przewodnictwa w Radzie państwa. 

Na adresie podpisane są między innemi 
panie Anna Podlipna, żona burmistrza m, Pragi, 
Marya Srbowa zasłużona autorka, Zdeńka Hlawko- 
wa żona fundatora czeskiej Akademii Umiejętności, 
Kliszka Krasnohorska, autorka tłómaczka „Pana 
Tadeusza“, Jakobina Brzeznowska, żona depu- 
towanego, Zofia Podlipska powieściopisarka, Ida 
Tonnerowa, Marya Jiraskowa żona wybitne- 
go dziś powieściopisarza czeskiego, Bożena Kwa- 
pilowa, żona poety, Aniela Randowa żona zna- 
nego profesora, Gabryela Preissowa, głośna au- 
torka, Józefa Naprstkowa, wdowa po twórcy 
Muzeum przemysłowego w Pradze — i wiele, 
wiele innych pań, żon mężów zajmujacych wy- 
bitne i poważne stanowiska. 

Adres wykonany został pod względem ar- 
tystycznym nader pięknie, a złożony jest w 
tece o brzegach ze skóry amarantowej ze złoco- 
nymi wyciskami, środek wybity białą skórą (ko- 
lory narodowe czeskie). W środku górnej części 
teki umieszczono monogram ze złota z początko- 
wych liter imienia i nazwiska p. Abrahamowi- 
cza, wysadzany czeskimi granatami. Po lewej 
stronie u góry znajduje się piękna arabeska zło- 
ta, wysadzana również granatami. 


— Proces, wytoczony ks, Stojałowskiemu 
przez krakowskiego proboszcza ks. Łabaja, roz- 
począł się przedwezoraj w Wiedniu. Oskarżony 
zarzucił w swoim czasie ks. Łabajowi, że pro- 
bostwo otrzymał przez protekcyę i łapówki i że 
jest chciwy na grosz; ks. Łabaj wytoczył więc 
jemu proces o obrazę czci. W toku rozprawy o- 
świadczył ks. Stojałowski, iż odwoła poczynione 
ks. Łabajowi zarzuty, ten ostatni cofnął więc 
skargę. 

= OQkrutna matka. W ogrodzie real- 
ności pod nr. 14 przy ulicy Kaleczej znaleziono 
dnia wczorajszego przed południem zwłoki no- 
wonarodzonego dziecka płei męskiej, a lekarz 
miejski orzekł, że dziecko to zmarło w skutek 
uderzenia w glowę, albo rzucenia go na ziemię, 
Zarządzone natychmiastowe dochodzenia przez 
praktykanta konceptowego policyi Guklera, na- 
prowadziły na ślad matki Katarzyny Gąsior, ro- 
dem z Niżankowice, lat 23 liczącej, sługi u p. 
T. pod 1. 14 przy ulicy Kaleczej, którą w ka- 
mienicy pod l. 10 przy tej ulicy odszukał. 
Przyznała się ona w zupełności do winy i ze- 
znała, że w nocy dnia wczorajszego rzuciła 
swoje nowonarodzone dziecko przez parkan do 
ogrodu, w którym je znaleziono. Zwłoki dzie- 
cka odstawiono do kostnicy, a Katarzynę Gąsior 
uwięziono. 


= Ogień kominowy. W kamienicy pod } gów, więzień, którego nie zdążyli związać, za- 


l. 4 przy ul. Żulińskiego, wybuchł dnia sgczo- 
rajszego w południe kominowy ogień, który straż 
pożarna ugasiła. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W Łapszy- 
nie, Konstanty Matezyński, porucznik wojsk pol- 
skich w r. 1881, major legionu polskiego na 
Węgrzech w r. 1848 i w Tureyi w r. 1856, 
człowiek powszechnym otaczany szacunkiem. 
W ostatnich latach życia gcspodarował ś. p. 
Matczyński jako dzierżawca w Łapszynie. 


W Poznaniu Marceli Motty, prof. gimna- 
zyalny, a następnie kierownik żeńskiego zakła- 
du, tłómacz Horacyusza, Owidyusza i komedyj 
Arystofanesa. Zmarły kształcił się na uniwer- 
sytetach w Berlinie i Paryżu. Urzędowanie ja- 
ko nauczyciel gimnazyalny objął w Międzyrze- 
czu, ale skutkiem wypadków w roku 1846 zo- 
stał zasuspendowany. W 3 łata później przy- 
wrócony został na urząd nauczycielski. Prece i 
zasługi zmarłego, który był wiernym i nieod- 
stępnym towarzyszem mężów takich, jak Hipolit 
Cegi-lski, Bentkowski, Libelt, Małecki i inni, po- 
zostaną na zawsze wyryte we wdzięcznej pamię- 
ci ziomków, 

W Paryżu sławny ongi tenor Nicolini, 
mąż Adeliny Patti, w 66 roku życia. 


— Pomnik Kościuszki w Krakowie. 
Wczoraj w południe w pracowni prof. Marco- 
niego odbyły się oględziny modelu t. z. pośre- 
dniego na pomnik Kościuszki w Krakowie. 
Wzięli w nich udział artysta malarz p. Juliusz 
Kossak, artysta rzeźbiarz p. Dykas, prof. Ju- 
lian Zacharjewiez i p. Skirliński. Kompozycyę 
figury jeźdzca i zestawienie z piedestałem nzna- 
no za całość bardzo dobrą. Pan Kossak poczy- 
nił niektóre uwagi co do plastyczności konia. 
Prof. Zacharjewiez podniósł, że model ten w 
porównaniu z pierwotnym szkicem nadzwyczaj 
wiele zyskał i przynosi zaszczyt prof. Marco- 
niemu. P. Dykas wskazał na niektóre niezna- 
czne braki w figurze bohatera. Prof. Marconi 
przyrzekł zastosować się do poczynionych mu 
uwag. 


— Kronika prowineyonalna. W nocy 
z 12 na 18 b. m. spotkał żandarm, powracający 
ze służby, na drodze między Wierzbówką a Tu- 
rylezem (pow. Borszczów), zmarzłego włościa- 
nina Mirona Tkacza z Turylcza. Biedak dawał 
jeszcze pewne znaki życia, żandarm pobiegł więc 
do pobliskiej wioski po ludzi, ratunek okazał się 
atoli już spóźnionym, Tkacza przywrócić do życia 
nie zdołano. 

W Górkach (pow. Brzozów) wyszedł około 
godziny 8 popołudnin pozostawiony bez dozoru 
4-letni chłopak, Wojciech, syn włościanina Anto- 
niego Dudki, rzekomo w odwiedziny do swej 
babki, mieszkającej w sąsiedztwie. Zamiast jednak 
udać się prostą drogą na miejsce, zboczył na 
staw dworski i utonął w przerębli Przeciw nie- 
dbałym rodzicom dziecka wdrożono postępowanie 
sądowo-karne. 


W Ustrzykach dolnych (powiat Nisko) o- 
debrał sobie w dniu 11 b. m. wystrzałem z re- 
wolweru życie Wiktor Osadek, agent krakow- 
skiego Towarzystwa ubezpieczeń, oraz przewo- 
dniczący miejscowej kasy chorych. Przyczyną 
samobójstwa stały się złe stosunki majatkowe. 
oraz pewne nieporządki w ageneyi Towarzystwa. 

W Hucisku brodzkiem powiesił się w no- 
cy z dnia 11 na 12 b. m. na strychu własnej 
szopy włościanin, Jakób Gęsiorck. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma. 

W Zdyni (powiat Gorlice) powiesił się w 
stodole 22-letni Harasym Kaniszczak, służący u 
Wolfa Wertheimera. 

W Przemyślu zastrzelił się 14 b. m. o 
godzinie 12 w nocy na ulicy Dworskiego, werk- 
mistrz miejscowego oddziału wojskowego budo- 
wniczego, Józef Wołoszczuk. Po skonstatowaniu 
śmierci przez lekarza miejskiego, dr. Trybulea, 
odstawiono zwłoki do kostnicy szpitala garnizo- 
nowego. Przyczyną samobójstwa był rozstrój u- 
mysłowy, spowodowany nieregularnem życiem i 
finansowem krytycznem położeniem. 


— Zbrodnia anarchistyczna. Wczoraj 
w nocy spełnioną została w Paryżu nowa zbro- 
dnia anarchistyczna. Dwaj sierżanci policyjni 
stali się niewinnemi ofiarami napadu, dokona- 
nego z wielką zuchwałością. Widownią zbrodni 
była ulica Berzeliusa, jedna z ulie, dotykających 
do avenue Clichy, mało w nocy uczęszczana. Na 
ulicy tej znajduje się stacya policyjna. Otóż o 
godzinie 2 w nocy będący na służbie sierżant 
policyjny Renard, został napadnięty podstępnie 
przez pewne indywidnum, które zadało mu kilka 
ciosów sztyletem w brzuch. Nieszezęśliwy poli- 
cyant, ciężko raniony, upadł z głośnym krzy- 
kiem na ziemię, a napastnik rzucił się na niego 
i zadawał mu nowe ciosy w brzuch i twarz. 

Na krzyk przybyli z pomocą koledze, który 
otrzymał już 8 ran, sierżanei policyjni Rousset 
i Lebreton — i usiłowali oderwać zbrodniarza 
od ofiary. Ale ten walczył, jak szalony. Zadał 
on znowu Lebretonowi dwie rany sztyletem, pod- 
czas gdy pierwotnie napadnięty Renard leżał na 
ziemi, jęcząc. 

Nie można było nbezwładnić zbrodniarza, 
dopóki nie przybył trzeci policyant. Wtedy do- 
piero zdołano pochwycić łotra i umieścić go w 
areszcie policyjnym. Ze swego zamknięcia krzy- 
czał on, wymyślał i wygłaszał anarchistyczne 
groźby. 

W chwili gdy połicyanci zajęci byli rato- 
waniem swych dwóch śmiertelnie rannych kole- 


czął nagle do nich strzelać z rewolweru przez 
okienko, znajdujące się we drzwiach lokalu, gdzie 
był zamknięty. Dał on bardzo szybko 5 strzałów. 
Jedna z kul trafiła już poprzednio ranionego po- 
licyanta Lebretona i strzaskała mu szezękę, a 
nieszezęśliwy upadł na ziemię bez przytomności; 
zbrodniarz zaś przez okienko mierzył ciągle z 
rewolweru do policyantów i wołał: 

— Uśmiereę każdego, kto się do mnie 
zbliży. 

Przybyły wtedy komisarz policyi Rouffaud, 
zagroził sprawcy zamachn, że jeżeli nie odrzuci 
rewolweru, poleconem zostanie polieyantom. a- 
żeby go zastrzelili. To przestraszyło złoczyńcę; 
rzucił rewolwer na ziemię — i został związany 
przez policyantów. Podezas rewizyi znaleziono 
przy nim 385 nabojów. Rewolwer był 10-strza- 
łowy i zawierał jeszeze 5 nabojów. 

Komisarz Rouffaud rozpoczął zaraz bada- 
nie zbrodniarza. Ten, na pytanie, kto jest, odpo- 
wiedział : 

-— Amarchista .. Nazywam się Ktievant i 
jestem redaktorem organu partyjnego Lidertutre. 

Dlaczego spełniłeś pan zbrodnię? — 
pytał dalej komisarz. 

— To później wyjaśnię... Na razie nie 
powiem nie więcej, jak tylko to, że dopiero co 
przybyłem z Londynu. 

Etievant liczy lat 32 i jest jednym ze 
znanych anarchistów. Urodził się w Paryżu i 
zwykle tu mieszkał. Był już skazany na kilko- 
letnie więzienie za kradzież dynamitu. Stan dwóch 
n'eszezęsnych, ciężko ranionych policyantów jest 
prawi- bez nadziei. 

Ktievant był redaktorem anarchistycznego 
pisma. W r. 1891 za kradzież dynamitu był ska- 
zany na ð lat ciężkiego więzienia. 


Notatki lteracko-arty styczne. 


unan 


Trzynasty zeszyt Galieyi, a 292 ca- 
lego wspaniałego wydawnictwa: „Die öster.- 
ung. Monarchie in Wort und Bild“, wypełniła 
w dalszym ciągu nader interesująca rozprawa 
p. Aleksandra Barwińskiego p. t.: „Das Volks- 
leben der Ruthenen“. Tekst uzupełniają liczne 
rysunki, przedstawiające charakterystyezne typy 
ludności wschodnio-galicyjskiej. 


Przewodnik naukowy i literacki, 
bezpłatny dodatek do Gazety "wowskicj, wyszedł 
za miesiąc styczeń i zawiera: I. Obrazy nieba 
i ziemi w „Panu Tadeuszu“, przez Józefa Tre 
tiaka. — II. Tyara Saitafarnesa, przez Ludwi- 
ka Owiklińskiego. — III. Andrzej Zrbrzydow ski, 
biskup wrocławski i krakowski (1494—1560), 
Monografia historyczna, przez dr. Tadeusza Tro- 
skolańskiego. + TV. Listy Salomei Słowackiej- Becu 
do Antoniego Edwarda Odyńca (1826—1829 r.), 
przez Leopolda Meyeta. — V. Opowiadania history- 
czne. Miejscowości nad Ikwą, ich przeszłość i tera- 
źnicjszość, przez Józefa Dunina-Karwiekiego. — 
VI. Historya literatury now ohebrajskiej w Pol- 
sce i Rossyi w XIX. wieku, przez M. Weiss- 
berga, — VII. Kronika Miekiewiczowska. opra- 
cował Adam Bieńkowski. — VIII Kronika lite- 
racka. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś we czwartek po raz piąty „Dalibor“ 
wielka opera historyczna w 3 aktach a 6 od- 
słonach Fryderyka Smetany. Występ Teresy Ar- 
klowej, Władysława Floryańskiego, Gabryela 
Górskiego i Juliana Jeromina. 

W piątek na dochód wdów i sierót po 
uczestnikach powstania r. 1863/64: 

I. „Dramat jednej nocy“ poemat dram. 
w l akcie A. Urbańskiego. 

II. „Kościuszko pod Racławicami* obraz 
II. scena przysięgi. 

IM. „Konfederaci barsey* 
matu A. Mickiewicza. 

lV. „Nie zginęła“ akt IV. z obrazu hi- 
storycznego E. Webersfelda. — Zakończy obraz 
z żywych osób: „Zaprzysiężenie Konstytucji 
3 Maja“. 

W sobotę popoludniu o godzinie 3 dla 
młodzieży szkolnej „Hamlet“, tragedya Szekspi- 
ra. Występ Romana Zelazowskiego. 

Wieczorem o pól do 8 „Żydówka*, wiel- 
ka opera w 5 aktach Halevyego. Występ pani 
Teresy Arklowej i pp.: Władysława Floryań- 
skiego, Górskiego, Jeromina i Paszkowskiego. 

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Cór- 
ka pułku*, opera komiczna Donizettiego. 

Wieczorem o pół do 8 „Lohengrin*, wiel- 
ka opera w 8 aktach Wagnera. Występ pani 
Jadwigi Camilowcj i pp.: Władysława Floryań- 
skiego, Gabrycla Górskiego, Juliana Jeromina 
i Władysława Paszkowskiego. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Na 
miejskim bruku“, sztuka w 8 aktach Edwarda 
Grabowieckiego. (Nagrodzona na konkursie lwow- 
skim przez dyrekcyę teatru hr. Skarbka w roku 
1897). 


akt II. z dra- 


Pogrzeb 


ó. D. Stanislawa Polanowskieg. 


MAO OLAP 


Sokal, 19 stycznia. 

W obszernym skarbie dóbr moszkow- 
skich, ongi własności rodziny Polanowskich 
na pograniczu wsi Moszków i Szmitków, na 
malowniczym pagórku wśród rozległych fa- 
listo rozrzuconych pól, łąk i lasów, wznosi 
się skromna gr. kat. cerkiewka wiejska, tuż 
obok zaś kaplica o czystym stylu gotyckim, 
z napisem: „Cieniom Rodziny Polanowskich*. 
Od 400 lat Polanowscy tutaj osiedli, tutaj 
też składali swe prochy na cmentarzu pod 
cerkwią, w ostatnich dopiero latach, kiedy 
przyszło majątek rodowy w inne oddać ręce, 
ostatni właściciel Moszkowa, Stanisław Po- 
lanowski zastrzegł, by kości przodków i je- 
go rodziny na tej ziemi nadal pozostały i 
w tym celu zbudował ową kaplicę, w której 
podziemiach wczoraj złożono jego śmiertelne 
szczątki. 

Ceremonia pogrzebowa w pogodny sło- 
neczny dzień zimowy, w obec niezwykle 
licznego zjazdu gości żałobnych, wielkiego 
udziału duchowieństwa obu obrządków i tłu- 
mnych zostępów ludu wiejskiego, była wprost 
imponującą rozmiarami jakie przybrała, na- 
strojem i wrażeniem jakie pozostawiła po 
sobie, a godną tego, któremu ta ostatnia po- 
sługa oddaną została. Ale zanim przejdzie- 
my do właściwego opisu, musimy na wstępie 
niejako wspomnieć o szezególe jednym, który 
może najwymowniej świadczy, jaką miłością 
cieszył się ś. p. Stanisław Polanowski, wśród 
tych „maluczkich*, wśród tego ludu, którego 
dobro tak bardzo na sercu mu leżało. Oto 
zwłoki sprowadzono w nocy z poniedziałku 
na wtorek koleją Lwów Sokal, z zamiarem 
przewiezienia przez Sokal do Moszkowa. 
Tymczasem na stacyi w Ostrowie, trzy mile 
przed Sokalem zaszedł niespodziewany epi- 
zod. Oto wśród nocy zgromadziło się kilku- 
set włościan z Ostrowa i okolicy, oczekują- 
cych cierpliwie od wieczora na zwłoki, i do- 
magających się, aby je przed pogrzebem zło- 
żono bodaj na chwilę w cerkwi ostrowskiej, 
gdyż oni „nie puszczą tak swego pana, aby 
go nie pożegnać u siebie“. Mimo przedsta- 
wień ze strony rodziny, że to być nie może — 
włościanie z prawdziwie chłopskim uporem 
dobiwszy się do wagonu i grożąc zatrzyma- 
niem pociągu, wyjęli skrzynię z trumną i na 
barkach ponieśli ją wsród nocy do swej 
cerkwi, gdzie z rana księża miejscowi oraz 
ks. Jarosz obrz. łać. odprawili nabożeństwa 
żałobne, poczemi dopiero w południe zwłoki; 
dalej "do Moszkowa przywieziono. Jest to tak 
piękny objaw, że zamilezeć o nim w żaden 
sposób niepodobna. 

Wlaściwy obrzęd żałobny rozpoczął się 
wezoraj we środę od wczesnego rana nabo- 
żeństwami przy zwłokach złożonych w cer- 
kwi na katafalku i pokrytych mnóstwem 
wieńców. Oprócz tych, które we Lwowie zło- 
żono, przybyło jeszcze wiele świeżych a mię- 
dzy nimi: „Od byłych oficyalistów", „Szpi- 


al w Sokalu — swemu założycielowi", „Szko- | 
ła w Szmitkowie*, „Szkoła w Ostrowie“, 
„Floryanowie — Stanisławowi* (z Wiednia 


przysłany), „Towarzystwo zaliczkowe w So- 
kalu swemu założycielowi i b. prezesowi“ 
it AB 

Nabożeństwa kolejno w obrz. gr. kat. 
i łacińskim, odprawiane przez 24 księży 
przeciągnęły się do południa, a po mowie 
żałobnej, wygłoszonej w cerkwi po polsku 
z kazalnicy przez ks. Wilezyńskiego, kazno- 
dzieję z zakonu 00. Bernardynów w Krysty- 
nopolu i po odprawieniu panachidy i pokro- 
pieniu zwłok, ruszył orszak żałobny z cerkwi 
do kaplicy. Kondukt prowadzony przez ks. 
dziekana Kunaszowskiego z Waręża, ks. ka- 
nonika Czechowicza, proboszcza gr. kat. so- 
kalskiego, i ks. Reinharda proboszcza. rzym. 
kat. w Sokalu, otwierały bractwa z chorą- 
gwiuni, za któremi postępował liczny poczet 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego obu 
obrządków, mianowicie 00. Bernardynów i 
00. Bazylianów, dalej długi szereg włościan 
z wieńcami. 

Ciężką czarną metalową trumnę, którą 
z cerkwi wynieśli na ramionach b. oficyali- 
ści ś. p. Polanowskiego, a z przed cerkwi 
aż do kaplicy ponieśli na barkach człon- 
kowie najbliższej rodziny, oraz przyjaciele i 
znajomi. Nieśli więc zwłoki pp. Szymanow- 
sey, Strzelecki, br. Horoch, Bochdan (młodszy), 
hr. Łoś (młodszy) i inni. Za tramną postę- 
powała rodzina, pani Kielanowska, Szyma- 
nowska, p. Karczewski, Kruszewscy oraz sę- 
siedzi i znajomi: hr. Tadeuszowie Dziedu- 
szyccy, hr. Zyberk-Plater (obecny właściciel 
Moszkowa, p. Kownaccy, br. Horoch, pp. Hu- 
limkowie, starosta p. Władysław Korosteń- 
ski, deputacye miast Krystynopola, Bełza, 
Waręża i Sokala, deputacye Rad gminnych 
wsi okolicznych, deputacye nauezycielstwa i 


nieprzejrzane rzesze ludności włościańskiej |w Szmitkowie: (czyta) 


poseł sejmowy, i przemówił w języku ruskim 
w te mniej więcej słowa: h 

Mortuum salutant morituri! Smiertelny 
pozdrawia idących na dalszą pielgrzymkę w 
świat zagrobowy. Tak, żegnamy dziś twoje 
ciało, które według odwiecznych praw bo- 
żych rozpoczęło ostatnią na ziemi przemianę, 
ale zarazem chcemy uczcić twą duszę, wier- 
ną służebniczkę Bożą, Kościoła katolickiego, 
Ojezyzny, pracownika dla kraju i ludu swe- 
go, duszę „męża prawdy*. Prawda! — a 
gdzież ta prawda? W rękach ona Bożych 
spoczywa, ale każdy z nas, od największego 
pana aż do siermięgą odzianego chłopa ma 
jedną tylko i równą dła wszystkich prawdę, 
a ma ona wartość o tyle, o ile dąży do po- 
znania objawionej prawdy Bożej. Ja także 
mam swoją osobistą prawdę, i tę wiarę, że 
ona jak najbardziej stara się zbliżyć do 
poznania prawdy Władcy światów — i w 
tem rozumieniu rzeczy słów parę nad tym 
grobem przemówić tu pragnę. 

Wielbić nie będę — opowiem tylko to 
co ś. p. Polanowski spełniał jako wierny słu- 
ga Boży, według przykazania Chrystusowe- 
g0, jako wierny syn Kościoła katolickiego, 
jako prawy syn tej ziemi, którą ojcowie je- 
go na czele husarskich chorągwi krwią swą 
zlewali, nadstawiając pierś przeciw dzikim 
hordom tatarskim. O tak! ród Polanowskich — 
których kości od lat 400 zmieszane z tą tu 
ziemią, zlaną krwią zarówno polską jak ru- 
ską — ród Polanowskich miał swoje ideały, 
swoje świętości, których strzegł wiernie, a 
wy wszyscy, bracia odziani po pańsku czy 
też w siermiędze ideały te znacie: wspólne 
braterskie pożycie, wspólna obrona intere- 
sów i wierna służba temu Władey, który 
nad nami niepodzielnie panuje. To było za- 
danie dawnego Polanowskich rodu, to było 
zadaniem życia ostatniego potomka sławnych 
w pokoju dziś spiących szermierzy. I on jak 
tamci dawni kochał swój kraj i tych wszyst- 
kich, którzy na wspólnej miedzy w tym kra- 
ju mieszkają. Znając ś. p. Stanisława Pola- 
nowskiego od lat 40 mogę to stwierdzić wo- 
bee wszystkich i wobec każdego z osobna, że 
według swej sercem odezutej idealnej pra- 
wdy, zmierzającej do Boga, starał się zawsze 
o dobro tych. którzy jemu jako właścicielo- 
wi ziemskiemu, jako panu dóbr i siół ob- 
szernych w opiekę oddani zostali; prowadził 
ich też tak, jak ongi kapłani prowadzili na- 
ród izraelski w niewolę egipską popadły. 
Nie traktował ich z góry, ale zawsze ser- 
decznie, jak rodzony brat starszy traktuje 
młodszego brata, ucząc go i drogi sprawie- 
dliwości mu wskazując; — i panowie i wło- 
ścianie byli mn braćmi zarówno drogimi. 
Sprawiedliwy Przedwieczny należną mu za 
to wymierzy nagrodę — dziś tu ja, jako Ru- 
sin cześć mu oddaję! 

I gdzież spoczywają kości przodków 
rodu Polanowskich? Przytuliły się tu, do 
cerkwi ruskiej, pod tę pochyloną wiekiem 
strzechę cerkiewną i zmieszały z kośćmi 
tych, którzy na tej ziemi pracowali, a z te- 
go powodu — przekonany jestem — ani je- 
den głos niezadowolenia w tych siołach nie 
odezwał się i nie odezwie. Otóż, z pełnem 
przeświadczeniem, z głębi serca, ja Rusin, 
Lachowi zmarłemu cześć oddaję, i przeko- 
nany jestem najgłębiej, że kiedy przyjdzie 
sądzić sprawy narodowe, to uezynki ś. p. Po- 
lanowskiego nie zaświadczą niekorzystnie o 
nim w obec ludu ruskiego. On, jako Polak 
kochał swój kraj, ojczyznę swoją, -- usza- 
nujmyż tę bezmierną miłość. Jeżeli chcę, a- 
żeby ktoś moją Ruś kochał jak ja ją ko- 
cham — to czołem biję przed tym, któ- 
ry swoją Polskę miłuje. Rusinem jestem z 
krwi i ducha, nigdy nie byłem laekim słu- 
gą, zawsze szedłem otwartemi drogami pra- 
wdy — inie lękałem się ani wstydziłem mo- 
żnych tego świata. Walczę za prawdę wspól- 
nego pożycia, za te wspólne ideały, które 
mieli książęta na Ostrogu, które mieli Wi- 
śniowieecy, które mieli ci, co ustanowili Sicz 
zaporożką dla obrony praw wspólnych Rusina 
i Polaka. 


Spełniłeś Stanisławie swoje zadanie, 
spełniłeś wiernie według natchnionej, do 
Boga dążącej prawdy i poczucia obowiązku. 
Spocznij! Idź w grobowce ojców, aż do 
czasu, kiedy my przyjdziemy tam każdy z 
osobna i wszyscy razem, ażeby zdać sprawę 
z uczynków naszych na ziemi. 

Niemałą to było Twoją zasługą, żeś 
pierwszy przytulił tych, których przemoe 
wygnała z rodzinnego kraju, którzy rzucili 
dobre probostwa, którzy zamieniając swoje 
dostatki na naszą biedę, chcieli uratować 
najświętsze przekonania i przybyli do Gali- 
cyi. Polanowski przyjął ich i przytulił do 
swej szlachetnej piersi, nakarmił i napoił, 
wygnańcom dał strzechę nad głowy a i to 
Bóg ma do jego zasług policzy. 

Ze istotnie spełnił obowiązki swe wzglę- 
dem Kościoła — na to dowód: Oto telegram 
od naszego pasterza duchownego ks. biskn- 
pa przemyskiego adresowany do proboszcza 
„Udzielam odpustu 


z dóbr Moszkowskich i z dalszych okolic po- | ogólnego zmarłemu — Konstanty biskup“. 


wiatu sokalskiego. 


Żegnaj bracie Lachu! Zegna Cię Ru- 


Po ceremonii pobłogosławienia zwłok | sin słowami szczeremi, nie wyrozumowanemi, 
według obu obrządków stanął nad zwłokami | ale słowami z serca, bo Cię żegna Rusin, 
ks. Tytus Kowalski, znany kaznodzieja, b. ' który uczucie, serce i ideały stawia wyżej 


niż rozum, realizm i oportunizm. Wieczny 
odpoczynek Tobie, bracie Stanisławie! 

Po tej mowie, która niepospolicie głę- 
bokie wywarła wrażenie, żegnał zwłoki s. p. 
Polanowskiego ks. proboszcz Rainhard w rze- 
wnej mowie, drżącym od wzruszenia wypowie- 
dzianej głosem, następniejzaś przemówił imie- 
niem najbliższych przyjaciół p. Leszek Wi- 
śniowski, którego zmarły był opiekunem: 

„Ostatnie słowo pożegnania od tych, 
którym s. p. Stanisław był najwierniejszym 
przyjacielem, najlepszym opiekunem, mądrym 
doradcą! Od lat najmłodszych wierny idea- 
łom narodowym, przez całe Życie pozostał 
wiernym Bogu, ojczyźnie, rodzinie, rodakom 
i bliźnim. Senatorskiego, Rzeczypospolitej 
dobrze zasłużonego rodu potomek, przez ży- 
cie całe niósł nieskalany klejnot rodowy i 
pracą żywota starej herbowej Pobogów tar 
czy dorzucił blasku. Rycerski typ polskiego 
szlachcica ziemianina, gorący, wierny syn na- 
szego św. Kościoła, wzorowy syn, najezulszy 
małżonek, brat serdeczny, kochający krewny 
i przyjaciel, z podniesionem czołem szedł 
przez życie, nie znając kompromisu w zasa- 
dach. nie hołdując nigdy wygodnemu opor- 
tunizmowi, dając zawsze świadectwo praw- 
dzie, nie zważając na to, czy zwolenników 
sobie przysporzy. Niezłomny i wytrwały o- 
brońca krajowego samorządu, wątpiącym i 
przeciwnikom dał świetny przykład, co mo- 
że zdziałać w gminach, w powiecie, energia 
prezesa i praca Rady powiatowej, mądrą kie- 
rowane dłonią. Powiat sokalski zasłynął jako 
wzor dobrze rządzonego powiatu, a odnowio- 
ne i nowe kościoły i cerkwie, szkoły i o- 
chrony, drogi, kasy zaliczkowe, straży pożar- 
ne 1 szpital powiatowy, oto plon, oto owoc 
Jego myśli pracy, czynów i hojności. Odzie- 
dziczywszy czterowiekową Moszkowską ojco- 
wiznę po przodkach, osiadł na niej i pracą 
mądrą i wytrwałą, gospodarką wzorową pod- 
niósł i urządził tak Moszkowskie państwo, 
że stało się w kraju synonimem wzorowego 
gospodarstwa i szkoły dla młodych rolników. 
Staropolska gościnność moszkowskiego dwo- 
ru, stworzyła z niego towarzyskie ognisko 
powiatu i dalszej okolicy. Krewni i obcy, 
chełmscy wygnańcy i polityczni wychodź- 
cy, włościanie i sąsiedzi, — wszyscy spieszyli 
do niego o radę, wszystkich światłem swe- 
go rozumu i ciepłem swego serca ogarniał 
i podnosił. 

W domu, w rodzinie, w Radzie po- 
wiatowej i w Sejmie, w Radzie państwa i 
Izbie panów od lat 30 był niezmiennie wy- 
znawcą odważnym tych samych zasad, tych 
samych ideałów. Kiedy bezdzietny, sterany 
pracą życia, okoliczności niezależnych zbie- 


giem zdecydował się oddać swą ojeowiznę | 


moszkowską w inne ręce, nie korzyści ma- 
teryalnej szukał na pierwszem miejscu, ale 
jedyną troską jego było, aby te ręce przę- 
dły dalej nić tych samych katolickich i pol- 
skich tradycyj. I Bóg mu dał tę wielką po- 
ciechę, że zwłoki jego spoczną obok zwłok 
przodków pod tą piękną kaplicą na ziemi 
moszkowskiej, przeszłej w ręce zacnego TO- 
du, w którym obowiązek względem Boga i 
ojczyzny stoi na pierwszem miejscu. 

Z kolei p. Jan Paygert żegnał zmar- 
łego w imieniu powiatu kamioneckiego, w 
którym ś. p. Polanowski w ostatnich latach 
zamieszkał, i gdzie — jak rzekł mowea — 
aureolą zasług otoczony, choć mu już siły 
stargała praca publiczna — nie spoczął, nie 
zbierał hołdów za przeszłość, ale przygarnia- 
jąc młodszych braci rolników do swego go- 
rącego serca, miał zawsze dla każdego w 
każdym kierunku pracy, doświadczoną radę 
i skuteczną pomoc. 

. Ostatnie słowo nad grobem wypowie- 
dział imieniem b. oficyalistów ś. p. Pola- 
nowskiego p. Hordyński podnosząc, że zmarły 
był dla nich prawdziwym opiekunem, ojcem 
niemal i najszczodrzejszym dobrodziejem. Za- 
razem jako prezes Towarzystwa gorzelników 
polskich, dodał mowca wyrazy niewygasłej 
pamięci dla zmarłego jako gorącego prote- 
ktora Towarzystwa. 5 

to odspiewaniu „Salve Regina“ i „Wi- 
cznaja pamiat", złożono trumnę w podzie- 
miach kaplicy, gdzie zwłoki dobrze zasłużo- 
nego spoczęły obok dobrze zasłużonych. 


,, Przy sposobności prostujemy niedokład- 
ność w opisie eksportacyi zwłok ś. p. Pola- 
nowskiego we Lwowie, podczas której nie- 
siono wieniec nie od miasta Sokala, — jak 
było napisane — lecz od Rady powiatowej 
Ww Sokalu; niosła go deputacya z 5 radnych 
włościan i dwóch urzędników Rady powia- 
towej. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


„Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 18— do 13:05, loco Ołomuniec 
12:50 do 12-60, loco Berno- Wiedeń 12-60 
do 1270, na luty loco Aussik 13-05 
do 18:13. cukier w kostkach primi 37:50 
do 3775, secunda 37-25 do 37-50. Spi- 


rytus kotyngentowany loco Wiedeń 18:10 
dy 18:30. Nafta kaukazka transito Tryest 
3:25 do 3:50, galicyjska przeźroczysta 1675 
do 17:— 


Farg zbożowe, 


anran 


Lwów, 20 stycznia. Pszenica 10:50 do 
10:85, żyto 7:50 do 7:80, owies 6:80 do 7:—, 
jęczmień 6— do 6:80, rzepak 11:50 do 
1275, groch 67> do 9:—, wyka 5.25 do 


575, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
—:—, bobik 5:50 do 6-—, hreczka 7:75 do 


71-—, konieczyna czerwona galicyjska 82:— 
do 45—, biała —— do ——, tymotka 
—— do ——, anyż —— do ——, kuku- 
rudza stara —*— do —'—, nowa 5:20 do 
5:80, chmiel stary —— do ———, nowy 
za 56 kilo —— do ——, spirytus gotowy 
—— do ——, na termin —— do — —, 
waranty —— do ——. 

Kraków, pszenica biała 1080 do 1'25 


czerwona 11 25 do 1180, żółta 11:25 do 11:75, Żyto 
835 do 890, je zmień 7590 do 850. na k szę 6'10 
do 6 70, owies 1'-- do 750 


- OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiężna Marya Teresa przy- 
jęła we wtorek popołudniu między innymi: 
P. Ministra br. Loebla. 


We wtorek odbyło się znowu dłuższe 
posiedzenie Rady gabinetowej, które pozo- 
stawać ma w związku z rozpoczynającemi 
się dzisiaj rokowaniami w sprawie ugody 
węgierskiej. Dzisiaj bowiem jak już wczoraj 
donieśliśmy Prezydent Ministrów br. Gautsch 
wraz z kilku Ministrami austryackimi udaje 
się w tej sprawie do Budapesztu. 


Politik twierdzi, że Rada państwa þe- 
dzie zwołana z początkiem marca. Rząd wyda 
przedtem rozporządzenia językowe w duchu 
oświadczeń Namiestnika hr. OCoudenhove, 
które będą podstawą do ustawodawczego za- 
łatwienia kwestyi językowej w Czechach. 


Węgierska Izba dep. wybrała wczoraj 
wiceprezydentami wyznaczonych przez stron- 
nietwo liberalne posłów Berzewiczego i Langa. 

Stronnictwo liberalne wybrało swym 
prezydentem br. Podmaniczkyego, wieepre- 
zydentami zaś posłów Osakyego, Lukacsa i 
Vargiesa. 


Nordd. Allg. Ztg. pisze: W angielskich 
dziennikach pojawiła się niedawno wiado- 
mość, jakoby na najbliższe lato umówione 
było spotkanie cesarza Wilhelma z angieł- 
ską rodziną królewską w Coves. Doniesienie 
to jest dowolnym domysłem. 


Warszawski Przegląd katalicki donosi, 
że skutkiem starań ks. Arcybiskupa Popiela, 
od nowego roku VI. gimnazymn męskie i 
III. ginnazyum żeńskie pozyskały prefektów 
do nauki religii. Dotąd młodzież tych za- 
kładów pozbawioną była możności nabycia 
zasad religii i otrzymywała dyplomy bez e- 
gzaminu i stopnia z religii. 

Z powodu wyjazdu generał-gubernato- 
ra warszawskiego, ks. Imeretyńskiego do 
Petersburga, pomoenik jego, książę Oboleń- 
ski objął sprawowanie wszystkich czynności 
generał gubernatora w zarządzie cywilnym, 
a naczelne dowództwo nad wojskami, gene- 
rał kawaleryi Kulgaczew. 


W obec pogłoski jakoby powolanie by- 
łego króła Milana na naczelnego wodza ar- 
mii serbskiej miało być głównie spowodo- 
wane objawiającemi się w czasach ostatnich 
antydynastycznemi agitacyami na rzecz księ- 
cia Karadżordzewicza zapewnia Pol. Corr 
że wieści te są bezzasadne, albowiem w Ser- 
bii nigdzie nieujawniają się antydynastyczne 
symptomaty. 

Belgradzki dziennik urzędowy ogłosił 
odpowiedź króla Aleksandra na życzenia no- 
woroczne gabinetu. Król wyraża zaufanie do 
nowego rządu, który ma na celu stłumienie 
bezowocnych walk stronniczych, zaprowa- 
dzenie ścisłego porządku w państwie, uregu- 
lowanie finansów, rozwinięcie sił ekonomi- 
eznych kraju i udoskonalenie armii. Przy 
wykonaniu tego programu rząd liczyć może 
na poparcie i zaufanie króla. 


Z Konstantynopola donoszą, iż wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa mocarstwa, 
a w pierwszym rzędzie sułtan sprzeciwią się 
kandydaturze księcia Jerzego na gubernato- 
ra Krety. Wybór księcia Jerzego oznaczałby 
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oderwanie Krety od Tureyi, a przyłączenie 
do Grecji. 


W sali konsystorskiej Watykanu od- 
było się w poniedziałek przyjęc,e około 400 
patrycyuszów rzymskieh. Papież wygłosił 
przemowę, w której podniósł, że składany mu 
hołd jest stwierdzeniem niezachwianego so- 
juszu między papiestwem a Wiecznem Mia- 
stem. Sojusz ten ma charakter zakonnych 
ślubów. Niesłusznem jest oskarżenie, jakoby 
wierność ta dla Stolicy św. była zgubną dla 
ojczyzny; przeciwnie naród włoski dopóty 
nie dozna pomyślności, dopóki wystawiony 
będzie na wpływ sekciarzy. Ojciec św. we- 
zwał wreszcie obecnych do pełnienia do- 
brych uczynków i cnót, będacych w ciężkich 
czasach najlepszą rękojmią zbawienia. — 
Stan zdrowia Papieża jest bardzo dobry. 


Angielski kanclerz skarbu Hicks-Beach 
mial w Izbie handlowej w Swansen mowę. 
w której dowodził, że Anglia życzy sobie, 
aby Chiny nie były krajem, gdzieby mocar- 
stwa robiły nabytki terytoryalne, lecz aby 
stały się otwartemi wrotami dla handlu ca- 
łego świata. Rząd angielski zdecydowany 
jest ciągle o tem pamiętać, a nawet. w ra- 
zie potrzeby, nie cofnie się przed niebezpie- 
czeństwem wojny, byle tylko te wrota nie 
zamknęły się przed Anglią. 

Dzienniki niemieckie twierdzą, że w 
berlińskich dobrze poinformowanych kołach 
panuje przekonanie, iż naprężenie między 
Anglią a Rossyą wcale nie jest małoznacz- 
nem. Widoki przyjścia do skutku pożyczki 
chińskiej są teraz znów mniejsze. 

Londyńskie Biuro Dalzieľa donosi, że 
cała flota angielska na wodach chińskich 
zgromadzi się wkrótce u ujścia rzeki Jan- 
cekiangu dla poparcia żądań angielskich, 
dwa zaś tylko statki wojenne obserwować 
będą eskadre wojenną w Porcie Arthura. 


W Londynie umarł po krótkiej słabo- 
ści najstarszy członek Izby gmin, sir Char- 
les Villers w 97 roku życia. Mimo tak i 
deszłego i prawie fenomenalnego wieku Vil- 
lers do ostatniej prawie chwili zachował 
świeżość umysru i zdrowie fizyczne. Zmarły 
należał przez lat 67 do Izby deputowanych 
i to zawsze wybierany przez miasto Wolwer- 
hompton. to też biografia Villersa jest histo- 
ryą Anglii ostatnich lat kilkudziesięciu. Sę- 
dziwy ten parlamentarzysta pamiętał trzech 
panujacych i 20 gabinetów. Wszyscy otaczali 
go największym szacunkiem. 


We wtorek nastąpiło otwarcie sejmu 
szwedzkiego. W przedłożonym budżecie wy- 
datki obliczone są na 124 milionów. Budżet 
zawiera pozycyę, żądająca podwyższenia apa- 
nażów następcy tronu o 50.000 koron. Ząda- 
nie uzasadnione jest tem, że storting norwe- 
ski o tę samą kwotę obniżył apanaże nastę- 
pey tronu. 

Mowa tronowa, odczytana przy otwar- 
ciu sejmu, wspomina na wstępie o radości, 
wdzięczności i miłości, jaką okazał lud szwe- 
dzki z powodu jubileuszu króla; przypomina 
także małżeństwo ks. Karola z duńską księ- 
żniezką Ingeborgą, która w ten sposób je- 
szcze ściślej złączyła się z ojczyzną swojej 
matki. Wystawa sztokholmska i liczne mię- 
dzynarodowe kongresy, które w Sztokholmie 
obradowały, podniosły powagę Szwecyi w 
obec zagranicy, a częste w ciągu ostatnich 
czasów odwiedziny książąt świadczą o serde- 
cznych stosunkach Szwecyi z zagranicznemi 
państwami. Mowa tronowa zapowiada projekt 
ustawy o ubezpieczeniu robotników. 


TELBGRANY GAZETY IWONSKIEJ 


Wiedeń, 20 stycznia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał radcy sekcyjnemu w 
Ministerstwie spraw zagranicznych Kajeta- 
nowi Merey krzyż kawalerski orderu Leo- 
polda. 

Pan Minister sprawiedłiwości zamiano- 
wał naczelników sądów powiatowych, rad- 
ców : Tytusa Rewakowieza w Podbużu 
i Benedykta Weinreba w Winnikach, 
radeami sądu krajowego we Lwowie. 

Wiedeń, 20 stycznia. Wczoraj w po- 
łudnie odbyło się w sali posiedzeń Sejmu 
dolno - austryaekiego pierwsze, inauguracyjne 
posiedzenie centralnej komisyi dla wystawy 
powszechnej w Paryżu. Prezes komisyi, Mi- 
nister handlu dr. Koerber, powitał zgroma- 
dzonych. Książę Schwarzenberg podziękował 
P. Ministrowi za słowa powitania, poczem 
generalny komisarz dr. Exner zdał sprawę 
o obecnym stanie prac około przygotowania 
udziału Austryi w wystawie paryskiej. 

Wiedeń, 20 stycznia. W skutek zaża- 
lenia gminy Królewskie Winohrady, wniesio- 
nego przeciw poleceniu Ministerstwa oświa- 
ty eo do utworzenia trzyklasowej szkoły żeń- 


skiej niemieckiej w tej gminie, Trybunał ad- 
ministracyjny na wczorajszej rozprawie uznał 
zażalenie, które uzasadniał przed Trybuna- 
łem poseł Herold, za słuszne i zniósł zarzą- 
dzenie Ministerstwa jako niesłuszne. Nie 
chodzi tu bowiem o żadną szkołę obowiązko- 
wą, a przeto gmina nie może być zmuszoną 
do tego, aby szkołę tę utworzyć. 

Praga, 20 stycznia. Pominąwszy dro- 
bne zajścia, panował wczoraj do południa 
zupełny spokój, chociaż w rozmaitych czę- 
ściach miasta zbierały się ogromne tłumy. 
Po Przykopie (Graben) przechadzali się stu- 
denci niemieccy w kolorowych swych cza- 
peczkach. Straż policyjna i patrole wojsko- 
we utrzymywały porządek i rozpraszały zbie- 
gowiska. 

Praga, 20 stycznia. (Tel. pryw.) Wy- 
dział krajowy zamierza wnieść przedstawie- 
nie do Namiestnika hr. Ooudenhove ze skar- 
ga na rzekomo podburzające zachowanie się 
policyi podczas wezorajszych zajść. 

Praga, 20 stycznia. Wczoraj wieczorem 
wojsko obsadziło znowu ważniejsze punkta 
w mieście, a wysłane patrole wojskowe kra- 
żyły po ulicach i placach. Nie przyszło ni- 
gdzie do poważniejszego zakłócenia spokoju. 

Namiestnik, komendant korpusu i dy- 
rektor policyi przekonywali się osobiście o 
poczynionych dla utrzymania spokoju i bez- 
pieczeństwa zarządzeniach. 

Wieczorem aresztowano trzy osoby. 

Do godziny 10 nie było żadnego wię- 
kszego zajścia. 

Berno, 20 stycznia. W Sejmie moraw- 
skim uzasadniał wczoraj poseł Zaczek wnio- 
sek swój w sprawie przeprowadzenia pełne- 
go równouprawnienia obu narodowości na 
Morawie, a to równouprawnienia tak pod 
względem kulturnym jak i politycznym. Mo- 
wca wymienił znane już żądania Czechów na 
Morawii, i nazwał je zupełnie słusznemi. 
Mężowie, którym powiodłoby się sprowadzić 
pokój narodowościowy na Morawii, zdobyli- 
by sobie wielką zasługę około całego pań- 
stwa. 

Wniosek odesłano do komisyi. Wsród 
wniosków, przedłożonych na wezorajszem po- 
siedzeniu Sejmu, znajdują się wnicski Mło- 
doczechów w sprawie wykonywania przez 
Rząd rozporządzeń językowych na Morawii, 
oraz w sprawie ochrony prawnej dla mniej- 
szości narodowych. 

Budapeszt, 20 stycznia. Izba posłów 
wybrała wczoraj dep. Berzeviczego i Langa 
wiceprezydentami. 

Berlin, 20 stycznia. (Tel. pryw.) Köln. 
Ztg. donosi z Petersburga: Wśród zmian o- 
sobistych w wojsku rossyjskiem przy sposo- 
bności Nowego Roku. przeszły niepostrzeże- 
nie ważne zmiany wojskowe, mianowicie u- 
tworzenie dwóch nowych korpusów na gra- 
nicach Niemiec i Austryi, w Wilnie i Kijowie. 
W ostatnim roku miały miejsce w Rossyi 
także nowe formacye oddziałów kawaleryi, 
tudzież innej broni specyalnej, tak, że obe- 
cne powiększenie wojsk rossyjskich przewyż- 
sza powiększenia za czasów cara Aleksan- 
dra III. 

Wiadomość powyższa potrzebuje po- 
twierdzenia. 

Charków, 20 stycznia. Podczas eks- 
plozyi w kopalniach rossyjskiego Towarzy- 
stwa dońskiego, jak dotąd stwierdzono, zgi- 
nęło 58 ludzi, 16 zaś odniosło ciężkie rany. 
Pewna część górników wyratowała się przez 
sąsiednie szyby. 

Paryż, 20 stycznia, Wczorajszy wieczór 
przeminął tutaj spokojnie; w Tuluzie, Nan- 
tes i Rouen miały miejsce antysemickie roz- 
ruchy, wiele osób aresztowano. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20go stycznia 1898, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
142'99, Węgierskie akcye kredytowe 381 £0, 
Akcye anglo-austryackie 161-—, Akcye ban- 
ku Union 300:50, Kredytowe ziemskie 459:—, 
Kredyty; 355:50, Akcye kolei południowej 
80:25, Losy tureckie 60:80, Akcye kolei 
państwowej 34225, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 295-50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98:—, 
Akcye tytoniowe 187—, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 98:—, Akcye kolei Eben- 
tal 265—, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 218:25, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121:20, Akcye banku związkowego 
259'—, Rubel papierowy 1:27:75. Węgier- 
ska renta papierowa 99:85, Rimurania 24850, 
Usposobienie silniejsze. 

Yviegramy zbożowe z dnia 19 stycznia 
1888 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter promnt 18— do 1820 złr Buds- 
poszt: Pszenica ma jesień 1181 do 11:82 
zł Berlin przeniea aa wio nę 8870 zł, 


Alam Krechowiecki, 


Opowiedzialay reda*tor 


Nadesłane. 
Powróciłem i ordynuję jak dawniej 
w chorobach uszu 


prof. dr. Szymonowicz 
ul. Piekarska 16 D. 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr. Bund 


otworzył kancelaryę adwokacką we 
Lwowie. ul. Kościuszki 1. 6. 12 


AdJSłaW argiz 


b. dyrektor teatru hr. Skarbka 
udziela lekcyi spiewu i dekla- 
macyi, ul. Akademicka 25. 


Wszelkie kupony iwylosowane 
papiery wartościowe 


wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów 


Kantor wymiany 
Gallic. akc. Banku hipotecznego 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowyza 


Wyk a z 
pięciu liczb wyciągniętych w ce. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
19 stycznia 1898 
58 — 57 — 56 — 48 — 87 
Następne ciągnienia odbędą się dnia 
1i 16 lutego 1898. 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 19 stycznia 1898 
HOTEL GEORGE. 
PP. Hr. Starzyński z Kijowa, Hr. Krasieki 
z Warszawy, J. Wachowicz z Pryhuchowie, A Sie- 
miaszko z Abazyi, J. Brykczyński z Pacytowa, Ryl- 
ski i Swirzawski z Waręża. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. H. Wielowiejski z Olejowa, J' Bieder- 
mann z Chodorowa, Dr. J. Walewski z Kossowa, B, 
Pilatoweki z Brodów. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem i. października 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiegc). 


| Pociąg | | Pociąg | 
posp- | osob. | de Żwowa pozp. | osob. | ze Lwowa | 
| przych. o g. a | odch. o g. | 
NZ Podwołoczysk na dworzee Podzamcze — | 4404 Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
| £ Podwołoczysk na dworzec główny | Sambora, Mezö Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa. Jwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro, 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, (r- 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa łowa przez Tarnów ` 
przez Przemyśl — | 520f Do Fawocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Z ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass}, Suczżwy, Kimpolunga, Ra-| | 600| — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca ałównege 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, lame i Ka- j Puday i j » R AC 
łusza 610 | — | Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim. 
— | 750| Z Janowa polunga, Suczawy Š 
— 7:52| Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 615 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
— 595| Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja Podwysokiego o 
= £'15| Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny — 6:45 | Do Tekan, Kórósimez6, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
— | 825| Że Sokala i Rawy ruskiej dowiec, Suczawy ć 
— 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli-j | 840; — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
czki, Mez6 Labores, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl brzezia, Orłowa przez Tarnów i 
— | 1035| Z Jarosławia =n 8:50 | Do Janowa 
— 115| Z Janowa N — 8:55 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 
1:50 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Ohabówki, Nowego rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka Rymanowa Iwo- 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów i 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl — 9:20| Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
— 149| Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa — 9:25 | Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 
150 | — Z Czerniowiec, (Bukaresztu. Gałaca, Jass) Eekan, Suczawy — | 10:05| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego Kopyczyniee 
Radowiec, Berhometu. Szeparowiee-Kniażdw., Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego a N : 
_ Husiatyna, Kałusza — |1027) Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee 
215 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro- Husiatyna, Podwysokiego j 
dów na dworzee Podzamcze — | 1045| Do lekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
280 | — |Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, MHusiatyna, | 1:55 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Brodów na dworzec główny 208 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
-- 525| Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 2:40 | — | Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan 
— 5:35| Z Podwożoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na (Jass, Gałacza Bukaresztu) í 
dworzee Podzameze — 250 | — | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
— 5-45 | Z lekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho- Jarosiaw, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
meta, tylko w poniedziałez, Seratu, Kozowy lub Tarnów 
— |600] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na — 3-05 | Do Stryja 
| dworzec główny — | 4%40| Do Jarosławia. 
— | 655 jj Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrociawia), Wieliczki, Orłowa, — | 645 j| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 
| Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl | Laborez (Pesztu) i 
8'45| — || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze — | 705 gł Do Sokala Rawy ruskiej. 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, —- | 7-25 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó- laborea, (Pesztu), — | 730 || Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 
przez Przemyśl — | 747 || Do Tarnopola z dworca Podzamcze. 
— |910]| Z lekan, Suezawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie- — | 748 || Do Janowa 
działku) Nowosielitzy, Kałusza — |10:30 || Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna. Kałusza, Sze- 
—- | 930 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, parowiez, Ku Nowosielitzy, Berbomethu, Serethu, Rad 
Rawy ruskiej przez Jarogżaw, Orłowa. Mszany, Jasła, wiece, Kimpolungu, Suezawy. i 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezc-Laboreza przez Przemyślj H10-50| — || Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro- 
943| — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- wa, Sambora, Sanoka, Rymatowa, Iwonieza (przez Prze- 
cze, Kopyczyniec, Podwysokiezo i myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów- 
950| — || Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- ki, Orłowa (przez Ternów), Rozwadowa 
dowiee, Słobody rung., Kórósniezó, Husiatyna, Kozowy — (11-00 | Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee. 
16:00| — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Gdessy) Brodow, Kopyszyniee i Pod- Husiatyna. 
wysokiego na dworzee główny, — |1127 |] De Podwołoczysk i Brodów z dwcrea Podzamcze, Kopyczyniee, 
— |1020 || Ze Stryja, Chyrowa : È Husiatyna. 
71210 | Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Każnsza UWAGA. Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie i2 godz. w ezasie srodkowo-europejskim, - 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego. 
Nocne godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte sa tłustemi ramkami. — Biuro iniormaczjne e. k. kolei pańsywowych przy uliey Trzeciego Maja w Hotels 


Cennik płacą żądają | jaca żądają ] płacą żądają 
RE pe „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. £pr. 162—  —,—R Gal. poż. kraj. z r. 1878 za 100 zł. Gpr. —.— —:— į Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 0 OSO 
lwowskiej Izbyhandiowejiprzemysłowej| „ „1860 po 500z}. wa.5pr. 14450 14550] „ n» n» » 1891, „  4pr. —— ——] Losy fund. are. Rudolfa 10zł. . . 26—  2i1— 
Toae a. 0 geoana 168% -EE MEW EJ z „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 1688— 164.—-} „ „ n» „ 1893 „200kor.4pr. 97.75 98.75! Salma 40 zł. mk. . . . . . . 18— = 
PODR Ę ; płacą żądają l n „ 1864 po 100 zł. . 189.25 190.258 „ obl.prop.zr.1899za100zł.4pr. 98.— 98.70] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. Bi.—  28.— 
1. Akcye za sztuk. walutą austr. i » 1864 po 50 zł. . . . 185.25 190.25] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . "aa Jin 
. y S: zł. et. zł. ct] Listy zast. domen. państw. po 120 4 100 zł. 4 pre. wiwa 95.80 96.30} Pożyczka Ró A a > nw a 
n 15 phe . . . . . 15485 155.353 Renta włoska za 100 kor. & pre. =  —=— s „ Tryestu 100zł.mk.4'japr. 160.— 164 — 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. g= gp =| 76 9 pre 3 ś PP alk s ; 03 
; Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36.70 37.70 n + a5 a A pr. 468= 2, — 
Kol. OR Al po 200 b94 297 | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | cie AS kol za400frank. 6150 62— | Waldstein 20 zł. mk. RE 51—  60.— 
sa i SIŁ a ode = = 395 z reprezentowanych krajów koronnych). E. Ak TERET ai 
anku hip. gal. po W. A. — 395 — i ig. hi ili 2 . i id i ; 
F kred. gal. po 200 zł. w. a. — 200 E Austr. renta złota wolna od podatku | 6. Listy AAA wi i listy dłużne moka Joy zy LL A aż 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. — o za L00 zT pre O. 121.90 122.10] Z = Sj Banku Anglo-austr. 120 zł. 3 161= 161.50 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- JĄ Austr. enta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4 /epr. —— —.— Peszt. banku handl. 500 zł. . 1480.— 1438.— 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. — ——j| podatku za 200 kr. 4 pre. . 102.90 108.104 Austr. zakł. kr. ziem. los. UE sor o P a e. e D Ta a REŻ 
, wo „  „ obl.prem.zr.18803pr. 118.30 119. eg. banku kredyt. 200 zł. 4 
II. Listy zastawne za 100 zł. C. Obligacye kolejowe. 5 „ARKO 3 „ „ 18893pr. 117.50 118:25 Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 765.— 775.— 
Kol. Arcyks. Albrechtaza100zł 4pr. 99.65 100.65) Bukowiński zakł.kred.ziem los. 4pr. ==  —.—| Gal. banku hipot. 200 zi . . . . 388 389,— 
Banku h. g.50/, wa. wyl. z 10°/a pr. — 110 70/| Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne i p R o a a a = Boami dla PARA EEN" = 
m nA! gójo „los. w 50 1. — 10070 od pod uiza 100'zł. £ pr. oso 1e1.00] Go b lOpr poni LSp a | | AG<zcGU koronnych 200 zł. 219.25 219.75 
ra AO „„w60l.po200K. o | 9650 9T20]] „ za 200 zł. mk. 5%, pr.(ostemp. | na nm n los. 50 lat £/, pr. 100 10080] „ Ausowęe. loom o /. 9m38— 937— 
» Kraj. 4,0], w.a. los. w5LI. so|100 80 101 50 o) m0 a a | o» A „n Związkow. (Unionbank) 200zł. 302.— 303.— 
> n kóą w. a los. w 571 of 98 — 98 70F] Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pe 0 6 © 6 6 6 © BOI Wid Czesk. banku związk. 100 zł. 185.— 136.— 
Tow. kred.gal.ziem. 4°/ (pierwsza o | 160 zł sem aa. 128.70 129.65 | Gal. Tow. kred. aiem A pr. los a a 97.25 sa Zivnostenska banka 100 131— 182.— 
emisya) . . . « « « «© 80 98 50J4 Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. ooa » n pr. los. at 97.30 = Rea s ć 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 10°/% x wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.70 100.70) » » n „ 4 pr. stare . 98.— 98.75 o cze Pa 4 transportowych. 
los w Ej, lat . . „0 30 98 — kika c A Gi AA 96.75 96.95] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 207.— 210.— 
ko) | 56 lat. = 70 97 40 IL ai A 3 3.75 | Banku krajowego dla Galieyi Lodowm. Aa „ akcye zakład. 200 zł, —— —.— 
h los w g (ostempl. akeyc) 5 pr a 213.75 Atla pr. ŚL'Ją lat zwrotne 101.— 101.50 | Kolei półn. ka ordydi 1000 zł, mk. 3450.— 3460.— 
III. Obligi za 100 zł.  _ Gbligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —— —— 
z Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.75 —.— |  Mmissya 5 pr. . . > + . . . 102.15 108.15] Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł, —.—  — — 
Gal. funduszu propinac. 49, w. a. © 10 9880 „ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133-- ——{ Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 295.25 296.25 
Bukow. funduszu propin. 5°% w.a. © [108 75 — —|] Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i i Emissya 42 lat za 200 kor. 4£*/, pr. 100—  —— „ Wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
Komunalne Banku kr. 59/, (2. em.) A e 5000 zł. 4 pre. . . . SM 100.50 101.40 Banku kraj. los. 57"/a 1. za 200kor.4pr. 98—  99.— „ państwowych 200 zł. Na. ae 
z » n 4l (8.em.) = [100 30 101 —i} Kol. Czeskiej emiss. zr. 1895 za 200 i j », „ ODL kol, los. zaž00kor.4pr. 97.50 97.90] „ południowej 200 zł. . . . . 343.25 343.15 
Kolej. lokalne dtto 40, po 200 kr. ™ | 97 50 98 20 kor. 4 pre. . . . . . * . . 100.20 101.20] AUF oWeg. banku 40'/„latlos.4pr. 100.10 101.— „ węg. galicyj. L 200 zł. . . . 21175 242.75 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 „ [108 — — Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 H 50 lat los. 4 pr. —.— —.— į Austr. fow.żegl. na Dunaju500zł}.mk. 455.— 457.— 


pae n 


40], wa. z roku 1891 « kor. 4 pre. 99.— 100.— 


Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 


j 7 1o 00-200 ERa A POAAĆ TAGI. 200, H. Obligacye 2 prawem pierwszoństwazal00zł.noim. M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
z roku 1898 . . . . . 100 zł. £pr.. . . . . . . . 99.75 100.75 Czesk. kolei półn. za 300 zł. wę —— ——] Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 283.— 285.— 
Pożyez. m. Lwowa 4'/, po 200 kor. Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegl par. po Dunaju za 1001200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —— —— 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 100.25 101.254 ,, zł 6 pr. . 2 23 naga; - 108.— 108.50] Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 143.70 144.20 
IV. Losy. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegl. par. po Dun. Em.z18864pr. 116.75 117.25 Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 705— 706.— 
gut) za 200 marek 4 pre. | 12050 121.50) Kolei półn. ces. Ferd. em.zr.18864pr. 101.— 101.30] Sohodnicy 500 kor. |... an= = 
Miasta Krakowa . E A £ Kr » 35 » n» „ 18874pr. 101.— 101.704 Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —— — — 
„ Stanisławowa D. Dług państwa (krajów korony węgierskiejiĘ |„ è „n no n»n om o» nk waż y= ok Trifail. tow. kop. węglu 79 zł. . I =" 250 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 21.15 121.35 n ” » n » on r. 101.— ` 
V. Monety. A > „o W Wal. kor. 23800 A i Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 ; N. Weksle. k 
Dukat cesarski kor. Apoo o a „m . . T I Berlin za 100 marek 5 pr. . (58.85 58.95 
Napoleond'or z. „ obl. prop. za 100 zł. 4il pr. 100.75 101.75] Kolei Lwów-czern.z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 180— 120.25 
Pół imperyał ZA . „  obl.pr.regul. Cisyzal00zł4%, 139.95 140.75 | Zb Æ pr. «< © © © . . « . 99.25 100.25] Paryż za 100 fran. . . . . 4160 41.65 
Rubel rosyjski srebrny . . . » poż. premiowa za 100 zł. 154— 155.— | Gal. Kol. lok. wsehodn.za100zł.4pr. 99.50 100.—q Petersburg za 100 rubli 6 pr. Us == 
> B papierowy . . . | f M i za 50 zł. 153.50 154.50 || Weg. gal. kolei em 1870 za 200zł. 5pr. 108.50 109.50 Niemieckie banki . > 7 —.— —— 
100 marek niemieckich . . . x À, m. 8 wow w»  „l878za200zł.5pr. 108.10 109.10] Włoskie banki . 45.40 45.50 
E. Obligacye indemnizacyjne. W» 1887aa200zł.4pr. 98.70 99.60] Francuzkie banki, —— e 
> s Kroacyi i Slavoniji za 100zł. 4 pr. 97.50 98.50 i Szwajcarskie banki <a „ 4280 ATAA 
Kurs gieldy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. & pr. PEO 9675 ovas J. Losy (za sztukę). e ARE 
Dnia 18 stycznia 1898 Í ; Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.30 7.30 : uty. 
va " RE, F. Inne publiczne pożyczki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.50 199.50] Dukat cesarski. . > . « . . . 569 5.7 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł mk. . . . . . . . 60.50 61.50] Austr. węg. 8 guld. złota moneta , —.— —.— 
Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5 pre. . «. . . . . . . . 129.25 130.254 Tow. żegl.na Dunaju 100zł. mk.4pr. 165— 170.—} 20-frankówka je 9.53 9.54 
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Wobec wysokiego kursu 


tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt. ziemsk., Listy zastawne Banku 
Ranku hipotecznego. 


krajowego i 


Licytacye. 
L. 11863 (343 2—3) 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. | własnej na rzecz Towarzystwa zaliezkowego 
10 rano w dniu 15 lutego 1898 powyżej ceny | w Rohatynie pto 47 zł. 52 et. z pn. 


Listy zastawne 


| 


ame ma - Ma! 


rent austryackich i węgierskich polecamy zamianę 


ABW E Z KA MA 
| SZACUNKOWEJ, 
wet poniżej takowej licytacya połowy realno- iwh. 125 67 zł. 50 ct., wadyum 8 zł. 75 ct., ; 


OKB m AED MAE LAO m TASEA | 


dniu 15 marca 1898 na- E5 


zaś W 


WU ES Ej HBGR WW w.a 


Cena wywołania co do połowy realności gistraturze. 


Dom bankowy i Kantor wymiany. 


Sokal || Lilien Wszelkie zlecenia z prowincyi wykonywujemy 


odwrotną poezia. 3 
2x TREE CZE AR E 


Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 


ści lwh. 125 i całej realności według wyk. | zaś cena wywołania do całej realności lwh. ji dla wierzycieli hipotecznych ustanawia się 


hip. 126 gminy Kołokolin Marci Kolesnik! 126 gminy Kołokolin 80 zł., wadyum 8 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
į wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 


kuratorem Feliksa Błoekiego w Bursztynie. 
Bursztyn, 15 listopada 1897. 


| a A M RE PARA M 


m pa W a | 


L. 12187 (321 3—3) 
Dnia 4 lutego 1898 i dnia 4 marca 1898 
o godz. 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 2,8 
części realności pod Nr. ©. 25 w Skałacie 
położonej, a wyk. hip. l. 97 ks gr. gm. kat. 
Skałat objętej, w sprawie Siisskinda Rosen- 
bauma przeciw spadkobiercom bł. p. Meiera 
Kaczki o zapłacenie 98 zł. a. w. z pn. 

(ena wywołania wynosi 809 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Przy pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem adwokata kraj. dr. Arnolda 
Ehrlicha w Skałacie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skałat, dnia 26 grudnia 1897. 


L. 6558 (353 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprzyw. gal. Zakładu kred. 
włość. w likwidacyi we Lwowie, a to 28 rai 
po 9 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w dniach 3 lutego i 3 marca 1898 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności we- 
dle whl. 482, 518, 514 i 515 ks. gr. gminy 
kat. Słoboda własność Michała Szormal, Toro- 
ka Krys, Ahafii Krys, Mojżesza Weintrauba 
i Izaka Blumenfelda stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 440 zł., wzglę- 
dnie 3800 zł. 50 zł. 45 zł. i 40 zł. niżej któ- 
rej na pierwszym terminie sprzedaż nie na- 
stąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 44 zł. 
względnie 80 zł, 5 zł., 4 zł. 50 ct. i 4 zł. 
50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiono kuratora e. k. notaryusza 
p. Lewickiego w Kozowie. 

Kozowa, 8 grudnia 1897. 


L. 6374 (352 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu] zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprzyw. gal. Zakładu kred. 
włość. w likwidacyi we Lwowie, a to 12 rat 
po 6 zł. i 1 raty w kwocie 5 zł. 36 ct. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
dniach 3 lutego i 8 marca 1898 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr d 19 
w Olesinie wedle whl. 550 ks. gr. gm. kat. 
Ceniów własność Pawła Qzornowusa stano- 
wiącej. 

Cena wywołania 1248 zł., niżej której 
na pierwszym terminie sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 124 zł. 
80 et. 

Resztę warunków licytacyjnyeh wolno 
pozejrzeć w sądzie tutejszym. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono c. k. notaryusza p. 
Lewickiego w Kozowie. 

Kozowa, 8 grudnia 1897. 


L. 6496 (349 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 72 zł. 86 9t. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż sądu w dniach 9 lutego i 10 
marca 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności wedle whl. 283 B. poz. 1 ks. gr. 
gminy Słoboda własność Onufrego Magziera 
stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 304 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 30 zł. 
40 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Kuratora niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanawia się w osobie p. Le- 
wickiego e. k.¥notaryusza w Kozowie. 

Kozowa, 5 grudnia 1897. 


L. 18918 (218 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 10 marca 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 21 kwietnia 1598 nawet 
poniżej takowej licytacya posiadłości wyk. 
hip. 1. 72 ks. gr. gm. kat. Cieląż objętej na 
imię ś. p. Iwana Kosmyny zapisanej pto 100 zł 
a. w. Z pn. 

Cena wywołania 1074 zł, 15 ct. 

Wadyum 167 zł. 42 ct 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. f 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanawia się kuratora adw. dr. E. Petruszewi- 
cza ze Sokala. 

‘Sokal, dnia 16 października 1897. 


L. 23175 (241 3—3) 

W dniach 8 kwietnia i 17 maja 1898 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya real- 
ności w Mikuliczynie położonych wyk. hip. 
lb 521 i 789 ks. gr. gm. Mikuliczyn obję- 
tych na zaspokojenie pretensyi Salamona Be- 
ra Laufera w kwocie 100 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 565 zł. 

Wadyum 36 zł. 50 ct. a. w. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
szą realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adwokata dr. Boreckiego w De- 
latynie. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, dnia 22 grudnia 1897 


L. 12656 i (211 3—3) 

W dniach 8 kwietnia i 17 maja 1898 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya real- 
ności w Zarzeczu położonej wyk. hip. Ib. 566 
ks. gr. gm. Zarzecze objętej na zaspokojenie 
pretensyi Chaskla Tagera w kwocie 16 zł. 
49 et. a. w. z pn. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. a. w. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Jakóba Andermana w 
Delatynie. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 20 października 1897. 


(369 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy mostu na rzece Zbruczu pod Skałą od- 
będzie się dnia 8 lutego 1898 w e. k. Sta- 
rostwie w Zaleszczykach licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne wykonać się ma ących 
w roku 1898 robót wynoszą: 

1. roboty ziemne. . . . . II 
lI roboty murarskie . . . 4821 , 
HI. „ ciesielsk. przy jarzmach 44.77 
IV. roboty przy konstrukcyi 3150 , 
V- roboty ze żelaza. . . .136% , 
VI. roboty urządzenia ramp 1621 , 
VII. „ poszutrow. pomostu 130 , 
VIII. roboty ryczałtowe . . 650 „ — , 

razem 15862 zł. WT, ct. 

Warunki przedsiębiorstwa, jako to: ogól- 
ne i szczegółowe warunki budowy, ceny je- 
dnostkowe i kosztorys sumaryczny przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone według niżej zamieszczonego wzo- 
ru a zaopatrzone marką stemplową na 50 et. 
i we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej 
z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych jedno- 
stkowych nie tylko cyframi lecz także lite- 
rami. 

Oferent winien na ofercie na właściwem 
miejseu podać ofiarowany opust z cen jedno- 
stkowych bez żadnych dopisków, w końcu 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty nie sporządzone według wzoru, 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski zostaną 
oferentowi zaraz przez komisyę przeprowadza- 
jącą licytacyę zwrócone, oferty zaś nie poda- 
ne w terminie lub złożone w innym urzędzie 
nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10 stycznia 1898. 


L. 96436 


L. 23850 (244 8— 8) 

W dniach 11 maja i 15 czerwca 1898 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya real- 
ności w Łojowej pod lk. 91 położonej lb. 215 
ks gr. gm. Łojowa objętej na zaspokojenie 
pretensyi Kasy zaliczkowej w Nadwórnie w 
kwocie 150 zł. z pn. 

Cena wywołania 1220 zł. 

Wadyum 122 zł. a. w. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adwokata dr. Berlsteina w De- 
latynie 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższe warunki licytacy(ne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dełatyn, dnia 30 grudnia 1897. 


L 6375 (351 3 3) 

©. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprz. galic. Zakładu kredyt. 
włość. w likwidacyi we Lwowie a to 7 rat 
po 86 zł. w. a. i reszty kapitału w kwocie 


Głazeta Lwowska Nr. 15 z dnia 21 stycznia 1898. 


n 


243 zł. SI et. z pn. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż sądu w dniach 5 lniego i 3 mar- 
ca 1898 każdym razem o godzinie 10 przed 
poludniera publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. 17 w Wybudowie wedle 
whl. 457 ks. gr. gminy kat. Wybudów wła- 
sność Zudyka Sceharera względnie tegoż spad- 
kobierców a to Getzła Szarer, Dwejry Felber- 
baum, Tauby, Sary, Mojżesza, Miri i Sluwie 
Scharerów stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 1000 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 100 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiono kuratora e. k. notaryusza 
Lewickiego w Kozowie. 

Kozowa, 8 gruduia 1597. 


L. 6859 (350 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności c. k. uprz. Zakładu kred. włość. 
we Lwowie w kwocie 119 zł. 91 ct. z pn 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu każ- 
dym razem o godz. 10 przed południem w 
dniach 3 lutego i 3 marca 1898 publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod whl. 115 
i 1,38 części whl. 114 gminy Wybudów wła- 
sność Hnata Furdy stanowiących. 

(ena wywołania wynosi 470 zł. to jest 
270 zł. i 200 zł niżej których na pierwszym 
terminie sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 47 zł. 
respective 27 zł. i 20 zł. 

Resztę warunków wolno przejrzeć w re- 
gistraturze sądu tut. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
dopiero po dniu 81 maja 1897 hipotekę na 
realnościach powyższych nabyli ustanawia się 
kuratora w osobie p. Lewickiego notaryusza 
w Kozowie. 

Kozowa, 30 listopada 1897. 


L. 6735 (348 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprz. Zakładu kredyt. włość. 
w likwidacyi we Lwowie 8 rat po 15 zł. 
94 ct. i reszty kapitału w kwocie 198 zł. 


„]5 et. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 


w dniach 9 lutego i 10 marca 1898 każdym 
razem o godz. 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 205 w 
Słobodzie wedle whl. 201 ks. gr. gminy kat. 
Słoboda własność Andrucha Krawiee stano- 
wiącej. 

Cena wywołania wynosi 460 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowisno na kwotę 40 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanawia się kuratora w osobie pana 
Lewickiego e. k. notaryusza w Kozowie. 

Kozowa, 6 grudnia 1897. 


L. 4072 (312 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności kasy zaliezkowej „Opatrzność“ w 
Kozowie w kwocie 80 zł. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 8 lutego 
i 8 marca 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. 352 w Kozowie 
wedle whl. 711 księgi grunt. gm. kat. Ko- 
zowa własność Wojciecha Palucha stanowiącej 

Cena wywołania wynosi 2000 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 200 zł 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
eznych, tudzież dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Floryana Szuszkiewicza ustanowiono 
kuratorem P. Lewickiego e. k. notaryusza w 
Kozowie. 

Kozowa, 6 grudnia 1897, 


L. 80129 (284 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia Danyły Szeremety w resztującej 
kwocie 82 zł. 27 et. z pn. odbędzie się w 
zabudowanin tegoż sądu w dniach 2 marca 
189< i 23 marca 1898 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności pod Nr. 57 w Ko- 
niuszkach objętej całym wyk. hip. 1. 64 i po- 
łowę wyk. hip. l. 65 ks. gr. gminy kąt. Ko- 
niuszki własność Antoniego Qzuhaja stano- 
wiących. 

Cena wywołania ciała hip. 1. 64 wynosi 
1027 zł, zaś połowy ciała hip. 1. 65 kwotę 
800 zł. a. w. niżej których na pierwszym 
terminie sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 102 zł. 
10 et względnie 30 zł. a. w. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za- 


płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku- 
pna o ileby z takowej wedle porządku tabu- 
larnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 29 listopada 1897 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego, hi- 
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miej- 
sca pobytu niewiadomych do rąk ustanowio- 
nego niniejszem kuratora w osobie p. Jacka 
Zyborskiego w Rohatynie jako też za pomocą 
niniejszego edyktu. 

Rohatyn, dnia 6 grudnia 1897. 


L. 9280 (3138 3—3) 
„ C k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do wiadomości, że w eelu zaspokojenia 
wierzytelności gal. Zakładu ziemskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, to jest 6 rat po 35 zł. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w dniach 15 lutego 1898 i 16 marca 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczną przymusową sprzedaż realności o- 
bjętych wyk. hip. 1. 146 i połowy ciała hip. 
wyk. hip. 1. 195 ks. gr. gm. kat. Kudobińce 
własność Majera Schwebla stanowiących. 

Cena wywołania wynosi dla wyk. hip. 
l. 146 kwotę 1350 zł, zaś dla połowy ciała 
hip. wyk. hip. 1. 195 kwotę 50 zł. niżej któ- 
rej na pierwszym terminie sprzedaż nie na- 
stąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę dla wyk. 
hip. l. 146 185 zł. zaś dla połowy ciała hip. 
wyk. hip. l. 195 kwotę 5 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku- 
pna, o ileby z takowej wedle porządku tabu- 
larnego do zapłaty przypadały, 

, Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 2 czerwca 1897 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego, hi- 
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie pana adw. dr. 
Naglera w Zborowie jako teź za pomocą ni- 
niejszego edyktu. 

Zborów, 17 grudnia 1897, 


L. 5302 (246 3—3) 
„ 0. k. Sąd powiatowy w Krakoweu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 14 realności pod l. kons. 87 w Bo- 
nowie położonej wedle wyk. hip. 1. 112 tej- 
że gminy dłużnika ś. p. Hryńka Juroezko 
własnej na zaspokojenie pretensyi Szymona 
Łoś w kwocie 4 zł, 97 ct. dnia 7 marca 
i dnia 5 kwietnia 1898 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 137 zł. 
na drugim zaś i poniżej takowej sprzedaną 
najwyższą ofertę dającemu zostanie, 

Wadyum wynosi 14 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya lieytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po doi 21 lipca 1897 
do tabuli weszli, lub prawo zastawu uzyskali 
kuratorem e. k. notaryusza p. Ludwika Delle- 
ra w Krakowcu. 

Krakowiec, dnia 4 sierpnia 1897. 


L. 22131 © (119 3—3) 

W dniach 12 kwietnia i 28 maja 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tut. Sądzie publiczna sprzedaż całej re- 
alności w Delatynie pod lk. 506 położonej, 
whl. 1116 księgi gruntowej gminy Delatyn 
l4 ezęści realności objętej wyk. hip. 1. 1117 
ks. gr. gminy Delątyn i całej realności o- 
bjętej wyk. hip. l. 660 ks. gr. gminy Dora 
na zaspokojenie pretensyi Iwana Mysiuk w 
kwocie 100 zł. a. w. z pn. 

Łączna cena wywołania 1178 zł. a. w. 

Wadyum 117 zł, 80 ct. a. w. 

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Berlsteina. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, 18 grudnia 1897, 


L. 5867 (356 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Milówce w spra- 


wie egzekucyjnej Jakóba Mastbauma prze- 
ciwko Janowi Pawlusowi © 33 zł, 88, et. 
rozpisaną została egzekucyjna lieytacya a) 15 
z 2/48 części realności lwh. 498, b) 115 z 18 


części realności lwh. 495, e) 1/5 z 1|12 czę- 


ści realności lwh. 496, da) 1/5 z 1/4 części 
realności lwh 805 i e) 2/40 części realności 
lwh. 957 ks, gr. dla gm. kat. Milówka obję- 
tych dłużnika Jana Pawlusa syna Marcina 


własnych na dzień 24 lutego 1898 i 24 mar- 


ca 1898 każdym razem o godz. 10 rano. 
Wadyum 4 zł. 55 et. 
Cena szacunkowa 45 zł. 49 ct. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 


stanowiony p. adw. dr. Roman Grabowski w 
Milówce. 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można przej- 


rzeć w tut. registraturze. 
Milówka, 29 listopada 1897. 


L. 4455 
dzinie 10 rano w dniu 17 lutego 1898 po- 


wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 17 marca 
1898 nawet poniżej takowej, licytacya real- 


ności 1. 13 według wyk hip. 8 ks. gr. gm 

kat. Anielówka Justyna Bryka w 1/8 części 

własnej na rzecz Markusa Fiderera jako ces- 

syonaryusza Mojżesza Leiby Schachnera pto 
zł. 


Cena wywołania 336 zł. 66 ct. 

Wadyum 34 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych, u- 
stanawia się kuratorem adw. dr. Kronika. 

Tłuste, dnia 1 sierpnia 1897. 


L. 5039 (308 3—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytejności 
Jana Mazura w kwocie 15 zł, 27, et. a. w. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
14 lutego i 14 marca 1898 o godz. 10 zrana 
egzekucyjna licytacya 84 części realności 
lwh. 89 gm. kat. Czasław objętej Grzegorza 
Rumanna i Anny Jaskowej własnej. 

Cena wywołania 1020 zł. 50 ct. 

Wadyum 109 zł. a. w. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Bruno Rogalski e. k. notaryusz w Dobczycach 
ustanowiony. 

C. k Sąd powiatowy. 

Dobczyce, dnia 6 września 1897. 


L. 13967 (280 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Władysława Gduli w kwocie 300 zł. 
odbędzie się w Sądzie tut. w dniu 24 lutego 
1898 godzinie 10 rano publiczna relieytacya 
10/24 części realuości whl. 479 gminy kat. 
Łańcut objętej Józefa i Beili Wolfów wia- 
snych. 

(ena szacunkowa a zarazem cena wy- 
wołania 1838 zł. 80 ct. 

Wadyum 134 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciag hipoteczny 
i akt oszacowania można przejrzeć w tnsąd. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łańcut, 16 grudnia 1897. 
L. 51830 (873 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Główna składownia tytoniu w Wieli- 
czee będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurentyi. 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do e. k. fa- 
bryki tytoniu w Krakowie i ma na razia za- 
opatrywać w potrzebne małeryały tytoniowe 
108 (stu ośmiu) trafikantów tytoniowych. 

W ciągu roku od 1 pazdziernika 1896 
do 30 września 1697 pobrano dia taj skia- 
dówni materyał tytoniowy w wartości 84859 zł. 
86 et. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w taj składowui wynosił w tym 
czasie 1481 zł. 15 ct., sprzedaż znaczków stem- 
plowych, listów przewcz»wych i blankie'ów 
wekslowych 12641 zł. 89 ct, od drobnej sprze- 
daży tych znaczków wartościowych przyzra- 
ną będzie składownikowi prowizya najwyżej 
w wysokości 1%/, proceatu od ich wartości. 

Składownik ma ponosić z własnych fun- 
duszów koszta przewozu materyałów tytozio- 
wych, jakoteż wszelkie inne wydatki pałą- 
czone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia szdadowni i trafik tytoniowych i ra 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu. 

Przepisy te jakoteż drukowane formu- 
larze ofert mogą być przejrzane u władz skar- 
bowych I. instancyi i n składowników tytoniu 
i u tych pierwszych nabyte. 

W razie żądania prowizyi od skłaGowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro- 


(384 1—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 


centowej od wartości sprzedawanego mate- 
rysiu tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowaną naj- 
dalej do 81 stycznia 1898 de godz. 12 w 
południe u Naczelnika c k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego. k 

Wadyum, które ma być złożone wynosi 
422 zł. 

Kraków, dnia 29 grudnia 1897, 

0. k. iyrekeza okręgu skarbowego 


WY GI AG 
z przepisu tyczącego się ustanowienia i obsz- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych. 
$.4 W egłoszeniu lieytacyjnem wy- 
kazuje się wynik sprzedaży z ostatnich dwóch 
półroczy, nia ręczy się jednakże za taki sam 
wynik na przyszłość. 

$. 5. Każdy oforent ma oświadczyć: 

1. że ściśle przestrzegać będzie obowią- 
zujących przepisów dla szładowników i tra- 
fikantów, jekoteź otrzymanych w tej mierze 
wskazówek władzy skarbowej ; 

2. w którym domu : w których lokal- 
nościach zamierza wykonywać główną a Szcze- 
gólnie drobną sprzedaż; 

8. czy skłsdownię prowadzić będzie Sa- 
moistnie, czy też w połączeniu z innem przed- 
siębiorstwam przemysłowe, ewentualnie ja- 
kiego rodzaju jest to przedsiębiorstwo prze- 
mysłowe, tudzież czy przyjmuje na siebie 
obowiązek zupełnego odgraniczenia składowei 
lub przynajmniej drobnej sprzedaży tytoniu 
od owego przedsiębiorstwa przemmystowego ; 

4. czy on lub osoby żyjące z nim wspól- 
nie w jednem gospodarstwie domowem pro- 
wadzą już lub prowadziły składownie albo 
trafizę, ewentualnie, czy na wypadek otrzy- 
mania składowni, o którą się ubiega, ramierza 
wypowiedzieć dotychezasow g sprzedaż tytoniu; 

5. jakiego żąda wynagrodzenia; 

6 że oferte cbowiązuje go przez sześć 
miesięcy od dnia otworzenie ofert. 

$. 6. Ządane wynagrodzenie ma być 
Oznaczone : 

8) w razie żądania prowizyi od ogółnej 
sprzedaży a to: przyubieganiu się o główną 
składownię w miescie z kilkoma głównemi 
suładowniami, albo o podskładownię przez 
podanie rocznej kwoty ryczałtowej, zaś przy 
ubieganiu się o inną główną składownię przez, 
podanie procentowej stopy prowizyi ($. 2); 

b) w razie nie żądania promizyi przez 
wyraźne oświadczenie, że urzekw się prowizyi 
od składowni a ewentuatnis przez podania 
rocznej kwoty ofiarowanego opustu zysku z 
drobnej sprzedaży tytoniu ($. 2 a.). 

$. 7. Każdy oferent ma złożyć wadyum 
w wysckości podanej w ogłoszeniu lizytaej j- 
nem, s wytoszącej około pół procesot roczne- 
go obrotu w kwocie zaokrąglonej; wadyum 
to może być słoż ne w gotówce lub w pa- 
piersch « artościow ych nie podlegzjących loso- 
waniu i mujących bezpieczeństwo pupilarne 
i będzie przyjętem w każdym urzędzie po- 
datkowyin jakoteż w każdej kasie skarbowej 
za wystawieniem kwilu kasowego 

Wadyum przepada na rzecz skarbu, jeżeli 
oferent w ciągu sześciomiesięcznego terminu, 
aa który oforta się zobowiązał, od swej oferty 
odstąpi, albo jeżeli bez względu ns tan tir- 
wia — po przyjęciu jego oferty wie cbejmuje 
składowni wedle przepisu w duiu wyznaczonym. 

$. 8. Do oferty dełączone być mają 
następujące dokumenia : 

J. kwit kasowy nz złożone wsdyum, 

2. świadectwo wykażujące p śuoletność, 

8. świadectwo, że posiada «bywstelstwo 
austrysckie, względnie świadactwo przyna 
leźnośsi de jednej z gmin królestw i kraiów 
w Radze państaa reprezeniowznych, 

4. urzędowe świadectyo morelni 
stewione najpóźniej przeć de 0a m ä 

5. skie lokalności, w ktorych składo 
wnia będz e umieszczona. 

$ 9. Wszystkie w należytym czasia 
wniesione oferty otworzy kierownik władzy 
skarbowej I instaneyi punt tuslaie © godzinia 
wyznaczonej do wniesienia ofert w ogłoszeniu 
licytacyjnem. 

Oferentowi wolao jest być obeenyre przy 
otwarciu ofert. 

Protckół, który rzy otwarciu ofert spi- 
sanym zostanie, ma zawierać oprócz Opisu 
formalnego postępowania, przeplądowy wyciąg 
oświadczeń oferentów ($. 5 p. 2 do 5). 


Po odczytaniu, należy cforty ubiegają 
egch się, którzy mayą być uwzelędniemi, za- 
trzpmująć kwity kasowe na złożone wsdyum 
udzielić nadzorom straży skarbowej elem 
zbadania stosunków tych oferentów, jakoteż 
przydataości lukalów wskazanych przez nich 
do sprzedaży. 

$. 10 Składownię ndaje się na p d- 
stawie wyniku tych badań, po wyłączeniu 
ofert niensdających się do przyjęcie ($. 11) 
temu ofereutowi wszelkie wymogi posiadają- 
cemu, który ogółem najmaiejszych żąda po- 
borów za prowadzenie składaw ni. 

$. 1i. Nie nadają się do przyjęcia oterty 

1. osób, które w myśl ustawy epwiłnej 
niezdolne są do przyjmowania na siebie zs- 
howiązań, lub które nie imeją prawa wolnego 
zarządzania wajątkiem, 

2 funkcyonaryaszów pozostających w 
czynnej służbie państwowej, 


8 


8. obcokrajowców, 


4, kompetentów karanych za zbredaię 


lub przestępstwa: kradzieży, sprzeniewierzenia 
uczestnictwa w tychże, lub oszustwa, jezeli 
skutki prawne tego zasądzenia w myśl 
ustawy % dnia 15 listopada 1867 (dz. p p. 
Nr. 181) istnieją jeszcze, 

5. osób zasądzonych za przemytnictwo, 
ciężkie przestępstwo Gochodowe, albo za prze- 
kroczenie ustaw wydanych dla zabezpieczenia 
monopolu tytoniowego, 

6. osób usuniętych za karę od prowa- 
dzenia składowni albo tr.fiki za niedbałe 
prowadzenie interesu, 

7. osób, która nie posiadają do dyspe- 
zygyi lokalu zupełnie przydatnego do racyo- 
ualnego składania i konserwowani: fabryka- 
tów tytoniowych, 
stładowników i trafikentów, albo 
osób żyjących z nimi *spólnie w jednem 
gospodarstwie domowem, jeżeli ich oswiad- 
czenia ie dają pewności, źe rozchodzi się 
tylko o zmianę a nie o skumulowsnie inte- 
resów sprzedaży tytoniu. 

$. 12. Nie nadające się do przyjęcia 
są dalej: 

1. oferty za późno wniesione, 

2. oferty nie zawierające dokładuego c- 
zaaczenia wysokości żądanej prowizyi lub 
ofiarowsnego opustu zysku, lecz tylko powo- 
łujące się na inną ofertę, 

oferty nie zawierające wszystkich 
przepisanych oświadczeń ($. 5) nie należycie 
udokumentowane ($. 8), lub zawierająca ko- 
rektury (skrobaniaj, jeżeli usterki nie będą 
usunięte w krótkim przez władzę skarbową 
I. instancyi eweutuslnie wyznaczonym ter- 
minie. 


A 
Wo 


L. 8556 (362 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 46 zł. 
24 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Dawida 
Schneidera w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 58 gminy katastr, 
Biskupice radłowskie objętej dłużniczki Ryfki 
Grünowej własnej w dwóch. terminach, mia- 
nowicie dnia 10 lutego i 10 marca 1898 ka 
żdym razem o godzinie 10 przedpoł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Emil Wolniewicz w Radłowie. 

Wadyum wynosi 10 zł. 

Radłów, dnia 7 grudnia 1897, 


6254 (344 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 
głasza, że w tut. sądzie odbędzie się o godzi- 
nie 10 rano w dniach 10 lutego 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 10 marca 1898 
nawet poniżej takowej, lieytacya połowy re- 
alności whl. 670 gminy Glinisny objętej, 
Bazylego Bałłarowicza własnej, na rzecz To- 
warzystwa zaliczkowego w Gliniansch pto 
879 zł. 42 et. z pn. 

(ena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Szymona Czestyńskiego. 
Gliniany, dnia 9 grudnia 1897. 


L. 5840 (382 2—3) 

Dnia 10 lutego i dnia 3 marea 1893 
zawsze 0 godzinie 10 przedpołudniem odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym licytacya 8/5 czę- 
śri realności w Janowie położonej wyk. hip. 
I. 308 tejże gminy objętej dłużników Józefa 
Mikołaja i Jana Flejszerowieczów własnych na 
rzecz Pelagii Fiejszerowicz dla wydobycia 
sumy 17 zł. a. w. z pn. 

(ena wywołania 252 zł a, w. 

Wadyum 25 zł. 2) et. w. a. 

Resztę warunków, akta i wyciąg hipo- 
teczuy mogą być przejrzana w tusądowej re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Adam Frank z Janowa, 

©. k. Sąd powiatowy. 
Janów, dnia 7 listopada 1897. 


10179 (121 3—3) 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacye realności a to 1|4 lwh 346 
i 1049 lwh. 409 ks. gr gminy Wilamowice 
Józefa Zejmy własnych w budynku sądowym 
w dwóch terminach dnia 14 marce 1898 i 
18 kwietnia 1808 każdorazowo o godzinie 10 
rano na dragim terminie niżej ceny wywo- 
łania 784 zł. 82 et i Ś0 zł. 
Wadyum wynosi 79 zł i 2 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
interesowanych ustanowiono p. Juliana Sporna 
e. k. notarynsza w Kętach. , 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki lieytacyjne można w Sądzie przejrzeć 
Kęty, 18 grudnia 1-97, 


w 


L 


4974 (287 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi duia 17 lutego i 24 marca 1898 
przymusową sprzedaż realności lwh. 168 w 
Rozdzielu spadkobierców Józefa Pławeckiego 


L 


własnej na rzecz Tomasza Staśko pto 654 zł 
z przyn. 

Cena wywołania 2848 zł. w. a. 

Wadyum 285 zł. 

Reszta wzrunków, wyciąg hipoteczny i 
akt) oszacowania do przejrzenia w registra- 
turze. r 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
e. k. notaryusz Aleksander Runge w Wi- 
śniczu. 

Wiśnicz, dnia 9 listopada 1897. 


L. 77740 (228 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej e. k. 
uprzyw. gal. ake. Banku hipotecznego prze- 
ciw dr. Władysławowi Gawańskiemu o za- 
płatę 5 rat po 1485 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się dnia 10 marca 1898 i dnia 22 kwietnia 
1598 każdym razem o godz. 10 przedpołud. 
w sali rozpraw tegoż sądu publiczna sprze- 
daż dóbr Pustomyty z Wolieą wedle karty 
B. whl. 292 ks. gr. dla większych posiadłości 
do dr. Władysława Gawańskiego należących 
w okręgu c. k. sądu powiatowego w Szczercu 
położonych a to na pierwszym tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 144.250 zł. a. w. 
na drugim terminie zaś także niżej 1/8 części 
tejże. 

Wadyum wynosi 14.425 zł. 

Dla wszystkich tych wierzycieli hipo- 
tecznych, którzy nabyli prawa rzeczowe na 
sprzedać się mających dobrach po dniu 25 
pazdziernika 1897 jako po dniu uzupełnienia 
wyciągu hipotecznego, lub którymby uchwała 
licytacyjna lub dalsze w niniejszej sprawie 
egzekucyjnej zapaść mające uchwały z jakich 
kolwiekbądz powodów, wcale nie lub nie 
dość wcześnie zostały doręczone, ustanowione 
kuratora w osobie p. adw. dr. Plodera z sub- 
stytucyą p. adw. dr. Tadeusza Goreckiego. 

~ _ Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania przynależności 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Lwów, 31 grudnia 1897. 


L. 22184 © (100 2—3) 

W dniach 12 marca i 22 kwietnia:1898 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna licytacya real- 
ności w Delatynie położonej wyk. hip. l. 465 
ks. gr. gm. Delatyn objętej na zaspokojenie 
pretensyi Joela Regera w kwocie 16 zł. 
8. w. Z przyn. 

Cena wywołania 135 zł. 

Wadyum 13 zł. 50 et. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Berlsteina. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipo- 
teczny oraz bliźsze warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tusąd. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, dnia 18 grudnia 1897. 


L. 6556 (347 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
da wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprz. Zakładu kredyt. włość. 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 73 zł. 
6 ct. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w dniach 9 lutego i 10 marca 1598 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem publi- 
czna przymusowa sprzedaż realności wykazu 
hipot. 1. 114, 116, 143 i 144 ks. gr. gminy 
Wiktorówka objętych własność Michała Pół- 
miarek względnie tegoż spadkobierców Tekli 
i Iwana Półmiarków, dalej Hryńka Kołodzieja, 
Jurka Tymczyna i Hryńka Pyki stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. wzglę- 
dnie 800 zł., 100 zł, 50 zł. i 50 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 50 zł 
względnie 80 zł., 10 zł, 5 zł. 1 5 zł w ua 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanawia się kuratora w osobie e. k. 
notaryusza Lewickiego w Kozowie. 

Kozowa, 30 listopada 1897. 


L. 11564 (342 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 15 lutego 1898 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś w daiu 15 marca 1898 
nawet poniżej takowej licytacya realności we- 
dług wyk. hip. 268 gminy Słoboda konkol- 
nicka Mikołaja Michalskiego względnie tegoż 
nieobjętej masy własnej na rzecz Towarzy- 
stwa zaliezkowego w Rohatynie pto 75 zł. 
Z przyn. 

Cena wywołania 770 zł. 

Wadyum 77 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. re- 
gistraturze. 

Dla niewiadomych z życia i miejsea po- 
bytu, dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Feliksa Błockiego w Bursztynie. 

Bursztyn, 20 listopada 1697. 


L 14828 (402 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 27 stycznia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 10 marca 1898 
nawet poniżej takowej, licytacya połowy re- 
alności I 585 według wyk. hip. 646 Franci- 
szka Orzechowskiego własnej, na rzecz Ben- 
ziona Schertza pto 38 zł. 90 et. z pn. 

Cena wywołania 96 zł. 

Wadyum 9 zł. 60 et. = 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. ] 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia | 
się kuratorem p. Emila Witkiewicza w Brzo- 
zowie. 

Brzozów, dnia 29 listopada 1597. 


L. 8132 (412 1—3) 
W dniach 3 lutego i 17 marca 1898 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w e. k. sądzie | 
powiatowym w Niemirowie publiczna sprze- | 
daż realności w Radrużu położonej whl. 385 | 
objętej Mikołaja Szkołyka własnej, na zaspo- | 
kojenie pretensyi Racheli Kessler w kwocie 
27 zł. a. w. Z pn. | 
Cena wywołania jest 414 zł. 40 ct. i 
Wadyum 41 zł. 40 et. Hi 
Akt oszacowania, wyciąg tabularny ij 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądu powyższego. > 
Dla niewiadomych z życia i miejsca ; 
pobytu wierzycieli, ustanawia się kuratorem | 
p. Slissmana Lównera c. k. notaryusza w 
Niemirowie. 
Niemirów, 29 listopada 1897. | 


t 
H 
L. 16540 (896 1—38) | 
0. k. miejsko delegowany Sąd powiato- | 
wy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznie przymusową | 
sprzedaż realności pod Nr. 116 w Werbiążu í 
wyżnym położonej wedle wyk. hip. 1. 1 tejże | 
gminy, dłużników Paraśki, Stefana, Iwana, | 
Teodora i Ilka Andrejczuków własnej, na | 
zaspokojenie pretensyi Stefana Andrejczuka | 
w kwocie 200 zł. a. w. w dniach 8 lutego i 
8 marca 1898 zawsze o godzinie 10 rano. | 
Wadyum wynosi 129 zł. a. w. 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg dróg i mostów pożądana. 


tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szosądowej registraturze przejrzeć. j 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 2 września 1897 | 


prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli hipo- L., 3950 


tecznych z życia i miejsca pobytu nieznanych 
dla niewiadomych ich prawonastępców lub | 
spadkobierców, w ogóle dla tych, którymby ; 


uchwała licytacyą dozwalająca lub dalsze u- | eztowym w Mogielnicy w powiecie Trembo- į 
chwały licytacyj, relicytacyi, likwidacyi, ekstry- |welskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
lub | w kwocie 300 zł. 


kacyi i ekstradycyi dotyczące, weale 
wcześnie doręczone być nie mogły, ustano- 


wiono kuratorem adw. dr. Haczewskiego Z | 80 zł. 


zastępstwem adw. dr. Krasniekiego. 
soby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poezyniły i sąd | 
o tem zawiadomiły. ! 
Kołomyja 25 listopada 1897. | 


Pm RZA NA 


Konkursa. 


KONKURS. 

„ Wydział powiatowy Sokalski róz- 
ZpisUje niniejszem konkurs, na prowi- 
zoryezną posadę Konduktora dróg gmin- 
nych z roczną płacą 600 zł. i ryczał- 
tem na utrzymanie konia w rocznej 
kwocie 200 zł. z terminem wnoszenia 
podań do 29 lutego 1998. 

. śompetujący o tę posadę mają 
wnieść podania własnoręcznie pisane, 
zaopatrzone w świadectwa za pośre- 
dnictwem swej Władzy przełożonej 
względnie bezpośrednio i wykazać się 
że osiągnęli 24 rok życia a nie prze- 
kroczyli jat 40, że władają dokładnie 
obu językami krajowymi, że posiadają ! 


L. 101208 


L. 2783 (328 3—3) 


lutego 1898. 


' języków krejowych w mowie i piśmie. 


| w Kamionce strumił, 16 stycznia 1898, 


9 


teoretyczne i praktyczne uzdolnienie do | tnią najpóźniej do 28 stycznia b. r. do e. k. 
piastowania tej posady i udewodnić o a ŁA 
świadectwem. lekarskiem czerstwy stan NSDAP PEN, i 
zdrowie, nadto mają dołączyć świadec- p, 20420 
two moralności. Kandydaci rógący zło- ; 
żyć kaucyę 300zł. będą przy równych ' 
innych warunkach mieli pierwszeństwo. 
Instrukcya wskaże szezegółowo obo- 
wiązek konduktora dróg. 

Posada te może być po 2 latach 
systemizowaną i stale z prawem eme- 
rytury nadaną. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

w Sokalu dnia 29 grudnia !897. 


(326 3—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady prowadzącego 
metryki izrael. ewentualnie jego zastępcy w 
Kozłowie tudzież posady zastępcy prowadzące- 
go metryki izrael. w Narajowie i Kozowie 
miasteczku rozpisuje niniejszem konkurs z ter 
minem do końca lutego 1-98 

Ubiegający się o te posady powinni wy- 
i kazać się dokładną znajomością języków kra 
; owych, dowodem odbytych szkół, metryką u 
; rodzin, obuwatelstwem państwa austrysckiego 
i własnowolnością a dotyczące prośby własno 
ręcznie napisane i zaopatrzone dokumentami 
wykazującemi rodzaj zatrudnienia i stopnia 
wykształcenia należy wnieść do tut. ck. Sta- 
rostwa w powyższym terminie do końca lu- 
tego 1896. 

Brzeżany, 8 stycznia 1898. 

0. k. Starosta. 


(388 2—3) 
KONKURS. 

Na podstawie uchwały Rady pð- 
wiatowej tutejszej z 20 grudnia 1897 
rozpisuje się konkurs celem obsadze- . 
nia posady powiatowego inżyniera dro- 
gowego z płacą roczną 1000 zł. 

Po dwuletniej zupełnie zadawal- 
niającej służbie zamianowany inżynier 
stabilizowany zostanie na posadzie tej L. 24510 (832 2—-3) 
z płacą 1200 zł. i trzema pięcioletnimi : C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej. 
dodatkami po 160 + a Ta 
; Inżynier „pobierać o i nadto toż w krajach, w T ustawa koki A 
400 zł. rocznie jako ryczałt na obja- wą z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
zdy dróg. roku 1869 obowiązuje położonego nierucho- 

Podania obejmujące przebieg życia mego majątku Dawida Froima Rosenblatta nie- 
kandydata wnoszone być mają do tut. protokołowanego kupca w Kołomyi i że do kiero- 
Wydziału powiatowego najdalei do 25 


Upadłości. 


wania tym konkursem ustanowiony został ja- 

, ko komisarz konkursowy ck. radca sądu krajo- 
: wego, Włodzimierz Huzar zaś jako tymczasowy 
' zawiadowca tejże masy dr. Mikołaj L:ndau 
! w Kołomyi. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzyciel 
konkursowyei , ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszezenia, nawe: 
„AT À gdyby co do takowych spór jaki był w to 
4. świadectwo zdrowia. ku, do 60 dni wedle przepisów usta- 
Odbyta praktyka przy budowie wy konkursowej i pod zagrożeniem poda: 
| wa p pip czetw prawnych w tutejszym 
ć I sądzie zgłosili, i aby na terminie ns dzień 
Z Wydziału powiatowego. | 24 marca 1898 o 9 godz. przed połud. do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zars- 
zem jako termin ugodowy się wyznaezs, 
płynność i pierwszeństwo swych  pretensyj 

KONKURS przed komisarzem konkursowym wykazali. 

Na posady : i | Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
a) Expedyenta przy e. k. urzędzie po- | wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
3 termizie w miejsee zawiadowcy masy, tegoż 
zastępey i wydziału, innych mężów swego 
zaufania. 

Płaca rocznych 300 zł, ryczałt kaneel. Do potwierdżenia tymezasowego zawia- 
i wynagrodzenie 500 zł, na posłańca | dowey masy, a względnie do wyboru nowego 
pieszego dwa razy dziennie do Chmielówki ij zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
napowrót. i wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 

b) W Porąbce w powiecie Bialskim zaj 24 stycznia 1998 o godz. 9 przed połud, 
kontraktem służbowym i kaueyą służbową w | ta którym wierzyciele ġo komisarza konkur- 
kwocie 200 zł, z płacą rocznych 150 zł., ry-| sowego zgłosić się mają. Da 
czałtem kancelaryjnym 49 zł. i wynagrodze- Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
niem 216 zł. na posłańca pieszego codziennie | poza obrębem miasta g Kołomyi mieszkają, 
do Kent i napowrót. a Rip nć w Kołomyi zasiępeę do 

c) W Żurowie w powiecie Rohatyńskim | odbierania uchwał sądowych zamianowali 
za kontraktem służbowym i kaueyą w kwocie | gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
200 zł. a. w. i niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 

Płaca rocznych 200 zł., ryczałt kance- | ustanowionym. = 
laryjny 60 zł. i wynagrodzenie 280 zł., nai Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
codziennego posłańca pieszego do Bukaczowiec | powania konkursowego jako potrzebne się 
i napowrót. okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 

d) W Chmielowie w powiecie Tarno- | Lwowskiej ogłaszane. 
brzeskim za kontraktem służbowym i kaucją | Z rady e. k. Sądu obwodowego. 

w kwocie 200 zł. | Kołomyja, 28 grudnia 1897. 

Płaca rocznych 200 zł., ryczałt kaneel. 
60 zł. i wynagrodzenie 1*0 zł., na pieszego | esl a 
posłańca cztery razy dziennie do tamtejszego | Dss k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat 
dworea kolei żelaznej i napowrót. į die Eróffaung des (oacnrses iiber das BO: 

e) Poeztmistrza przy c. k. urzędzie po- | sammte wo1mmer befindliche bewegliche und 
cztowym w Tarnopolu za kontraktem służbo- | über das in den Ländern, fir welche die 
wym i kaucyą w kwocie 500 zł. a. w. ' Conkurs-Ordnung vom 25 Dezember 1868 

Płaca rocznych 500 zł., ryczałt kance- jÍ gilt, gelegene unbewegliche Vermögen des 
laryjny 120 zł., pakunkowego 240 zł. i na | Anton Kostecki Geschäftsmannes in Czortków 
pomieszkanie 150 zł. | bewilliget, den Herrn k. k. Bezirksrichter 

Podania o pierwsze cztery posady na-'Johann Angelczykowski in Ozortków zum 
leży wnieść najpóźniej do 1 lutego, zaś o osta. Concurs Čnmissär und den Herrn D-. Anton 


(390 1—3) 


Warunki wymagane: 
1. Wiek niżej lat 40. 
2. ukończone studya politechniczne, : 
3. dokładna zazjomość obydwóch 


(827 3—3) 


(876 2—3) 


Obwieszczenie konkursu. 


opróżniona 


Dochody przywiązane do tej posady 


Dodatek | Dodatek 


j | 
Władza do której | Termin | 
prośby mają być | ubiega- 


Wiadomości i inne warunki 
Uwaga 


Przy której wła- 
dzy posada jest 
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Lwów, dnia 13 stycznia 1898, 


Czaezkorski Adv. in Ozortków zum einstwei- 
ligen Masseverwalter bestellt. 

Die Glaubiger werden aufgefordert, in 
der auf den 22 Jänner 1898 vor dem Con- 
curs-Comissar angeordneten Tagfahrt unter 
Beibrmgung der zur Bescheinigung Ihrer 
Ansprüche dienliichen Belege über die Be- 
stätigung des einstweilen bestellten oder 
über die Ernennung eines anderen Massaver- 
walters und eines Stellvertreters desselben 
ihre Vorschläge zu erstatten und die Wahl, 
emes Glaubiger- Ausschusses vorzunehmen 
ferner werden alle diejenigen, welche 
gegen die gemeinschaftliche Concurs-Masse 
einen Anspruch als Ooneurs-Glaubiger er- 
beben wolien aufgefordert, ihre Forderun- 
gen, selbst wenn ein Rechtsstreit darüber 
anhängig sein sollte, bis zum 22 März 
id98 bei diesem k. k. Kreisgerichte oder 
bei dem Concurs-Comissär nach Vorschrift 
der Uoneurs-Ordnnng zur Vermeidung der 
in derselben angedrohten Rechtsnachtheile 
zur Anmeldung vor dem Ooncurs-Comis- 
sär angeordneten Liquidirungstagfahrt zur 
Liquidirung zur Rangbestimmung zu bringen. 

Den bei dieser Tagfahrt erscheinenden an- 
gemeldeten Glaubigern steht das Recht zu, 
durch freie Wahl an die Stelle des Masse- 
verwaliers, seines Stellvertreters und der 
Mitglieder des Glaubiger-Ausschusses, die 
bis dahin im Amte waren andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liquidirungstagfahrt wird zugleich 
als Vergleichstagfahrt bestimmt. 

Die weiteren Veróftentlichungen im 
Laufe des Concurs-verfahrens werden durch 
das Amtsblatt der Lemberger Zeitung er- 
folgen. 

Tarnopol, den 7 Jänner 1898. 

L. 2 (877 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek Iza- 
ka Lindnera w Tarnopolu zamieszkałego a mia- 
rowicię na majątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdował, a na majątek nie- 
ruchomy o tyle, oile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Karola Nemetza c. k. Radeę sądów 
krajowych a tymczssowym zarządcą masy p. 
dr. Celestyna Blausteina adwokata krajowego 
w Tarnopolu. 

Wierzycieli wzywa się niaiejszem, aby 
na terminie dnia 28 stycznia 1898 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
iub ćo do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci- 
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdował, do dnia 14 kwietnia 
1898 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob- 
wodowym, lub też u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dia uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie dnia 16 maja 
1898 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielomi, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli. którzy 
dotąd obowiązki te sprawewali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
» pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
„głoszeniu wymienić pełnomocnika w Tarno- 
polu zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
żgdowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem termineie do układów z wierzy- 
gielsmi. 

C. k. Sąd obwodowy oddział V. 

(farnopoi, dnia 14 styczma 1548 


Rozmaite oowieszczenia. 
L. 174 (318 2—3) 

W zastosowaniu się do ¥. 30 ust. 
o repr. pow. Wydział powiatowy poda- 
je do wiadomości opodatkowanych w 
powiecie, ze preliminarz powiatowy na 
rek i89% wyłożony został do przejrze- 
nia na dni 14 to jest na czas: cd 14 
do 2% stycz"la 1898. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

Mielec, 14 stycznia 1898. 


L. 9143 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomych z miejsca pobytu Jana i Maryannę 
Rożańskich, że Anna Mroczkowa wniosła prze- 
ciw nim pozew 14 listopada 1897 1. 9148 o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 14 
w Gawrzyłowie wskutek czego termin do roz- 
prawy na 25 lutego 1897 o 9 rano wyzna- 
czono, i że dla nich adw. dr. Fischera z Dę- 
biey kuratorem ustanowiono. 

Wzywa się powyższych, aby kuratorowi 
informacyi udzielili lub innego pełnomocnika 
ustanowili. 

Dębiea, 20 listopada 1897. 


L. 7744 (363 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wania Skirczak, iż przeciw niemu wniósł 
Wasyl Zemlański pozew o wyłączenie rucho- 
mości do 1. 1680|97 zagrabionych z pod wę- 
zła zastawu, na który po wniesieniu obrony 
odroczono termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 20 stycznia 1898 o godzinie 9 rano 
i że dla ochrony jego praw kuratorem adw. 
dr. Janotę z Rymanowa ustanowiono. 

Wzywa się zatem Wania SŚkirezak, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze- 
bnych informacyi lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki tego za- 
niedbania sam poniesie. 

Rymanów, 4 listopada 1897. 


L. 13261 (368 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj- 
ciecha Mieiorka, że przeciw niemu i spóln 
wniósł Franciszek Kręcina z Żywca pozew o 
zapłacenie kwoty 43 zł. 90 ct. w. a zm ij oo o _ kwoty 48 zł. 90 ct. w. a. z pn. i: 


(381 2—3) |że na pozew ten wyznaczono termin do roz- 


10 


| Epizoocya 


prawy drobiazgowej na dzień 14 lutego 1898 
o godz. 9 rano ustanawiając dla tegoż Woj- 
ciecha Miciorka kuratorem adw. dr. Włady- 
sława Bogdaniego w Żywcu. 

Wzywa się więc Wojciecha Miciorka, 
aby przed powyższym terminem do rozprawy 
wyznaczonym udzielił ustanowionemu dlań 
kuratorowi potrzebnej informacyi lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił i o tem sądowi 
doniósł, gdyż w razie przeciwnym skutki za- 
niedbania sam sobie przypisze. 

Żywiec, dnia 27 grudnia 1897. 


L. 8589 


bytu Reginę Habina, iż przeciwko niej wniósł 
Jan Kubiński pozew sumaryczny o zapłacenie 
250 zł. i że dla niej Jana Klejkę kuratorem 
ustanowiono i termin w tej sprawie na dzień 
25 stycznia 1898 godzinę 9 rano wyznaczono. 

Czarny Dunajec, dnia 10 grudnia 1897. 


L. 9652 (173 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Szezereu jako 
władza spadek pertraktująca po ś. p. Karoli- 
nie Budz ustanawia dla niewiadomej z miej- 
sca pobytu Maryi zam. Stefurak kuratorem 
Michała Nowaka. 
Szezerzec, dnia 9 grudnia 1897. 


254 3—3) 
Adwokat w Tłustem p. dr. Marek Kro- 
nik zamierza przesiedlić się z dniem 1 marca 
1898 do Lwowa. 
Z Wydziału Izby adwokackiej, 
Lwów, dnia 4 grudnia 1897. Zaraza pyskowa 


i racicowa 


DOBE PAY wicag = 37 1 Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 stycznia 1898. 


Powiat 


Kolbuszowa 
Kosów 
Kraków 
Krosno 


Łańcut 


Limanowa 
Lisko 


Mielec 


Mościska 
Myślenice 
Nisko 
Nowy Saez 
Pilzno 
Podgórze 


Przemyślany 
Rawa 
Rohatyn 
Ropczyce 
Rzeszów 


Sambor 
Sanok 


Śniatyn 
Sokal 
Stanisławów 


Staremiasto 


Miejscowość 


Kolbuszowa górna (ob. dw.), Widełka. 

Pistyn. 

Bolechowice. 

Bajdy, Barwinek, Dobieszyn, Kobylany, Kombornia, 
Łąki ad Zeglee, Machnówka, Moderówka, Olchowiec, 
Równe, Trzciana, Tylawa, Ustrobna, Wilsznia. 

O nienia Łopuszka wielka (ob. dw.), Pantalowice, 

uda. 

Niedźwiedź, Owieczka, Podobin, Raba niżna, Świdnik. 

Czaszyn, Łobozew, Myczkowce, Sokołowa wola, Terka, 
Uherce. 

Czajkowa (ob. dw.), Mielec, Niziny, Nowy Rydzów, 
Rzędzianowice, Rzochów, Szabowiec (ob. dw.), Stara: 
wieś, Złotniki (ob. dw.). 

Bortiatyn, Hołodówka, Lipniki, Orehowiee, Sanniki, 

Droginia (Banowice), Grzechynia, Wola radzisz, 

Bieliniee, Grwoździec, Nart nowy, Studzieniec (ob. dw ). 

Chełmiec niem., Lipie. 

Dulezów ka, Kamienna góra (Kamieniec), Parkosz. 

Korabniki (ob. dw), Kurdwanów (ob. dw.), Opatko- 
wice, Siedzina. 

Brykoń 

EA (ob. dw ), Szalenik, (ob. dw.), Zaborze (ob. dw). 

Horodków. 

Kamionka (ob. dw.), Latoszyn, Nagowczyna, Pustynia 
(ob. dw), Wiercany, Wola ociecka. 

Biała, Błażowa, Boguchwała, Kreczkowa (ob. dw.), 
Matysówka, Polikówką, Rzeszów, Słocina, Staroni- 
wa, Woliezka, Zalesie. 

Łanowice, Łukawica, Manasterzec. 

Besko, Ozerteż, Dslijowa, Dolina, Hłomcza, Lipowiec, 
Łazy, Podsada jaśliska, Rakowa (ob. dw.), Ra 
tnewica, Szklary, Wolica. 

Nowosielica. 

Borek ad Tartaków, Boratyn, Leszczatów, Rożdzałów, 
Zubków. 

Jamnica, Jezupol, Komarów (ob. dw.), Pasieczna, Pa- 
wełcze. 

kw Nanczółka mała i wielka, Wiciów, Wołcza 

olna. 


Epizoocja 


Kamionka 


Wąglik Skałat 


Bóbrka 


Staremiasto 
Tarnobrzeg 


Dąbrowa 
Dobromil 


Jarosław 
Jasło 


Kałusz 
j I Kamionka 


Powiat | 


Borszczów Dzwinogród, Okopy z Kozaczówką, Sapohów. 

Brody Batków, Niemiacz. 

Brzeżany Krasne, Płaucza wielka. 

Buczacz Barysz, Hupało, Porehowa, Uście zielone, Żyznomier: 


Strzałków. 

Cieszyna, Gbiska (ob. dw.), Glinnik górny i średni, 
Gwozniea dolna, Huta gogol., Luteza, Pstrągówka, 
Przedmieście strzyżowskie, Stempina z Chytrówką, 
Twierdza, Widocz. 

Chmielów, Jamnica, Rzeczyca długa i okrągła, Sielee, 


Stryj 
Strzyżów 


s ARG A 


Sokole (ob. dw.). Tarnobrzeg 


Nosaci Przemyślany; Zamoście (ob. dw.). Siedleszezany, Sokolniki, Stale, Zupawa, Žabno. 
OSACHNA  |Stąnisławów| Drohomirezany (ob. dw.). Tarnopoi Bajkowce, Iwaczów górny, Oborzańce, Zastawie. 
Tłumacz Pszeniczniki. (ob. dw.). Tarnów Koszyce wielkie (ob. dw.). 
Trembowla | Krowiaka. 
Turka Boberka, Borynia, Butla, Dołżki, Dydiowa, Dźwiniacz 


Turówka. Jabłonów, Jaworów, 


M 


górny, Hołowsko, Iwaszkowce, 
Komarniki, Krasne, Lipie, Łokieć, Łomna, 
chnate, Szandrowiec. 
Miejsce, Palczowice, Smolica, Spytkowice. 
Biskupice, Bodzanów, Lednica górna i niemiecka, Ła- 
zany, Ńledziejowice, Stomiróg, Suchoraba, Surów- 
ka, Sułów, Zabłocie, Zagórze, Zakrzów. 
Zaleszezyki stare 


Kocurów. : 
emu Wadowiee 


Wieliezka 


(304 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcu zawiadamia niewiadomą z miejsca po- 
H 

= Zaleszezyki 


C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 


Busowisko. 
zawiadamia niewiadomego z życia i 


Antoniów, Chwałowice, Majdan zbydn. najeu 


Tarnopol Rajkowce, Iwaczów górny, Płotycz, Suszczyn. miejsca pobytu Macieja Króżla, że przeciw 
Tłumacz Dołhe, Tyśmienica. niemu wniosła Regina Króżel pozew o zapła- 
Trembowla Brykula nowa, Dołhe, Trembowla. cenie 214 zł. z pn. i że dla niego kuratora 
Turka Chaszezów. w osobie Aleksandra Bobka ustanowiono. 
Zaleszczykij Lisowce, Nyrków, Szypowcee, Torskie (Jakóbówka, ob. Do rozprawy sumarycznej wyznaczono 
dw.). termin na 25 stycznia 1898 godzinę 9 rano. 
Złoczów Chrabużna. Czarny Dunajec, dnia 10 grudnia 1897. 
Żółkiew Wieczorki. 
ZŻydaczów Bereżnica, Demnia, Stulsko. L. 13589 (191 3—3) 
k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia- 
RZEK G—| WEG p W = | daMmiA ah z miejsca pobytu Uąchiera 
i mi i 7 Tik Zucha, że celom doręczenia mu tus, uchwały 
A id śnię © APA z dnia 26 lipca 1897 |. 7130 ustanowił ku- 
BoOchiia Chobot, Zborezyce. ł R w osobie Mojżesza Jageta. 
Borszezów Konstancja, Zbrzyś krągła. Bóbrka, dnia 31 grudnia 1897. 
Brody Reniow. 
Brzesko Jaworsko, Zdrohee. L. odl. Sad t (345 3— z 
Brzozów Bachórz, Dydnia, Gdyczyna (ob. dw.), Harta, Jabło- a ąd powiatowy w Kopyczy EM 
nies ruska, Obarzyn, Poręby, Trześniów, Wzdów. | | 78718 E Bou z miejsca pobytu 
Buczacz Janówka, Korościatyn, Łazarówka (ob. dw.), Niskołyzy. Maryę Senek, że w ceiu doręczenia jej A 
CINERE Libiąż wielki. | rezolucji tab. z d. 5 sierpnia 1896 1. 8044 
Zaraza pyskowa| Cieszanów | Borowa góra, Burgau, Dąbrowa, kia hołod., | sa Michała Podolskiego dla niej usta- 
i racicowa Młodów, Nowesioło (folwarki), Wulka horyniecka. Kopyczyńce, 28 listopada 1807. 


Jadowniki (Chałupki). 
Hujsko 


i (258 3—3) 
GRA ; ZĘ Dak PP. Adwokaci ddr. Henryk Markus w 
Gródek Mszana. Horodenee i Albin Lehmann w Bursztynie 
Grybów Siedliska. zamierzają przesiedlić się, a to pierwszy Z 


dniem 2 lutego 1898 do Stryja, a drugi z 
dniem 11 lutego 1898 do Podhajec. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 20 listopada 1897. 


Dobkowice (ob. dwor.), Wysocko. 

Bączal dolny i górny, Bryły, Łajsce, Sątkowa, Tar- 
nowiec. 

Śliwki. 

Opłueko, Radziechów, Sieńków, Sredopolee. 


SA). Zbaraż Dobrowod i 
: ; J, Ochrymowce, Werniaki ad Czernichowce. 
A N Z Hani abe Złoczów Betzee DF .), Jarosławice, Poczapy. 
5 VCE. CIWIE e r 
Gródek Domażyr (ob. dw.). Żółkiew + R wa: Glińsko, Krechów, Konin, Turynka 
a EA M (aka A Żydaczów Babicze zarzeczne (ob. dw.), Demenka. 
Kamionka Busk, Grabowa, Kurity. Niestanice. a 
Lwów Dobrzany, Kuhaiów, Pepielany. Boehmi icz stary. 
Mościska | Pakość, Słomianka. Paratif Mac a widka 
Myślenice | Baba wyżna. Tłumacz Dolina (ob. dw.) 
Pilzno Łęki górne. |. 
Podhajce Bohatkowee, Sokołów. i anm —— = 
Przemyślany| Chlebowice świer., Ciemierzyńce, Wołków. Kraków Grzegószki. 
ń iy |Rawa ruska | Dziewięcierz, Horajec. Wściekli Podeórze Buków. 
azer Rohatyn Honoratówka, Jaweze, Kleszczowna, Knihynicze, Oskrze- RA Sk Ma at Kołodziejówka (ob. dw.), Nowosiółka Grzym. 
sińce, Pomonięta, Psary, Stratyn. 
Sambor Babina. Z c. k. Namiestnictwa. 
Skałat Borki małe, Leżanówka, Okno, Touste. se 
Sokal Barauie peretoki. L. 8467 (805 3—8) | (252 3—3) 


PP. ddr. Władysław Sołowij, Wiktor 
Henryk dw. im Ungar i Adam Tadeusz dw. 
im. Borysiewicz wpisani zostali z dniem 1 
stycznia 1598 na listę adwokatów z siedzibą 
we Lwowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 

Lwów, dnia 30 grudnia 1897. 


(251 3—8) 
PP. ddr. Salamon Bund, Abraham Pin- 
kas (Adolf) Deiches i Józef Safir, wpisani zo- 
stali z dniem 1 stycznia 1898 na listę adwo- 
katów, a to dwaj pierwsi z siedzibą we Liwo- 
wie, a ostatni z siedzibą w Załoścach. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 80 grudnia 1897. 


L. 81486 (258 3—8; 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie w egzekucyjnej sprawie Berla Bren- 
nera przeciw Jakóbowi Brennerowi o zapłace- 
nie 195 zł. wa. zpn. ustanawia dla nieznane- 
go z miejsca pobytu i życia Jakóba Brennera 
kuratorem adw. dr. Aschkenazego, a adw. dr 
Alojzego Kraussa tegoż zastępcą w celu do: 
ręczenia uchwał l, 72801]97 i 74465]97 i 
dalszych w tej sprawie zapaść mających. 

Wzywa się zatem Jakóba Brennera aże: 
by bezwłocznie bądź to u kuratora bądź w 
tut. sądzie się zgłosił i kuratorowi potrzebnych 
środków do strzeżenia praw swoich dostarczył 
gdyż w przeciwnym razie skutki stąd wyni 
łe sam sobie przypisze. 

Lwów, 31 grudnia 1897. 


prasowe. 


l emyr 
Wyroki 
L. 9 (417) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. k. i $. 87 
u. pr. że treść artykuiu umieszczonego w 
Nr. okazowym czasopisma „Robatnik z 10 
stycznia 1898 pod napisem „Pana Staroście 
Przemyskiemu Lanikiewiczowi ku wiecznej pa- 
mięci od słów: „Otóż czy wiadomo Panu* do 
końca zawiera znamiona występku z $. 800 
uk. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez ck, Prokuratora rządowego konfiskata 
ego czasopisma. , , 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za 
brany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, 18 stycznia 1898. 


[416) 

w Imeny Jeho Wełyczestwa Oisara ! 
C k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na podstawi $$. 4%9 i 493 
zak. kar. i $ 87 zak pras. Szezo soderżanie 
artykułu umiszezenoho w c/ysli 2 czasopysy 
„Hromadskij Hołos* z d. 10 sieznia 1898 
pid napysom „Dajte nam naszi pr:wa wid 
słiw „A dokiż wy panowe laszki szlachta“ do kiń 
cia mistyt w sobi znamena prowyny złoczyństwa 
z $. 300 zak. kar. i proto usprawedły włena 
jestzariadzena czerez ck. Prokuratora derżawno- 
ho konfiskata seji czasopysy | 

W ślidstwije toho riszenia wzbronene 
jest dalsze rozprosteranie toho artykułu a za- 
branyj nakład maje buty znyszczenyj. 
Lwiw, 18 sicznia 1898. 


L. 8 


Al. Z _ (201) 
St Namen Seiner Majejtót des Raifers ! 

Das £ i Landesgericht Wien als Preg- 
gerihł hat auf Antrag der t f. Staatganwalte 
jógaf erfannt bug der Fnhalt ber Drudjrift : 
„Mezinarodni Knihovna. „Bevolueni Duch “ 
Od Petra Krapotkina. Preklad. Nev-York v 
lednu 1894“ hen Thatbeftand deg Bergefenś nach 
$$. 53 c, 59 c, Seite 3, 6, 7, 12, 13, 15, 
St 6. begründe, und e3 wird nań $. 493 St. 
WB. O. da3 Berbot ber Weiterverbrzitung diejer 
Drudjśrift atsgelnnden. 

Wien, am 7 Jänner 1598. 


Jm Namen Seiner Majejtót deB Raijerś! 

Dag t. f dandes- ala Prepgericht Wien 
Dat auf Antrag der £ f. Staatganwalticaft 
tfannt, dap ber Jnfalt der Drudjcgrijt : „Ma- 
zinarodni Knihovna. Mezi VWenkovany (Cislo 
1) Dvoumiuva. — Od Enrico Malatesty. Pre- 
lózil V. R. Nev-York 1893“ ad 1 baś Ber- 
brechen nah $. 122 d, St. ©. (Seite 5, 6), 
ad 2 bag Berbeechen nach $$. 58 b, e, 59 e 
St. ©. (Seite 20, 24 26, 27) und ad 3 bas 
Bergehen nań $. 8:5 St. © (Seite 7, 8, 9, 
11, 24) begriinde, und e8 wird nad $ 498 
St P. O. bas Verbot der Weiterverbreitung 
diejer Drudjchrift aużgejprochen. 

Wien, am 7 Jänner 1898. 


Sm amen Seiner Majeftät bea Natjers ! 

Das t. f. Saudeśgericht Wien als Prek- 
Bericht hat auf Antrag der t. © Staatganivalte 
khaft erfannt, dag der Jnhalt der periobijchen 
Vrudjchrift . „Volne listy" Brooklyn Rocnik 
IV. Cislo 61/1897 biniichtlidj der  Wrtifel: 
„Slovo v Qas“ unb Slova Vzpurcova*, „und 
żwar auf Seite 4 unb 5 rejp. auf Seite 6 
und 7 dag Berbrehen nad $. 58 ©. und 59 
e St. Œ. begründe, und es wird nah $. 493 
St, P. O. dag Verbot der Weiterverbreitung 
diefer Drudjchrift autsgejprochen. 

Wien, am 7 Jänner 1893. 


Gm Namen Seiner Majeftät deg Raijer8! 

Dog f. f. Lanbeżgericht Wien alg Prep 
bericht Bat auf Antrag der t. f Staatsane 
Wafrjdhaft erfannt, dag der Inhalt der Drud- 
kbrijt: „Delnieka Knihovna Cis. 2 Zivotopis 
acuninuv. Predneseno v literarnim a rec- 
nickem krouzku* „Prorok“ Podava J. Ne 
kyasil. — Nakladem liter. a reenickeho krou- 
aku „Pokrok“ New-Jorken (Nev-York 1895) 
ad 1 bas MBerbrehen nah S$. 58 b. und c. 
59 e. St ©. (Seite 36, 37, 38), ada. 2 
das Bergehen nach $. 302 St ©. iS ite 45) 
lnb ad. 8 dag Bergehen naj $ 506 St. 6 
(Seite 35, 47) Bbegriinbe, und eg wird nach 
$ 493 St. P. O. bas Verbot der Weiterver- 
breiturtg diejer Brudjchrtft auśgejprochen. 

Wien, am 7 Sinner 1898. 


Jm Namen Seiner Włajejtót des Kaifers ! 

Dag t. f. Sandbeśgericht Wien als Pref- 
pa bat auf Antrag der t. t. Staatsaninalte 
haft erfannt, bag der Juhalt Drudfrift mit 
dem Titel: „Delnieky Listy“ Mev=Qort 26/12 
1896 Nummer 8 hinfitlih der Mrtifel : „Za 
lidskost a svobodu und „Dopis“ bug Verbre- 
Gen nah $$. 58 e. nnd 59 e St. ©. begrin= 
e, unb e3 mird nah § 493 St Ò $ 
dag Verbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
rift ansgejprodheń.3 

Wien, 7 Janner 1897 


3 48 


1i 


31 8 (231) I 
Das Ë £ Qandes- al8 KBrekgeriht in 
Prag Bat mit dem Exrfenntnijje vom 11 Des 
cember 1897, gi. 30126 die Weiterverbreitung 
der Nummer 37 Der Żeltjchrift: „Samostat- 
nost“ vom ll December 1897 wegen Der 
Artifel: „Pod stannym pravem“, Veei ve Vi- 
dni“, Prazsti Nemci a zde“, „Aby meli 
ctenarove* und „Rok 1898 rokem naredniho 
smutku“ nach $Ś. 63, 65 a, 300, 302, Gt. 
©. und Mrt. IV. des Gejegeś vom 17 Decem- 
ber 1862, Nr. 8 M. ©. MBL ex. 1868, vers 
boten. 

Dag É. £ Qande- als Prekgeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenninifje vom 17 Decem- 
ber 1897, 8. 301:7, bie Weiteroerbreititng Der 
r 24 der Beitfdrift: „Krakovec“ vom 10 
December 1897 wegen bes Alrtifef(g: „Oo si 
lide povidali* nah $ 65 lit. a. St. ©. 
verboten. 


Dag £ i Sandeg: als Prekgeriht in 
Prag Bat mit bem Ertenntnijje bom 17 De- 
cember 189%, Bahl 30123 bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 11 der Beitjchrijt: „Ziskov“ 
vom 13 December 1897 wegen der Artitel : 
„Nasemu obcenstvu!* unb „Revise nasich 
firera*, dann wegen deg Fenileton: „Posledni 
mesic“ nah $$. 800 und 305 St. ©. ver- 
boten. 


Dag £ f Qanbes: al3 Preggerijt tn 
Vrag gat mit bem Ertenntnijje vom 17 Decem- 
ber 1897, BI. 30436 bie, Weiterwerbreitung Der 
Nummer 345 der Beitfdrift: „Narodni Listy“ 
(Stadmittagdasgabe) vom 14) December 1897 
wegen Deg Artifels : „Oeskemu lidu na Mo- 
rave a va Slezsku“ nah $$. 300, 302 und 
305 St. ©. verboten. 


Daz É. É. Landes- ul8 Prekgeridjt in Prag 
gat mit dem Erlenntnijje rom 17 December 
188% B. 29962, bie Weiterverbreitung der 
Nummer l7 der Żettjdrijt: „Pravo lidu“ vom 
11 December 1897 wegen des Nrtifelg: „Od- 
zbrojte* nah $. 63 St. ©. verboten. 


Dag f. f £anbdeś: alg Preggeriht in 
Prag Kat mit dem Ettenntnifje vom 17 De- 
cember 1897, 3. 29961, bie Weiteroerbreitung 
dec Rummer 50 a der Beitfdhrift: „Radikalni 
Listy“ bom 11 December 1897 wegen Der 
Mrlifef: „Poltycky vyznam pouri prazskich“ 
„Prazske udalosti pred soudem“, „Boj idei" - 
„Spravedlivi soudcove“ und „Caska Praha“ 
na% S$ 3 0, 802 und 305 Gt 6. verboizn. 


Das f Í Sfre8=: ul8 MPrekgeriht in 
Britę hat mit dem Grtenntnijje vom 24 De- 
cember 1897, B. 9890, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 95 Der Beitidrift: „Nationale 
Beitung“ vom 19 December 1897 wegen deg 
Yrtifel$ : „Fort mit dem Statthalter“ nad $. 
300 St. ©. vrrboten ; 


Das £ f. Rreiz- als Prekgeriht in 
Jicin bat mit bem Gxtenntnijje vom 26 
December 1897 RI 10452 bie Weiterverbreitung 
der Nummer 22 der periodin Drudjcyrijt : 
„Horicke Novine“ bom 23 December 1897 
wegen Des Artifels : „Nas pan pater Melich* 
nah $$ 308 und St ©. verboten 


Rozmalie obwieszczenia. 

L. 3038 (207 8-8) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delegowa- 
ny w Tarnopolu zawiadamia, że śp. Justyna 
Krycun zam. Podolezak dnia 31 grudnia 1892 
zmarła w Tarnopolu bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli i że jedynym jej 
spadkobiercą jest jej mąż Franeiszek Podol- 
czak szewc z Ozeratechowiec. 

Ponieważ miejsce jego pobytu nie jest 
sądowi wiadome przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku od daty tego edyktu 
licząc, tutejszy sąd o miejscu swego pobytu 
zawiadomił i deklaracyę spadkową wniósł, 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe z usta- 
nowionym dla niego knratorem dr. Schmid- 
tem adwokatem w Tarnopolu przeprowadzone 
zostanie, tudzież że spadek jemu przypadły 
aż do udowodnionej jego Śmierci albo aż do 
uznania jego za umarłego, dla niego w sądzie 
przechowany będzie. 

Tarnopol, dnia 18 czerwca 1897. 


L. 8808 (206 3—3) 

W depozycie karnym ce. k. sądu obwo- 
dowego w Wadowicach znajdują się koszto- 
wności i gotówki do niewiadomych właścicieli 
należące, mianowicie: 

l. ze sprawy Marcina Słowika i spóln. 
o kradzież kwota 7 zł, 85 et. uzyskana ze 
sprzedaży skradzionych chustek, bielizny ubrań 
męzkich, brzytew, 17 spinek stalowych oraz 
innych efektów ; 

2. ze sprawy Józefa Piekiełki o kradzież 
kwota 10 zł. 50 ct. za sprzedane 7 ebustek 
w Andrychowie skradzionych ; 


8. ze sprawy Adama Kościelniaka o 
kradzież zegarek srebrny ; 

4 ze sprawy Izydora Rosenzweiga o 
kradzież zegarek srebrny; 

5. ze sprawy Maryanny Zmudy o kra- 
dzież, kwota 1 zł, uzyskana ze sprzedaży skra- 
dzionych 8 nitek korali nieprawdziwych; 

6. ze sprawy Reginy Lang i Władysła- 
wa dabuszewskiego o kradzież, zegarek w 
czarnej kopercie z żółtyra łańcuszkiem, kol- 
czyki srebrne z turkusikami, obrączka sre- 
brna, 19 pierścionków imitacyi złota, nożyczki, 
scyzoryk; j 

7. ze sprawy Jana Kuasia o kradzież, 
dwa zegarki srebrne i portmonetka; 

8. ze sprawy Jana Kościelnego i spóln. 
o kradzież, zegarek srebrny w Żywcu u Ma- 
ryi Szezotkowej skonfiskowany. 

Wzywa się właścicieli tych rzeczy, aby 
w przeciągu roku od dnia umieszczenia po 
raz trzeci niniejszego edyktu w dzienniku u- 
rzędowym „(Gazety Lwowskiej“ swoje prawo 
własności wykazali. 

C. k Sąd obwodowy 

Wadowice, dnia 18 grudnia 1897. 


L. 4286 (289 3—8) 

O. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia, iż dnia 8 sierpnia 1596 zmarł w 
Uhryńkowcach Piotr Hanusiak bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu syna tegoż wedle 
ustawniezego porządku dziedziczenia do spadku 
powołanego, Mikołaja Hanusiaka sądowi znane 
nie jest, przeto wzywa się go, by do roku 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego edy- 
ktu w dzienniku urzędowym Gazety Lwow- 
skiej zgłosił się i oświadczenie do spadku 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie postępowa 
nie spadkowe z oświadczonymi spadkobiercami 
i z ustanowionym kuratorem dr. Emilianem 
Stoklasą adwokatem w Zaleszczykach prze- 
prowadzonem zostanie. 

Zaleszczyki, dnia 22 czerwca 1897. 


L. 11668 (279 3—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcachn 
zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu Fe- 
liksa Turgala, że w celu doręczenia mu tus 
rezolucyi tab. z d. 30 czerwca 1896 1. 6615 
kuratora Jakima Kosmynę dlań ustanawia. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 28 listopada 1897. 


L. 236'7 (204 3—3) 
C. k Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
ià iewiadomą z miejsca pobytu Józe- 


Mn dytu w Dębicy wniosło przeciw 
niej pozew de pr 21 października 1897 1. 
19945 o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 
kslowej 87 zł. wa. i że wydany wskutek te 
go pozwu nakaz zapłaty z d. 28 październi- 
ka 1897 1. 19945 doręczony został ustanowio- 
nemu dla tejże knratorowi adw. Wojciechowi 
Bnsiowi z Tarnowa. 

Poleca się zatem Józefie Bartkiewiczo- 
wej, aby ustanowionemu kuratorowi potrze 
bnych do obrony środków dostarczyła lub in- 
cego pełnomocnika sobie obrała i o tem sąd 
zawiadomiła, inaczej skutki z tego zaniedba- 
nia wyniknać mogące sobie przypisze 
Tarnów, 28 grudnia 1897. 


Z Z Z O EE Z Z Z 


iczową, że Towarzystw» wzaja- i 


6. masa po Michale Kozie składająca 
się z książeczki rzeszowskiej kasy oszczędno- 
ści Nr. 5180 na 10 zł. 

Wzywa się niewiadomych z miejsca po- 
| bytu właścicieli ulh tychże prawnych następców 
laby w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 8 
; d. tem pewniej po odbiór się zgłosili z doku- 
mentami potrzebnymi, gdyż inaczej po bezsku- 
tecznym upływie powyższego terminu depozy- 
ta rzeczone zostaną uznanepza przepadłe iskar- 
bowi oddane. 

Ulanów, 25 października 1897. 
L. 127 (414) 

Na podstawie $: 30 ust o Repre- 
zentacyj powiatowej zawiadamia się In- 
teresowanych w powiecwe B rszczo- 
wskim, że tak budżet powiatowy na 
roz 1*98 jakoteż i rachunki za rok 
1897 złożone są do przejrzenia przez 
opodatkowanych. 

Z Wydziału powiatowego. 

Borszczów, 14 stycznia 1898. 


L. 10998 (883) 
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Wawrzyńca Makusaka, że Kazimierz Pje- 
karz wniósł przeciw niemu skargę o 20 zł. 
aw. zpn. wskutek której kuratorem dla niego 
Ludwika Dula wójta w;Raniżowie zamianowa- 
noi do rozprawy drobiazgowej termin na dzień 
4 lutego 1%98 o godz. 9 rano wyznaczono. 
Sokołów, 2 grudnia 1897. 


L. 15150 (203 2—3) 
U k Sąd obwodowy zawiadamia Moj- 
żesza Stroh z życia ı miejsca pobytu niewia- 
domego a w razie śmierci jego z imienia i 
miejsca pobytu i nazwiska niewiadomych 
spadkobierców, że Julia Honorata 2im z hr. 
Herhersteinową wniosła przeciw niemu wzglę- 
dnie tegoż spadkokiercom z nazwiska i miejsca 
pohylu niewiadomym pozew de pr. 7 grudnia 
1897 1. 15150 o uznanie prawa żądania za- 
płaty sumy 480 zł. aw. zpn. za zgasłe i wy- 
kreślenie onejże z tabeli płatniczej przez ck. 
sąd obwodowy w Tarnowie d. 12 i 18 ezer- 
wea 1868 1. 6558 względem rozdziału ceny 
kupna Baranów z przyległ. wydanej. 
Wskutek pozwu tego ustanowiono zapo- 
zwanej stronie kuratora w osobie adw dr. 
Zliberala z substytucyą adw, dr. Leckera. 
Mojżesza Stroh względnie tegoż spadko- 
biarców wzywa się, ażeby ustanowionemu K1- 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił, lub 
innego peinomocnika sobie oarał i takowego 
sądowi oznejmił pod rygorem przepisania so- 
bie złych skutków z tąd wynikłych. 
Rzeszów, 11 grudnia 1897. 


L. 5681 (286 2—3) 
| Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomych Annę i Zofię Koziarskich, że do 
l. 56351 wniosł przeciw nim i wspól Jędrzej 
Wołoszyn pozew o własność ciała hipoteżane- 
go l. 25 w Szyporkach, i że dla nich ustano- 
| wioao Mich»ła Sieradzkiego z Szyporek kura- 
| torem. któremu środki obrony podać lub są- 
dowi innego pełnomocnika wymienić należy. 

Uknów, 30 października 1897. 


IL 2077 


L, 6094 (278 8—3) (234 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Prora , 0. k. Sad obwodowy w Jaśla zawiada- 
wzywa ninie'szem wszystkich tych, którzyby | mia Maryę z Rucińskich Katzenderową, że w 
skrypt dłużny z daty Stryj 29 października | sprawie Jana Michała Boglewicza i Maryi Bu- 
1858 wedle którego ck. kapitan Witgsgman | glewiezowej o zaintabulowanie ich za właści- 
zeznał, iż od Józefa Zuekerberga w Stryju za- | cieli realności lwh. 270 w Jaśle ustanowił 
mieszkałego wypożyczył 210 zł. k. z obowią- | dla niej jako z miejsca pobytu niewiadomej 
kiem wzrotu takowej jemu 31 grudnia 1858) kuratorem Józefz Jaroszkiewicza z Jasła i te- 
z 60/, od setkami wzłoki posiadali, ażeby w | muż uchwałę hip. z 28 sierpnia 1496 I. 3860 
przeciągu jednego roku od daty edyktu ten | dla Maryi Katzenderowej przeznaczoną do- 
dokumen tsądowi okazali, gdyż inaczej takowy | ręczył. 

za nieważny będzie uznany i wystawca doku- ; Jasio, 26 marca 1897. 

mentu tego od wszelkiej odpowiedzialności | 

będzie uwolniony. 


C. k Sąd powistowy. | GORZE ST EYE RŻZI ZYC SE o ai] 


L. 6708 l (143 1—3) GEDA 
C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie ogła i 3 
LLENEN EENEN NEN TECY 


sza, że w tut. ck. Urzędzie podatkowym jako 
Wincenty Krezebiński 


depozytowym następujące gotów ki i kosztowno- 

ści od przeszło 30 lat niepowzięte znajdują 
Lwów, ui. Kopernika I 2 
poleca w wielkim wyborze ramy 


się w przechowaniu. l 
1. masa po Ferdynandzie Fróhlichu w 
do cbrazów, fotografii, sztychów 
i premii Przyjaciół sztuk pięknych, 


gotówce 2 zł. 75 LŻ et. 
2 masa niewiadoma w gotówce 25 zł. 
tudzież artystycznie wykonane 
passpartouts po niskich cenach. 


Wincenty Kucząbiiski 


L w 6 w. 


8. masa po Ghawie Kiihlowej w gotówce ` 
4] zł 92 113 et. 

4. masa po Franciszku Urbaniku to jest 
zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem wartości 
15 zł. 

5. masa niewiadomego właściciela skła- 
dająca się z 6 nitek korali i jednej ntki bur- 
sztytów wartości 6 zł. 50 et. 

OSZUSTWO! 
niesamienni +odrzedni fahrykanei naśladują etyzietę sławnych 
IU iutek Hiemojowskiego. Należy strzedz się przed lichem 
naśladowaietwem. 
Każóa etykieta i tutka zaspatrzona jest nazwiskiem 


S. W. NIEM” JOWSKI. 


nn JE, PR, R JJ, JAR JE 


12 


7 


do zł. 1465 za meter — gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki itd. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni). 
ie 55 ha Na sunie i bluzki z fabryki. Dis prywatnych przesyłki franko i oslone, 
Próbki wysyla odwrotną pocztą. 
Podwójne porto pocztowe do Szwajsaryi). 


tee 


do 14 zł. 65 ct. za metr — z moich własych fabryk. G. Henneberg 


Rownież czarne, białe i kolorowe jedwakie Henneberga od 45 ct. 


I 


Lwów, Grand Hotel Pasaż Hausmana 9. 


+ 2 saski Ajencya dzienników i inseratów „Gazety Lwowskiej” 

R przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszvstkich pism r : 

T OE krajowych i zagranicznych główna Ajencya 
Warsz. Tygodnika Ist. | Kantor Słowa Polskiego i wyłączna | 
Prenumerata — Ogłoszenia. | Prenumerata — ogłoszenia, | Ekspedycva (gloszeń 

PEOW PU W MWMW WPW WUW W WAW W PIDWW PIAWPW WMUWW PIW 
Powieść Henryka Sienkiewicza 
zad T wss 
W PSFIECEZZI 
w „Tygodniku illustrowanym'. 
Prenumeratę przyjmuje 
Główny sklad i ekspedycya Tygednika, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9, kwartalnie w miejscu 
zł. 3.60, na prowineyi zł. 4.20. EF 
fE d BRE R RA dA d ARA Ai da i 4 
E ET ARREN i Powietrze lasow iglastych w pokoju Prócz mdegu leśnego za sachu osiada nIeosza- wdw c 
Drobne ogłoszenia | anie się RA WE comano aa a oee od- „wj: Ihnatowicz Halis- 
od wyrazu "dro oniy tłustym petitem | Kad 7 idla e SOSROWECJH Flakon 60. ROG RW 11. KRA "PRZEMYŚL, ul. Prznolezkadska 24, 


ET VIL klasy e aa  poszukuj* Jek- 
evi. Wiadomość w Adwin stracyi. 


W " nędzy pozo: pozostają Lechoeka, wdowa po awi- 
zerze z trojgiem drobn ch dzieci Zam atrsty- 


a 
nów 3-1 i Parżyk, szewc za svarai żnwana ręką 3 ę Af 
Brzytwy angielskie i niemieckie z Solingen WO WS 4 * 
znaku „Błiźnięta* (pod gwarancyą i prawem 
wymiany, jeżeliby się do włosa nie nadawa- 


ły) po zł. 1.50, 2, 250, 3 i 8.50, Paski do ZANE od I Sty CZNIA 1895 r 


brzytew, czaki i pendzle do golenia 


ua pilote olrząstowski piwo własnego wyrobu w beczkach I i flaszkach. 
(naprzeciw katadry). 1523 Zamówienia przyjmują : 
> 1. Centralne biuro, ul. Kleparowska, l. $, 
(dawniej browar Lilienfelda) 
2. Browar Pohulanka, 
Lwów, plac ród 10 


(dawniej browar Jana Kleina) 
poleca natura ne, czyste 


wina *”| | 3. Browar w Lesienicach. 


M ogma peT "R 


reńskie, austryackie, wę- i 
gierskie, Roki a | Odbiorcom od dziesięciu butelek począwszy piwa, dostawia się 
skie w najlepszej jakości. | "bezpłatnie do domu. > 


Wina naturalne, nie zaprawiana al- 
koholami, b=z jakichkolwiek przy- 
miesz-k po cenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wina jakie utrzymuję na 
składzie. są naturalue i prawdziwe, 
li tylko z winosron otrzymane, tes- 
war” kowo ręczę — Cenniki na żą- 
danie wysyłam odwrotnie. 


PYCZKA PCZK —"N CZ UTA PAZ — "W CY JĄ COTE 
| RIERDIE CENY WRZE ATERS TOO EE — 
pereca sukień dəmskieh 5 nauka kroju zz ik 
| Maryi Cho «iekiej «=ykonywuje wszelkie zamó $4 
| wienia według najnowszych wzorów frumeuskich w 
| jak najkrótszym ez»sie po nader umiarkowanysh ge- | 
| nach. UL. > Arakowska 30. 
POR NRY e A ESY 3 X ET n Aa POWO 


Szóste Walta, SRromadr: nie członków zupieckiego Towarzystwa eskontowego 
w Rzeszowie, Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką odbędzie się we 
wtorek dnia 1 lutego 1988 r. o godz. 5 popołud. w sali Towarzystwa. 
Porządak dzien y: 
1. Sprawozdanie z czynności za rok 1897, przedłożenie rachunków z wnioskiem Rady 
nadzorczej co do podziału zysku i udzieienia Dyrekcyi absolutoryum z czynności za r. 1897. 
2 Zmiana statutów. 
3. Wybór Dyrekcyi i rady nadzorczej. 96 
Rzeszów, w styczniu 1898 r. 
Za Radę nadzorczą kupieckiego Towarzystwa eskontowego w Rzeszowie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką : 


Arcyksięcia Eugeniusza pomnikowe losy. 
Ciągnienie II lutego. 


i Główna w ygrana 75. 000 Koron. 


Losy „i. an ci Wa 


M. Jonasz — Kitz i Stof — M. k A Kormann i Feigenbaum — 
A PS Max — a i Landauer — E eni i R" — 


M. A a Samuel Alter — > 
sekretarz rzewodnicząG å 
Bilans z dnia 31 grudnia 1897 roku. > = OGŁOSZENIE 
Stan czynny zł. an Stan bierny: zł. et | M ad D ć fin s 
i. Stan kasy. L ae laa 3632 33| 1. Udziały członków . . . . . . 19474 33 j E „Dyrckcya Towarzystwa zaliczzowego w Rymanowie, stowarzyszenia 
2. Weksle: 1172 sztuk . . | .201781 82 |2. Wkładki oszczedności . | | „128128 63| zarejestrowanego z poręką ograniczoną, podaje do publicznej wiadomo- 
3. Lokacya na rachunek żyrowy . 1*8 78 3 Fundusz rezerwowy. . . .- 1558 — | ści, że przy zatrzymaniu dotychczasowej stopy procentowej, 5 pre. od 
4. Procenta zaległe . . . . . . 189 —|4 Kredyt bankowy (Reesk. Fi wkładek na rachunek bieżący, podatek rentowy od tychże odsetek pła- 
5. „., 3 góry na rok 1898 131 stuk weksli) . . . . . 44923 18|53 „onym będzie z funduszów Towarzystwa zaliczkowego 
akon NERO 314 06'5 Proc. na r. 1898 z góry pobrane 1767 79:6 y ę RZE ; o ea Sp 
6. Zaliczki prawne . . . . . . 15° 37 6 Odpisanie cd inwentarza . . 17 10| 5 Rymanów, dnia 14 stycznia 1898. 
PRDYOBUZ ... . . « « s, —-©07AIDpn. Czysty zysk . . - . . « « . 4509 88 |$ zed 
216413 41 "206418 41 m 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera (Zarządca Wł. JW GW Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


a fabryki js jdwabiu w Zurychu (s. k. dostawca nadw.) 
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